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- Komisja Europejska nie zmieni 
swoich rekomendacji w sprawie roz­
poczęcia negocjacji zkandydatami do 
Unii Europejskiej - powiedział prze­
bywający w Wilnie z sześciogodzin­
ną wizytą przewodniczący Komisji 
Europejskiej Jacques Santer. - Jednak 
Litwa ma szansę, źe zostanie zareko­
mendowana do negocjacji już pod ko­
niec przyszłego roku - twierdzi prze­
wodniczący Komisji Europejskiej.

Zgodnie zrekomendacjami Komi­
sji, kandydatami do Unii Europejskiej, 
z Ictótymi w pierwszej kolejności mają 
być podjęte rozmowy o członko­
stwie, są Polska, Czechy, Węgry, Sło­
wenia, Cypr i Estonia. W odróżnie­
niu odEstonii, Litwa i Łotwa nie zo- 
stifypnsz Komisję Europejską włą­
czone do grapy tych krajów. Wywo­
łało to rozgoryczenie w Wilnie i Ry­
dze i gorączkowe próby wpłynięcia 
na zmianę decyzji Komisji. Ostatecz­
na decyzja w tej sprawie zapadnie w 
grudniu br. na .szczycie Unii w Luk­
semburgu.

Jaajues Santer zapewnił też, że 
żadne z kandydujących do Unii 
państw nie zostanie za „burtą”.

- Kraje te nie będą dyskrymino­
wane, lecz będzie się dokładnie ob­
serwować ich postępy. Jeżeli okaże 
się, że sytuacja danego kraju jest wy­
starczająco dobra, Komisja Europej­
ska zarekomenduje go do rozpoczę­
cia negocjacji - powiedział Santer. Od 
1998 r. osiągnięcia w przystosowy­
waniu poszczególnych krajów do stan- 
dartów Unii będą oceniane co roku od 
nowa.

Przewodniczący Komisji Euro­
pejskiej jest przekonany, że zbiegiem 
czasu Wszyscy kandydaci zostaną 
członkami Unii. - Rozszerzanie się
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Unii Europejskiej jest procesem glo­
balnym, dlatego też wszyscy chętni 
zostaną do niego wciągnięci— twier­
dzi Santer.

Litewski premier Gediminas Va- 
gnorius na konferencji prasowej po­
wiedział, że niekorzystna rekomen­
dacja Komisji Europejskiej opiera się 
na danych ż lat 1995 - 96 i nie 
uwzględnia tegorocznych osiągnięć. 
Premier jest przekonany, że jeżeli na 
szczycie w Luksemburgu będzie zwra­
cać się uwagę nie tylko na rekomen­
dacje KE, ale też na aktualną sytuację 
kandydatów, to okaże się,, że Litwa

pod względem swoich osiągnięć nie 
ustępuje pierwszej szóstce zaproszo­
nych do negocjacji państw.

- Oceniając polityczne czy nie­
które makroekonomiczne wskaźniki, 
Litwa nawet wyprzedza poszczegól­
ne z nich - powiedział premier.

Premier Gediminas Vagnorius za­
poznał także przewodniczącego KE 
z litewskim programem partnerstwa 
dla wejścia do UE. Program ten został 
uchwalony w zeszłym tygodniu 
przez rząd i jest on częścią wielkiego 
programu „Agenda-2000”, przygoto­
wanego przez Unię Europejską. W

„Agendzie-2000” przewidziano kilka 
sposobów przyjścia z pomocą pań­
stwom ubiegającym się o wejście do 
UE. Jednym z nich jest właśnie opra­
cowanie programu partnerstwa dla. 
wejścia do UE, który każdy kraj 
kandydat powinien przygotować i 
realizować wspólnie z Komisją Euro­
pejską.

Z Wilna Jacques Santer udał się 
do Rygi, gdzie, podobnie jak w Wil­
nie, omówi on łotewski program part­
nerstwa dla wejścia do UE.

Jacek J. KOMAR

Produkcja żaluzji 
Sprzęt oświetleniowy 
Teł. 63-37-02, fax 26-10-36 

Vytenio 20, Wilno
v_____________

I  Landsbergis: „Propozycja Rosji była
*T2ewodniczący Sejmu Vytauta$

Landsbergis uważa, że propozycja 
Ro î, dotycząca gwarancji bezpie­
czeństwa dla krajów bałtyckich, jest 
w Pewnym stopniu wynikiem nie- 
7®cydowanej polityki państw za­
chodnich wobec tych krajów. Jego 
zdaniem, Rosja nie bez powodu 
znała, że te kraje znalazły się w ja- 
fcjs politycznej pustce i składając 
® tę propozycję, czekała przede 
*Ys*jm na reakcję Zachodu i 

, , »3yć może było to swego ro- 
jfcaju wyzwanie rzucone USA - oto 

ja proponuje tak dużo, a co pro- 
Pojjme Ameryka?” - zastanawiał się 
Podczas wczorajszej konferencji prał

wyzwaniem rzuconym USA”
'  ' ■■ sowej V. Landsbergis. W  związku z

powyższym przewodniczący Sejmu 
wyraził nadzieję, że przygotowywa­
na właśnie wspólna Karta USA i Li­
twy, Łotwy, Estonii będzie dowodem, 
że te kraje nie tkwią w pustce, że ich 
dążenie do NATO jest popierane i 
nie ma sensu składać im alternatyw­
nych propozycji. Jednocześnie prze­
wodniczący Sejmu podkreślił, że Li­
twa nie odrzuciła propozycji Rosji.
Litwa tylko skonstatowała, że spra­
wy wzajemnego bezpieczeństwa zo­
stały już uregulowane w litewsko-ro- 
syjskiej umowie zawartej jeszcze w I 
J991 roku.

Podczas wczorajszej konferencji

Sentencja dnia
. .. Zazdrość jest największym zęier- 
pień, a zarazem tym, które najmniej 
budzi współczucia w jego sprawcy.

La Rochefoucąld■■

prasowej przewodniczący Sejmu po­
ruszył też temat 2,5-krotnego zwięk­
szenia poborów sędziom i prokura­
torom. V. Landsbergis oświadczył, że 
rozumie, iż wywołało to rozdrażnie­
nie innych obywateli, lecz, jego zda­
niem, był to krok nieunikniony. Prze­
wodniczący Sejmu podkreślił, że źle 
opłacani prawnicy odchodzą do pry­
watnych instytucji, więc może dojść 
do sytuacji, gdy w instytucjach pań­
stwowych pozostaną tylko ci najgo­
rzej pracujący. Vytautas Landsbergis 
oświadczył, że pobory prokuratorów 
zostaną podniesione kosztem środ­
ków uzyskanych z konfiskaty, -zaś 
sędziom • z funduszy wyasygnowa­
nych przez rząd. I-

Cz. Jurszenas: „Na Litwie panuje atmosfera strachu”
^  r. — — uuszeai  prze- p rzy p o m n ia ł, ze  na  M iiuuią p iaw -

*P^zycyjnej Litewskiej dę pierwszy zwrócił uwagę w swoim
^emokratycznej Partii Pracy Czesio- historycznym przemówieniu prezy-

urszenas. Cz. Jurszenas podczas dent Litwy Algirdas Brazauskas. Te-
—zorajszej konferencji prasowej raz, zdaniem przywódcy LDPP, po­

twierdzili to niektórzy kandydaci na 
urząd prezydenta - Arturas Paulau- 
skas, Kazys Bobelis i Valdas Adam- 
kus.

(Dokończenie na str. 2)

Akt wandalizmu na cmentarzu w Podborzu
miejscach zostały przewrócone pomni- W sobotę pomniki ustawiono,
ki. - s  Ksiądz proboszcz Jerzy Dąbrowski

. Przybyli z rana funkcjonariusze odprawił tu Mszę ŚW., podczas któ- 
policji stwierdzili na pomnikach ślady 
butów o rozmiarze 42. Mieszkańcy 
pobliskich domów nad ranem słyszeli 
warkot silnika samochodu. Zrujnowa­
no pomniki różnych rodzin, w róż­
nych miejscach cmentarza. Toteż, jak 
mówi starosta gminy Michał Ąńtró- 
pik, akt wandalizmu nie kojarzy się z 
zemstą nad kimś lub specjalną akcją.

sobotę rano pierwsi odwiedza­
sz na.cmentarau w Podborzu (rej. 
^cznicki) mogiły bliskich zobaczyli 
J^wrócone pomniki na 6 grobach, 

pomnik był trochę uszkodzo- 
• en akt wandalizmu popełniono 
®ocy z piątku na -sobotę, gdy na 

te p.131211 Wszystko było sprzątnię­
ci'; j^SOtowane do Mszy św. z oka- 
4 “n,a Wszystkich Świętych. W 

pallły się lampki elektryczne. 
c w najbardziej oświetlonych

rej wyświęcił nowy cmentarz, któiy 
powiększa stare miejsce pochówku.

Należy dodać, że cmentarz w 
Podborzu dzięki trosce miejscowych 
mieszkańców jest od lat starannie do- 
patrywany.

Piotr RYNGIEWICZ 
Rejon solecznicki
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U W A G A !
Na kupony oczekujemy po zakończeniu całej edycji konkursu. 

Należy zebrać więc 10 (ponumerowanych od 1 do 10) kuponów kon­
kursowych, włożyć Je do koperty i przesłać na adres redakcji „KW . 
Kupony nie należy przesyłać po każdym ukazaniu się pytań konkur­
sowych.

Kupony, które już otrzymaliśmy, zostaną dołączone na koniec 
edycji konkursu do pozostałych 9. Do wygrania zestaw komputero­
wy ADAX za 5300 Lt.  j
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T . / r J  7  i  o  ń i  E yaW był poprzedni,
I  y  v J  *  ■ I  I  ■ j akj będzie bieżący?

Gdy w dyplomacji zdarzają się 
niedyplomatyczne posunięcia

Przeżyliśmy, jak  co roku, dw a dni, podczas których myśli na­
sze były z jy m i, kogo ju ż  nie ma. W spom inaliśm y ich najlepszym  
słowem, staw aliśm y się sami lepsi, m ądrzejsi, bo były to  chwile, 
kiedy zastanawialiśm y się nad n iezbadaną tajem nicą życia i śm ier­
ci, nad przem ijaniem  i św iętością. Tysiące zniczy ośw ietlały do póź­
nej nocy m iejsca pochów ku ludzkiego. Przepięknie ukw iecone mo­
giły, zw łaszcza na cm entarzach powstałych w  W ilnie podczas ostat­
nich dziesięcioleci, grom adki ludzi z  pochylonym i czołam i, m odli­
twy. Stali przed tymi, którzy um arli, zostali zabici w  walce o W ilno, • 
umęczeni w kazam atach KGB i gestapo. W  tych dniach przy gro­
bach najbliższych spotykają się ci, którzy w ciągu  roku n ie  m ają 
okazji spotykać się  na innym  gruncie.

N iezwykłe to dni 3 d la  żywych i d la  um arłych. Jakim ż dysonan- | 
, sem przebrzmiała w Dniu W szystkich Świętych inform acja o  tym , że | 
w  noc przedśw iąteczną został zdew astow any wiejski cm entarzyk w  
Podborzu. Zabawy okrutnych m łodziejaszków  -  satanistów ? Czy 
zostanie wykryte tak ie przestępstw o? Z  praktyki podobnych przy­
padków wiadomo, że nikt specjalnie o to s ię nie stara, w ystarczy po­
wiedzieć, że to  spraw ka rąk satanistów  i spraw a zam knięta...

Przechodząc do spraw  ziem skich, nie  m ożna n ie  zahaczyć o po­
litykę. Temat ten bezw zględnie p rzyćm iew a pozostałe. N ajbardziej 
bodaj kom entowane jes t to , że L itw a nie  przyjęła propozycji m ocar­
stwowej Rosji o  zapew nieniu jej gw arancji bezpieczeństw a i pogłę­
bienia zaufania. Rada K oordynacyjna Polityki Zagranicznej w ydała 
oświadczenie, zgodnie z k tórym  Litw a jeszcze  raz  potw ierdziła, że 
integracja naszego państw a z  Unią; E uropejską i strukturam i atlan­
tyckim i pozostaje niezm iennym  priorytetem  gw arancji bezpieczeń­
stwa. W najbliższym  czasie zostanie też  opracow ana w spólna odpo­
wiedź z Ł otw ą i E stonią w  zw iązku z p ropozycją Rosji. 10 listopada 
nastąpi w Posądzę spotkanie trzech prezydentów, gdzie m. in. będzie 
omawiany ten problem . K om entatorzy polityczni nie  są  pew ni, czy 
uda s ię  wypracować wspólne stanow isko.

Am basador Rosji K onstanty  M ozel z  w yrozum ieniem  przyjął 
to, że Litw a nie skorzystała z  je j  „uszczęśliw ienia na s iłę” i zapew ­
nił, że polityka jego  państw a nie  zm ieni się w  stosunku do Litwy.

Sporo na ten temat było w  ubiegłym tygodniu wypowiedzi dyploma­
tycznych. 1 nie tylko na ten temat i nie tylko dyplomatycznych. Pani mi­
nister ds. Europy Laima Andrikiene całkiem niedyplomatycznie w  jed­
nym z  artykułów, opublikowanym w „Lietuvos aidas”, skrytykowała kanc­
lerza Niemiec Helmuta Kohla, za jego politykę wspierania państw w  in­
tegracji z  U nią Europejską, Polskę oraz Czechy i Węgry określiła jako 
„dzieci miłości” -  ponoć takim uczuciem obdarza Helmut Kohl te pań­
stwa. I artykuł ten odegrał rolę Jcija w  mrowisku - co ta pani minister 
wygaduje, przecież to obraża pana kanclerza i może zniszczyć to, co już 
Litwa osiągnęła. Odżegnał się od tej wypowiedzi m inister spraw zagra­
nicznych Algirdas Saudargas, kancelaria premiera również wyraziła swoje 
niezadowolenie, opozycja miała okazję jeszcze raz powiedzieć, że nie 
potrzebne było utworzenie takiego ministerstwa, wystarczyłby departa­
ment w Ministerstwie Spraw Zagranicznych. No i powstała burza w  szklan­
ce wody, przecież takie opinie, dotyczące popierania przez kanclerza 
Niemiec tych właśnie trzech państw były już  poprzednio w  prasie litew­
skiej powielane. Jednak, jak  się okazało, co m ożna prasie, to nie m ożna 
mężowi stanu (w tym wypadku „żonie stanu”). Ta burza przypomina, że 
słowa takich osobistości m ają być wyważone. Z  tej samej przyczyny by­
liśmy świadkami grzecznościowo-dyplomatycżnego zachowania się pre­
zydenta Algirdasa Brazauskasa, gdy Borys Jelcyn wręczył mu oświad­
czenie na temat gwarancji bezpieczeństwa.

Jeden z  czołowych członków sztabu w yborczego Valdasa Adam- 
kusa Raimundas M ieżelis został napadnięty i bestialsko poturbow a­
ny. Hańbiące Litw ę w oczach opinii św iata przestępstw a krym inalne 
nie ustają. M ówimy „krym inalne” , gdyż nie do pom yślenia byłaby 
wersja, że jes t to  Zamówiona akcja polityczna.

Atm osfera wokół niektórych posłów  n a  Sejm  była  w m inionym  
tygodniu nadal dość pikantna. Jeden z  n ich - liberał K .Trapikas po 
burzliwym  swawoleniu w nocnym  barze „Naktinis vilkas” znalazł 
s ię w  izbie wytrzeźwień. Kierow nictwo tej „m edycznej” p lacó w k i; 
gdy dowiedziało się, że trafił do nich pan poseł, samo s ię prawdopo­
dobnie przestraszyło. Liberał został z kom fortem  odw ieziony do do­
mowych pieleszy. Wersję swego rozrabiania też podał jak  najbardziej 
prawdopodobną - ktoś czymś go uraczył takim , że stracił panowanie 
nad sobą i nie wiedział, co robi. Czy ktoś w to uwierzył? Zobaczymy.

Poseł Audrius Butkeviczius, który został osadzony na czas śledz­
twa na Łukiszkach, zażądał uczestnictwa w obradach Sejmu. Adwo­
kaci powiadają, że jes t to sprawa całkiem  m ożliwa do zrealizowania 
- przecież m andatu poselskiego podejrzany o oszustwo na wyjątko­
wo dużą skalę nie jest pozbawiony. M ożliwie, że będziemy świadka­
mi jeszcze jednej rozgrywki sądowej, sprowokowanej przez m łode­
go i odważnego żołnierza, za jakiego uważa siebie Audrius Butkevi- 
czius. Teraz wygląda na to, że na razie zabaw ia s ię kosztem  haczy­
ków w kodeksach prawnych.

W tym tygodniu mija pierwszy, a raczej wstępny etap przedwy­
borczy* kiedy to pretendenci do fotela prezydenckiego muszą złożyć 
do Głównej Komisji Wyborczej listy z  podpisami wyborców, którzy 
ich popierają. Co najmniej 20 tys. sympatyków konkretnego kandydata 
powinno wyrazić mu swoje poparcie. Czy cała dziewiątka zdobędzie te 
podpisy -  w to ju ż  teraz można wątpić.

K ry sty n a  A D A M O W ICZ

Kurierem
•  Rząd jako nieuzasadnione od­

rzucił rozważania natem at ewentu­
alnego wzrostu cen zasobów energe­
tycznych...

Rozpowszechniony w poniedzia­
łek przez służbę prasową rządu komu­
nikat głosi, żeMinis^^stwo Gospodar­
ki w sprawie podwyżki cen nie Zwra­
cało się do rządu/a ustalone wcześniej 
ceny są wystarczająco wysokie. -

• . Ustalona przez rząd ulga dla 
mieszkańców w wysokości 18-procen- 
towego podatku od wartośd‘jdodanej 
będzie obowiązywała do końca sezo­
nu graewccego.. .. |

Zgodnie 'z komunikatem, ceny.: 
energii elektrycznej i ogrzewania, za­
twierdzone p rzez państwową komi­
sję kontroli cen zasobów energetycz­
nych i działalności energetycznej są 
dostatecznie wysokie i powinny obo­
wiązywać co najmniej: przez jeden

przekazania iprzejęcia 
. spray  Litewskiego Akcyjnego Inno- 
wacyjnego Banku zgodnie z uchwałą 
rządu podpisany został3l paździer­
nika.— ' aga

Dokument, podpisany, przez prze- . 
wodniczaęego zarządu Banku Mająt- 
kowego (Turto bankas) Eugenijusa 
Maldeikisa oraz tymczasowego admi­
nistratora LAIB Juliusa Laiconasa, 
przekazany został Ministerstwu Fi­
nansów. \

. .Akt' przekazania spraw LAIB 
podpisany został wcżas, aczkolwiek 
jeszcze 31 października kierownicy^ 
obu banków'twierdzili, że nastąpi i  
opóźnienie.; ‘ | .
: •  W  Kownie w dniu; Wszystkich
Świętych na ścianie kiosku gazetowe­
go przy ul. Kiprasa Petrauskasa za­
uważono niecenzuralny ̂ apis i rysu- 

_rtek, dótyc zącyprzewodniczącego' 
Sejmu Vytautasa Landsbergisa.

Komisarz posterunku p«licji ko­
wieńskiego Żaliakalnisu inspektor 
Egidijus Kriauczionis p' wiedział, że 

' najprawdopodobniej obrazić Vytau- 
tasa Landsbergisa ęhdałynastotedd; \ 
Trwa śledztwo i poszukiwanie podej­
rzanych i •

•  W ciągu dziewięciu miesięcy na 
fLttwęsprowadzono około 194 tys., a 
• z Litwy wyw ieziono blisko 93 tysiące 
samochodów.

nie im p o rto > y a n o l8 ^ 1 y ^ e l^ r7j 
towano 68,6 tys. samochodów.

Spośród samochodów, sprowa­
dzonych w tyin roku na Litwę, zaied-1 

:w ie3 ,l proc. czyli& tysvbyi0 calko  ̂I 
.wicie nowych. <)koło dwóch trzecich 
importowanych do Litwy samocho-j 
dów ma powyżej iOIat, Samochody 
przeważnie sprowadzane są z. NieJ 
^ift^HoIandHJFi?lncji. '-J ;•
|  l*Pre^dent^Oginłas Brazauskas 

.•tfęgatywnle ocenił przygotowany] 
przez rząd projekt ustawy o dyskwa- i 
lifikacji kierowników przedsię­
biorstw. Zdaniem przywódcy pań-, 
stwa, ta ustawa, o ile zostanie przyjęć 
ta przez Sejm; może zostać wykorzy­
stana „do rozprawienia sięz niektó- 
Ojńi nieposłuszny mi władzy kierow­
nikami przedsiębiorstw, ifyyintbyi- 
nłeźppwatnyęh”. Prezydent oświad- 
czył to w poniedziałek przemawiając 

j w Narodowym B i r i lu .^ ;^
Brazauskas przypomniał, że 

je d ^ z ^ ó w n y c fr^  
ku jest szerzenie się wolności i inicja­
tywy w działalności gospodarczej łu­
dzi. , J e st o tym mowa również w ar-

i w i s ia ł  |
W roIMbiegłyrii; n a iitw ^ lą ra l v^rezydeTC^

Prezydent ubolewa z powodu 
rozbieżności w rządzie

Prezydent Algirdas Brazauskas ubo­
lewa z  powodu różnicy w poglądach 
dwóch członków rząduco do strategii Li­
twy w dążeniu do rozpoczęcia negocjacji 
z Unią Europejską. Szef państwa jest jed­
nak przekonany, ze premier Gedhninas

te rozbieżności, informuje ELTA
W poniedziałek po spotkaniu z 

przebywającym na Litwie prezydentem 
Komisji Europejskiej Jacquesem San- 
terem A. Brazauskas powiedział dzien­
nikarzom, że stanowisko członków rzą­
du w kwestiach członkostwa w UE po­
winno być jednakowe. „Możemy dys-

| kutować między sobą na temat taktyki 
polityki zagranicznej, ale pogląd na stra­
tegię powinien być jednakowy’*- takie­
go zdania jest prezydent.

„Sądzę, że G. Vagnorius ma dosyć 
woli i s ił, aby wykrystalizować jedna­
kowy pogląd członków rządu na spra­
wę negocjacji z  UE” - stwierdził szef 
państwa.

Prezydent skomentowałujawnione 
w ubiegłym tygodniu konflikty ministra 
spraw europejskich Laimy Andrikiene 
i ministra spraw zagranicznych Algir­
dasa Saudargasa wokół tego, jakie ma 
być stanowisko Litwy w  dążeniu do

I rozpoczęcia negocjacjLz Unią Europej­
ską. Artykuł L. Andrikiene, opubliko­
wany wkilkuraCTinflcach, zawiera jaw­
ną polemikę z Ministerstwem Spraw 
Zagranicznych, które obecnie jest 
skłonne do przestrzegania bardziej ela­
stycznego stanowiska w sprawie wstą-' 
pienia do UE. Tymczasem szef rządu 
za pośrednictwem swego rzecznika pra­
sowego oświadczył, że będzie popiera! 
stanowisko A.Saudargasa i ubolewa z 
powodu niektórych krytycznych uwag, 
wyrażonych w artykule LAndrikiene 
wobec kilku polityków europejskich 
wysokiej rangi.

S o n d a ż S ocja ld em o krac i ponow nie  
przekroczyliby 5-procentowy próg wyborczy
W październiku na Litwie najbar­

dziej wzrosła popularność socjaldemo­
kratów i po miesięcznej przerwie po­
nownie przekroczyliby oni 5-procento- 
wy próg w proporcjonalnych wyborach 
do Sejmu.

Sondaż, przeprowadzony przez 
spółkę „Baltijos tyrimai” wykazał, że 
ranking socjaldemokratów wzrósł o 2,4 
proc. w porównaniu z wrześniem. So­
cjaldemokratów wspiera 6,6 proc. re­
spondentów i ta partia uplasowała się 
na czwartym miejscu, wyprzedzając 
chrześcijańskich demokratów, których

popularność wzrosła nieznacznie. Cha* 
decję popiera 6,5 proc. respondentów.

Gdyby wybory odbyły się w poło­
wie października, wy grałby je Związek 
Centrum, zdobywając 15,2 proc. gło­
sów. Aczkolwiek jego popularność spa­
dła o 0,4 proc., centryści przodują już 
drugi miesiąc z  rzędu.

Na drugim miejscu jest rządząca 
partia konserwatystów, posiadająca 14 
proc. poparcia. Popularność konserwa­
tystów w październiku wzrosła o 0,4 
proc.

O 0,6 proc. wzrosło poparcie dla

Litewskiej Demokratycznej Partii Pra­
cy.

Blisko o 1 proc. wzrosła popular­
ność Związku Liberałów, niemniej ta 
siła polityczna, zarówno jak i inne par­
tie, w połowie października nie prze­
kroczyłaby 5 -procentowego progu wy­
borczego.

W wyborach proporcjonalnych 
wybiera się 70 posłów, a 7L=w wybo­
rach bezpośrednich.

„Baltijos tyrimai” przeprowadziły 1 
sondażwdniach 15-21 października, dane 
opublikował dziennik „Respublika”.

Cz. Jurszenas: „Na Litwie panuje atmosfera strachu”
(Dokończenie ze str. 1)

Cz. Jurszenas zacytował m. in. 
wypowiedź K. Bobelisa, który twier­
dzi, że atmosfera strachu jest obec­
nie na Litwie bardziej odczuwalna 
n iż  za czasów komunizmu. Nato­
miast Valdas Adamkus, wg lidera 
Partii Pracy, oświadczył w jednym z 
wywiadów, że takiego strachu jak 
niegdyś już się na Litwie nie odczu­
wa, lecz zauważalna jest obawa przed

konsekwencjami za publiczną wypo­
wiedź lub krytykę.

Przywódca Litewskiej Demokra­
tycznej Partii Pracy oburzał się też pod­
czas konferencji prasowej, że w najnow­
szych, ogłoszonych wczoraj w „Respu- 
blice” sondażach „Baltijos tyrimai” ta 
opozycyjna partia figuruje nie jako 
LDPP, lecz jako „ekskomuniści”.

- Dlaczego tylko wobec nas używa 
się określenia, które wzbudza u ludzi

negatywne emocje? - pytał Cz. Jursze­
nas. - Wszak inne partie również mają 
takie popularne nazwy, np. do niektó­
rych pasowałoby określenie „neobol- 
szewicy”.

Zdaniem przywódcy LDPP, spółka 
„Baltijos tyrimai” dowiodła, że jest 
wobec tej partii uprzedzona oraz że ktoś 
zaczyna przeciwko LDPP propagando­
wy kontratak.

Lucyna DO WDO

Medycyna ]Bez skierowania, za opłatą
Na konferencji prasowej w Mini­

sterstwie Zdrowia minister Juożas Gal - 
dikas i wiceminister Romualda Bara- 
nauskiene zapoznali dziennikarzy z naj­
nowszymi decyzjami Rady Ubezpie­
czeń Zdrowotnych i kolegium MOZ 
Niezadowolenie mieszkańców obecnie 
budzi to, że nie zawsze na życzenie 
otrzymują od swego lekarza terapeuty 
skierowanie na badanie do specjalisty 
czy to w przychodni, czy też w placów­
ce medycznej wyższego stopnia. 
Uwzględniając to, teraz po uiszczeniu 
opłaty, można skorzystać z konsultacji 
dowolnego specjalisty wąskiej specja­
lizacji, bez skierowania terapeuty. W 
przychodni wysokość opłaty wynosi 17 
Lt, w klinice uniwersyteckiej - 35 Lt 

‘ i  luźna, że pacjentowi jest

potrzebne leczenie stacjonarne, pacjent 
może wybrać placówkę medyczną, w 
której chciałby się leczyć. Dalsze lecze­
nie będzie bezpłatne. Taka decyzja, zda­
niem kierownictwa ministerstwa, skró­
ci pacjentowi drogę do lepszych szpi­
tali. Niezbędną pomocmedyczną (jeśli 
istnieje zagrożenie dla życia) wszystkie 
placówki medyczne muszą świadczyć 
bezpłatnie. Kasy chorych obecnie nie 
będą ograniczać przychodniom ilości 
wykonywanych zabiegów. Wśród ze­
branych od razu powstały wątpliwości, 
czy nie będzie to powodowało nadużyć 
w przychodniach. Jednak minister zdro­
wia powiedział, że do wykrywania nad­
użyć jest Państwowa Inspekcja Rewi­
zyjna - audyt

Spis leków kompensowanych uzu­

pełniono lekami kardiologicznymi i 
psychotropowymi.

Kasy chorych o 10% zmniejszyły
także wycenę usług medycznych w przy­
chodniach. Taka możliwość zaistniała po 
tym, gdy rząd wydzielił na ochronę zdro­
wia dodatkowo 100 min Lt

Także, wtoku reformowania syste­
mu ochrony zdrowia, zagrożony poczuł 
się niższy personel medyczny - salowe, 
pielęgniarki. Im jako pierwszym grozi 
zwolnienie. Jednak, jak zapewnił mini­
ster, powstanie specjalny fimduszna ich 
utrzymanie.

Następnie rozmowa toczyła się w 
luźniejszej atmosferze, przy lampce 
koniaku. 31 października minister ob­
chodził 39 urodziny.

Anna MAKOWSKA
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Nabożeństwo żałobne na 
Cmentarzu Bernardyńskim
S  ub. niedzielę w Dniu Zadusz- 

Hpodobnie jak i podczas ubiegło- 
^ y c h  Zaduszek, na Cmentarzu 
jpgardyńskim odbyło się nabożeń- 
18 żałobne. Rozpoczęło się ono 

flf0CCSjążałobną, w czasie której mo- 
M s ię  za zmarłych księży (m.in. 
foctowicza, Ellerta, JodagaWisa, We- 
nkasa), rodziców, krewnych, nauczy- 

1 ^wychowawców. Procesja zakoń- 
IjH się przy oratorium udekorowa­
nym bordową draperią z Krzyżem z

Męką Pańską w tle. Blask jarzących 
się mnóstwa zniczy oświetlał figurę 
Zmartwychwstałego Chrystusa - 
symbol „Zwycięzcy Piekła, Śmierci i 
Szatana”. Przy oratorium odbyła się 
Liturgia Słowa. Kazanie wygłosił pro­
boszcz parafii pw. Ducha św., ksiądz 
prałat Jan Kasiukiewicz. Na zakoń­
czenie liczni wierni uczestniczący w 
tym nabożeństwie razem z księżmi i 
klerykami odśpiewali .Anioł Pański” 
i „Zwycięzca śmierci”.

Jan LEWICKI

Tematem zdjęć - 
nekropolia wileńska

Do 14 listopada w Polskiej Gale­
rii Artystycznej czynna będzie wy­
stawa fotografii Kazysa Kęstutisa 
Szimasa, członka Związku Fotogra­
fików Litwy, laureata wielu konkur- 
sow.

Tematem ekspozycji jest Cmen- 
orz Bernardyński. Autor, na prezen­

towanych fotografiach przedstawia 
zarówno niepowtarzalność tego miej­
sca spoczynku wielu wybitnych 
osób, jak : Stanisław i Józef Jundzi- 
łłowie, Kanuty Rusiecki, czy Leon 
Borowski oraz ogrom zniszczeń, ja­
kich dokonały ostatnie lata.

T.D.

Szpital dziękuje
J Administracja szpitala św. Jakuba w  W ilnie serdecznie dziękuję dy- 
' rektorowi firmy „Priwera”  panu Jerzem u Werszyio za  bezpłatną instala- 
| cję sygnalizacji p rzy  łóżkach chorych w  oddziale ginekologii naszego

V.SZADUIK1S, 
dyrektor szpitala św. Jakuba w  W ilnieJ

DEKRET
Prezydenta 

Republiki Litewskiej
O zatwierdzeniu herbu miasta Szinintai 

30 października 1997 r., nr 1438 
Artykuł 1.

Zgodnie z Ustawą Republiki Litewskiej „O zatwierdzaniu herbów miast’ 

i na wniosek Litewskiej Komisji Heraldycznej, zatwierdzam herb miasta 

SZflMNTAI.

Artykuł 2.
Ten dekret wchodzi w  życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

. (Zam. 1181)

Jak zlikwidować piractwo?
Piractwo nagrań muzycznych i 

programów komputerowych urasta 
już do problemu ogólnomiejskiego a 
nawet krajowego. Wczoraj właśnie to 
zagadnienie omawiano na naradzie, 
która odbyła się w samorządzie mia­
sta Wilna. Wzięli w niej udział przed­
stawiciele zrzeszenia fonografii, Mi­
nisterstwa Kultury, Zrzeszenia Obro­
ny Praw Autorskich, jak też pracow­
nicy Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych oraz gospodarze - przedstawi­
ciele samorządu. Poruszono tu wiele 
spraw związanych z tą kwestią. Mają 
one na celu zlikwidowanie tego niele­
galnego handlu.
Studenci pomagają policji

Na wileńskich ulicach znów, jak 
dawniej, ujrzymy dyżurne brygady 
ochotnicze. Pomagać policji miejskiej 
będa słuchacze Akademii Prawa. 
Wczoraj właśnie w tej uczelni odbyła 
się uroczysta odprawa, w której.Wzięli 
udział przewodniczący Sejmu V. 
Landsbergis, minister Spraw We­
wnętrznych V.Żiemelis, jak  też mer 
Wilna Rolandas Paksas. Od wczoraj­
szego dnia właśnie na ulice Wilna 
wyruszyło 100 słuchaczy tej uczelni.

Kto wywiezie śnieg?
Co prawda, na ulicach jego pra­

wie jeszcze zupełnie nie widać, bo 
stopniały pierwsze płatki, ale gospo­
darze miksta już myśląo zamieciach i 
śnieżycach, które nas oczekują. Za­
gadnienie to, jak też problem konser­
wacji wiat miejskich, omawiane dziś 
będą w samorządzie miasta Wilna.
Zapoznajcie się z nowymi 

twórcami
"Pod taką dewizą wczoraj w Pała- 

cu Pracowników Sztuki odbyła się 
nietypowa impreza, czyli wieczór 
młodych muzyków. Utwory J.Hayd- 
na, F.Schuberta i in. kompozytorów 
zaprezentow ali w iolonczelistka 
R.Kalńenaite, pianistka E.Stanevi- 
cziute. Wieczór prowadziła muzyko­
log V.Mąrkeliuniene.
„Przełom nad Bałtykiem”

Tak się nazywa nowa książka - 
życioryś polityczny Vytautasa 
Landsbergisa, która dziś zaprezentu­
je  się w Pałacu Pracowników Sztuki. 
Została wydana staraniem oficyny 
„Vaga”. W wieczorze wezmą udział - 
autor V.Landsbergis, dyrektor „Vagi” 
K.Platelis, zastępca redaktora naczel­
nego „Lietuvos rytas” R.Valatka. Im­
prezę urozmaici występ skrzypka 
R.Katiliusa.

H.G.

K r o n i k a  p o l i c y j n a

Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, w dniach 31 paździer- 
n“(a * 2 listopada w kraju zanotowano 465 przestępstw, w tym: 1 zabój­
c o ,  8 obrażeń ciała, 2 gwałty, 47 chuligańskich ekscesów, 29 rabunków, 

°*zustwo, 377 kradzieży. Skradziono 43 samochody, znaleziono - 18. 
Zanotowano 71 wypadków drogowych i 17 pożarów. Znaleziono zwlo- 
^ °*ób. Zatrzymano 67 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

potłukli naczynia i ekspres do kawy. 
Straty obliczono na 10.000 Lt. Za­
trzymano podejrzanych A. S. i O. M.

Rabunki
31 października około godz. 23.00 

do mieszkania K. przy ul. Naujalisa 
w Kownie ktoś zadzwonił. Gdy go­
spodarz otworzył drzwi, do wnętrza 
wdarli się 4 zamaskowani osobnicy. 
Napastnicy pobili go, związali, zale­
pili oczy-i zaczęli się znęcać, przypa­
lając mu nogi gorącym żelazkiem, żą­
dając pieniędzy. Gospodarz wskazał 
miejsce, W którym one się znajdowa­
ły. Napastnicy zabrali 1.000 USD \ 
zbiegli.

Zabójstwo
31 października o godz. 10 min. 
w mieszlianiu przy ul. Kuprijo- 

foszkiu w Wilnie znaleziono zwłoki 
Pietrusiewicz ze śladami pobicia 

113 c>ele. Podejrzanego G.K . zatrzy- 
* odwieziono do izby wytrzeź­

wień.

Strzał w głowę
31 Października około godz. 21.00 
*1- Savanoriu w Wilnie osobnik 

^strzałem ^nieustalonej bronr zra- 
^  głowę A., którego umieszczono 
Witała.

Chuliganizm
»Amatininkai” przy ul. 

J w Wilnie dwaj młodzi ludzie
1 listopada do KP rej. trockiego 

zwrócił się R. i zawiadomił, że około

godz. 15.00 do jego domu w La odwa­
rowi e wdarli się 3 zamaskowani męż­
czyźni, którzy, grożąc nożem i bro­
nią palną, kazali położyć się na podło­
gę jego matce R. i córce R. i żądali 
pieniędzy. Gospodarz domu stawił 
jednak aktywny opór, dlatego napast­
nicy pobili go i wyszli, nić nie zabie­
rając.

Kradzieże
31 października z domu J. przy 

ul. Jazminu w Poniewieżu skradzio­
no telewizor, zestaw anteny satelitar­
nej, wyroby jubilerskie, 3.000 USD i 
naszyjnik z pereł Morza Japońskie­
go. Straty wynoszą 101,400 Lt. 

* * *

1 listopada do KP nr 4 w Kłajpe­
dzie zwrócił się V. i zawiadomił, że 
po obudzeniu się około godz. 7.00 
zauważył, że z jego mieszkania skra­
dziono torbę i skórzaną teczkę, w któ- 
rej były protokoły sprawy karnej i 
różne dokumenty. Straty - 2.000 Lt.

Przygotowała I. L.

Stanisław KRA.1SK1 

K siężna

DIANA
i agonia Europy  

napisane p o  śm ierci Lady D i
Pomagała mi wspierać biednych, a  to najpiękniejsza rzecz. Nie prze­

staje być mi bliska.
Matka Teresa z Kalkuty bezpośrednio po śmierci Księżnej Diany, dzień 

przed swoją śmiercią

Spisek przeciwko księżnej Dianie
Można powiedzieć, że przeciwko Lady Di było wiele spisków. Gdy prze­

śledzimy uważnie jej życie, rzucają się one w oczy, choć udowodnienie tego, że 
miały miejsce, nie byłoby wcale takie łatwe. Spiski te miały różną naturę.

Po pierwsze - zatem można mówić o spiskach, które były tylko „intere­
sem”. Wielu mężczyzn zabiegało o to, by ją  poznać, pokazać się w jej towarzy­
stwie w wielu publicznych miejscach tak, by pojawiły się w prasie ich fotogra­
fie, by następnie stworzyć na piśmie (lub kasecie wideo) opowieść o romansie 
i dobrze ją  sprzedać. Pomysłodawcami mogli tu być ci sami mężczyźni, bądź 
kryjące się za nimi wydawnictwa, agencje czy inne osoby lub instytucje. W ten 
sposób zarobiono na księżnej Dianie miliony dolarów.

Po drugie - były to spiski, mające na celu zmusić ją  do czegoś lub od czegoś 
odwieść, spowodować jej kompromitację i spadek popularności. Z takim spi­
skiem mieliśmy do czynienia, gdy Lady Di planowała przejście na katolicyzm.

Tego typu spiski, jak wszystko ńa to wskazuje, poprzedzały jej separację z 
mężem czy ich rozwód.

Po trzcie wreszcie - pojawiły się w związku z jej osobą spiski, które można 
by nazwać ideologicznymi. Chodziło tu o to, by użyć jej jako pewne narzędzie 
w jakiejś sprawie. Mogła to na przykład być sprawa polityczna. Księżna 
Diana była, z pewnością, przedmiotem wewnątrzpartyjnych lub międzypar­
tyjnych rozgrywek na terenie Wielkiej Brytanii. Wykorzystywano jej osobę, 
w takich lub podobnych rozgrywkach, za granicą. Przykładem niech tu będzie 
„sprawa nepalska**, gdy nagle okazało się, że wizyta księżnej Diany w nepal­
skich szpitalach wzmacnia tamtejszą opozycję. Wszystko też wskazuje na to, 
żeróżne opcje ideologiczne chciały użyć Lady Di do swojej promocji. Tak, jak 
się wydaje, postępowała brytyjska lewica, feministki, a nawet niektóre ruchy 
religijne czy sekty. Tak i tylko tak można zinterpretować pojawienie się w 
pewnym okresie, w niektórych gazetach wzmianek o związkach księżnej Dia­
ny z „Ne w Age”, ojej zainteresowaniu parapsychologią i reinkarnacją i zaanga­
żowaniu w typowe dla tego neopogaństwa praktyki oraz zaakceptowaniu 
przez nią niektórych jego twierdzeń teologicznych.

Księżna Diana była łakomym kąskiem dla różnej maści „inżynierów dusz” 
i idealnym wręcz „medium” do przekazywania takich czy innych przesłań. 
Zapewne więc, podyktowano jej różne doktryny i próbowano nią manipulo­
wać. Wszystko wskazuje na to, że nikomu tak do końca się to nie udało i Lady 
Di przez całe życie pozostawała sobą, zmierzając tam, gdzie podpowiadała jej 
intuicja. Nie wszystko jednak zależało od niej, a przede wszystkim nie miała 
wpływu na charakter wszystkich tych zabiegów, jakie wokół jej osoby doko­
nywały mass media. Być może, że tworząc one pewien swój własny jej obraz, 
w jakiejś mierze wpływały tym samym na jej osobowość i postępowanie.

Za wieloma spiskami przeciwko Lady Di stała, jak się wydaje, jedna siła, 
którą uosabiał nieżyjący już dziś multimiliarder i magnat prasowy Murdoch. 
W swoim czasie „The Guardian” donosił, że prasa Murdocha robi wszystko, 
by ludzie, utożsamiali jej osobę z „materialistycznymi wartościami nowego 
Bryta”.

„The Guardian” zwracał też uwagę na to, że to właśnie murdochowski

N

„The Sun” zapoczątkowuje kolejne rundy domysłów na temat kłopotów ma­
łżeńskich książęcej pary, że to on opublikował wątpliwej autentyczności tzw. 
taśmy z Highgrove”, że to murdochowski „The Sunday Times” zamieszczał w 
odcinkach, odpowiednio spreparowaną, biografię Lady Df, że to „The Sun” 
„The Suhday Time” tworzyły kolejne „prasowe bomby” dotyczące grzechów 
księżnej Diany, że to murdochowski „TTie Time” zapoczątkował wiele praso 
wych akcji, związanych z jej osobą i wykorzystujących jej imię do podważa­
nia tradycyjnych wartości.

W wyniku tych wszystkich zabiegów powstaje „murdochowska wizja 
Diany, jako sympatyczki Nowej Brytanii, zbuntowanej przeciwko Starej’̂  
Czy jednak chodzi tu tylko o Wielką Brytanię i Biytyjczyków? Fenomen 
księżnej Diany staje się przecież coraz bardziej fenomenem w skali światowej. 
Przecież wśród zapatrzonych w nią, poddających się jej czarowi osób jest już- 
więcej cudzoziemców niż mieszkańców Wysp Brytyjskich. Przecież ta mur­
dochowska wizja realizowana jest również przez jego gazety wychodzące 
poza granicami Wielkiej Brytanii i mass media, które do niego nie należą.

Jaka ma być ta Nowa Brytania? Jaki ma być ten nowy Bryt? Jest tol 
wyraźnie również wizja już nie tylko nowej Europy, ale również Nowej Ery,I 
wizja świata, który zerwał z przeszłością i jej wartościami, z historiąi tradycją, 
by wkroczyć na drogę swego rodzaju nowego pogaństwa, w którym człowiek 
urasta do rangi boga, a takie pojęcie, jak prawda, dobro, szczęście, miłość, 
grzech, są puste i niezrozumiałe. Jest to także wizja Stanów Zjednoczonych 
Europy, w których nie ma już żadnych narodów i opcji światopoglądowych, i 
w których niepodzielnie króluje „złoty cielec” i pseudoepikurejska hierarchia 
przyjemności mających wyznaczać postępowanie jednostek i społeczeństw.

Miejsce księżnej Diany miało być w tej wizji w sposób wyraźny podwój­
ne. Jej róla, w związku z tym, zgodnie zresztą z pewną prawdą o jej postaci, 
miała być raz pozytywna, raz negatywna.

Po pierwsze więc - księżna Diana miała być uosobieniem pewnych „no­
wych wartości”. Wyznaczono jej rolę buntowniczki przeciwko staremu po-I 
rządkowi, osotjy łamiącej przyjmowane dotąd zasady, promującej ideały „no­
wego człowieka” takie, jak „luksus”, „używanie życia", „erotyczna zachłan­
ność” jtp. itd. Cdn. P B
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Poszukiwania pamięcią pisane
Powstanie n iepodległego 

Państwa Polskiego nierozerwal­
nie się łączy z jego twórcą - Mar­
szałkiem Józefem Piłsudskim, 
jego żołnierzami, obywatelami 
RP różnych narodowości. Dzi­
siaj przypominają o tym te dwie 
stare fotografie.

Na jednej z nich, udostęp­
nionej przez naszego stałego 
Czytelnika - Tatara Emira Sza- 
banowicza, widzimy delegację 
wileńskich Tatarów, którzy naj­
prawdopodobniej w dniu Józe­
fa przybyli na wojskowy cmen­
tarz na Rossie, by złożyć hołd 
pamięći Pierwszego Marszałka 
Polski. Nie wiemy, kto z człon­
ków tatarskiej delegacji dożył 
do naszych dni, ale'może żyją 
ich bliscy, dzieci, wnuki. Cieka­
wi jesteśmy wspomnień o wy­
darzeniu, utrwalonym na zdję­
ciu, wykonanym jjrzez artystę 
fotografika W. Dobrowolskiego 
w Wilnie.

Drugie zdjęcie zostało wyko­
nane przez fotografa S.G. Iccho- 
kina (Wilno, Kalwaria 8). Można 
przypuścić, że są to żołnierze z 
lat 1919-1920. Być może, że kto­
kolwiek rozpozna w nich swoich 
bliskich. Odezwijcie się!

X X X

Duniłowicze (obecnie Biało 
ruś). Cmentarz żołnierzy poi 
skich, poległych w wojnie poi 
sko-sowieckiej 1920 r., odnowio­
ny z niemałym udziałem Maria­
na Bumblisa (na zdjęciu) z Po 
staw.

Fot. Jan Lewicki

^  historii polskiej prasy konspiracyjnej pod okupacja sowiecką

Wilno, ul. Krzywe Koło
Leży w tej chwili obok mnie odbitka numeru miesięcz­

nika „Polska w Walce", wydawanego w Wilnie w latach 
1940-1941 przez Służbę Zwycięstwu Polsce a następnie 
Związek Walki Zbrojnej. W monografii „Polska w II wojnie 
światowej" Józef Garliński tak pisał o pismach wydawa­
nych w konspiracji pod okupacją sowiecką:

„...NKWD (...) przepenetrowało całe życie do dna. Jed­
nak podziemne pisma ukazywały się we Lwowie i w Wil­
nie, ale jakikolwiek istniejący dziś egzemplarz jest białym 
krukiem, bo wszystko, co ocalało, zostało zniszczone, gdy 
Rosja powróciła na polskie ziemie w roku 1944. Zdaje 

że na terenie Polski w żadnym archiwum nie zacho­
wał się nawet jeden egzemplarz”.

W żadnym ze znanych mi katalogów prasy konspira­
cyjnej w zbiorach polskich tytuł ten nie występuje. Ale jed­
nak udało się ocalić w formie mikrofilmów bodajże dwa 
numery tej gazetki. Prześledźmy losy jej powstania oraz 
niektórych ludzi związanych z jej wydawaniem. Będzie to 

pewnością materiał niepełny, ale jest to spowodowane 
szczątkowymi informacjami na temat polskiej prasy kon­
spiracyjnej, wydawanej na wschód od linii Curzona w  la­
tach 1939-1941.

X X X
11 listopada 1939 roku na rozkaz dowódcy Służby Zwy­

cięstwu Polsce gen. Michała Karaszewicza-Tokarzewskie- 
go wyrusza z Warszawy na Litwę grupa oficerów. Są wśród 
nich m. in. ppłk. Nikodem Sulik oraz mjr. Aleksander Krzy­
żanowski. Ich zadaniem jest scalenie działających na 
Wileńszczyźnie organizacji podziemnych oraz podpo­
rządkowanie ich SZP. Wśród wielu decyzji, które zapadły 
na tym zebraniu, dwie były związane z tematem niniej- - 
szej pracy, mianowicie przy Dowództwie Wojewódzkim 
utworzono Oddział Propagandowo-Prasowy, na czele któ­
rego stanął senator RP, mjr. rez. Władysław Kamiński ps. 
.Śliwa” oraz postanowiono wydawać organ wileńskiej SZP 
.Polska w Walce".

Redaktorami pisma zostają sen. Kamiński oraz ks. Ka­
zimierz Kucharski ps. „Szczepan". Współpracowali z nimi 
dr Stanisław Wawrzyńczyk ps. „Makowski", Czesław Zgo­
rzel ski, Eugeniusz Gulczyński ps. „Baryka”, Stefan Brat­
kowski, mjr Jerzy Dobrzański ps. „Maciej", Jerzy Wroński 
ps. „Stopa" oraz prof. Szczepan Szczeniowski. Pierwszy 
numer ukazał się na początku 1940 roku. Pierwsza dru­
karnia SZP mieściła się przy ulicy Krzywe Koło. Druk pod 
kierownictwem Kazimierza Światocha odbywał się na sza- 
pirografie. W ten sposób ujrzały światło dzienne pierwsze 
trzy numery pisma, odbite w nakładzie 200-300 egzempla­
rzy. W drugiej połowie 1940 roku SZP otrzymała od oo. 
Jezuitów ręczną maszynę drukarską. Drukarnia zostaje 
przeniesiona na ulicę Piaski (dawny budynek Instytutu Bio­
logii USB), gdzie działała aż do wkroczenia wojsk niemiec­
kich do Wilna. Zmiana techniki druku pozwoliła na zwięk­
szenie nakładu do 1500 egzemplarzy pod koniec 1940 i 
3000 egzemplarzy na początku 1941 roku. Kolportaż objął 
całą Wileńszczyznę i Kowieńszczyznę. Pierwsze wzmian­
ki o wydawaniu tego pisma spotykamy w depeszach wy­
mienianych między Wilnem, Warszawą a Londynem. Prze­

śledźmy je chronologicznie. Jako pierwszy zameldował o 
tym ppłk. Nikodem Sulik „Jodko" - Komendant Okręgu 
Wileńskiego ZWZ w dniu 28 sierpnia 1940 roku w  depe­
szy skierowanej do gen. Sosnkowskiego: „Posiadamy swo­
ją  drukarnię. Wydaliśmy do tej pory dwie ulotki oraz trzy 
numery naszego pisemka „Polska w Walce". Pismo jest 
miesięcznikiem”. Następną wzmiankę znajdujemy w  mel­
dunku ppłk. Tadeusza Rudnickiego „Wierzby" - Komendan­
ta Bazy „Anna" w Sztokholmie, wysłanej 1 września 1940 
roku do Londynu: „Ukazuje się nadal pisemko ZWZ „Pol­
ska Walcząca" (!), jeden numer, którego otrzymałem i 
przedstawiam. Zwalcza się również sprzedawczykostwo, 
jak widać z załączonej ulotki”, i wreszcie ostatnia z depesz, 
która wspomina o tym pisemkur 19 lutego 1941 roku gen. 
Rowecki w meldunku do gen. Sosnkowskiego zamiesz­
cza następującą informację: „BIP na terenie Wilna wydaje 
1500 egz. gazetki „Polska w Walce”. W jaki sposób zosta- 
.ła ona dostarczona do Londynu? Tego dokładnie nie udało 
się mi ustalić. Na pewno drogą kurierską. W cytowanym 
wyżej meldunku ppłk. Rudnicki opisuje dokładnie sposoby 
kontaktowania się z Wilnem (m. in. przez poselstwo brytyj­
skie). Pisze on następujące słowa, które mogą stanowić 
jakiś ślad: „Najnowsze szczegóły przywiózł mi emisariusz 
ZWZ por. Daszkiewicz”. Być może on przewiózł razem z 
pocztą jakiś numer tej gazety. Nie wiadomo dlaczego, ppłk. 
Rudnicki podaje inny tytuł pisma. Numer, którego kopię po­
siadam, jest datowany na sierpień 1940 roku. Mógł być 
więc świeżo przywieziony przez por. Stanisława Daszkie­
wicza „Hermana". W połowie września 1940 ppłk. Rudnic­
ki przekazuje do Londynu, oprócz meldunku, numer pisma 
„Polska w Walce". Odtworzona w części droga pisma z 
Wilna do Londynu jest więc prawdopodobna.

Co było w poszczególnych numerach gazety - nie wie­
my. Na podstawie posiadanego numeru widzimy, że był 
tam przegląd informacji z Londynu, z terenu obu okupa­
cji. Są tuta} artykuły mające na celu podtrzymanie na du­
chu ludności polskiej na Wileńszczyźnie, (artykuł poświę­
cony rocznicy 15 sierpnia) oraz wzywające do oporu bier­
nego, nie ulegania propagandzie okupantów.

Od początku 1941' roku nasilają się aresztowania 
wśród działaczy podziemia. 11 kwietnia 1941 roku zosta­
je aresztowany sen. Kamiński - redaktor naczelny „Polski 
w Walce”. Zostaje przewieziony do Moskwy, gdzie go ska­
zano na śmierć. Sowieckie więzienie opuszcza po podpi­
saniu układu Sikorski - Majski. Poległ pod Monte Cassi-' 
no, walcząc w szeregach II Korpusu. Po jego aresztowa­
niu redakcją kieruje ks. Kazimierz Kucharski.

Ostatni, trzynasty numer pisma ukazał się w kwietniu 
lub maju 1941 roku. Redakcja kontynuowała swoją dzia­
łalność jeszcze podczas okupacji sowieckiej. O jednej z 
ostatnich akcji redaktorów „Polski w Walce" tak wspomi­
na Antoni Kokociński:

„Po paru dniach rządów sowieckich odbył się w Wil­
nie wiec inteligencji i naukowców pod hasłem: „Zadania 
inteligencji w aktualnej sytuacji Litwy”. Inicjator i organi­
zator wiecu Stefan Jędrychowski wystąpił na nim z postu­
latem konieczności współpracy inteligencji polskiej z ko­

munistami litewskimi dla dobra i rozwoju kultury komuni­
stycznej Republiki Litewskiej. Przy dobrze obsadzonej 
przez komunistów sali, być może pod wpływem świado­
mości tego, jak w  Krakowie obeszli się hitlerowcy z na­
ukowcami zebranymi w auli Uniwersytetu Jagiellońskie­
go, na wiecu zapadła uchwała w  duchu sugerowanym 
przez prelegenta. Redakcja „Polski w Walce” dowiedziaw­
szy się o tym, co zaszło na wiecu, jeszcze tegoż dnia 
wydała odezwę „Pod czerwonym transparentem" o treści 
demaskującej cele i zamiary komunistów oraz potępiają­
cą  zachowanie uczestników zebrania. Starano się tą  dro­
gą uspokoić wzburzoną ludność polską i przedstawić ma­
nifestację na wiecu nie jako obiektywny przejaw uczuć 
nastrojów inteligencji polskiej, lecz jako próbę zmierzają­
cą do skłócenia społeczeństwa”.

Po wydaniu tej ulotki na Organizację spada potężny 
cios. W  mieszkaniu dr Stanisława Wawrzyńczyka przy 
ulicy Holendernia 7 ma miejsce wsypa. Wraz z gospo 
darzem, NKWD aresztowało Czesława Zgorzelskiego, 
Józefa Filipczaka i Józefa Borkowskiego. Aby zmylić so­
wieckie organy bezpieczeństwa, pozostający na wolno­
ści ks. Kazimierz Kucharski, olbrzymim wysiłkiem wyda­
je  w ciągu dwóch tygodni kolejny numer „Polski w Wal­
ce". Cel zpstał osiągnięty. NKWD nie wiedziało, kto wpadł 
w jego ręce. W tym przypadku aresztowani mogą mówić
0 szczęściu. Po wybuchu wojny niemiecko-sowieckiej 
znaleźli się w  czwartym, ostatnim transporcie więźniów, 
jedynym, który nigdy nie został odprawiony na Syberię. 
Na skutek błyskawicznego posuwania się armii niemiec­
kiej w nocy z 23 na 24 czerwca 1941 roku odzyskali 
wolność.

Mniej szczęścia miał sam ks. Kucharski. NKWD aresz­
towało go 25 maja 1941 roku. Natychmiast został prze­
wieziony do więzienia na Łukiszkach. Podobnie, jak dla 
sen. Kamińskiego, uwolnienie przynosi układ polsko-so- 
wiecki. Ks. Kucharski zostaje kapelanem Armii Polskiej 
na Wschodzie i 7 DP we Włoszech. Nie wszyscy redak­
torzy i współpracownicy „Polski w  Walce" zostali areszto­
wani. Wymienieni tu ludzie kontynuowali walkę z okupan­
tem niemieckim i po raz kolejny z sowieckim. Niektórzy 
nich, w  ten sam sposób, jak w latach 1939-1941, piórem
1 maszyną drukarską. I tak mjr Jerzy Dobrzański, Jerzy 
Wroński i Eugeniusz Gulczyński (rozstrzelany przez Niem­
ców w 1944 roku) są redaktorami „Niepodległości", na­
stępnego po „Polsce w Walce", pisma wydawanego roku 
przez BIP Okręgu Wileńskiego AK (pierwszy numer uka­
zał się w 1 942 roku). Z redakcją nowego pisma współpra­
cują profesorowie Szczepan Szczeniowski i Witold Sta­
niewicz. Stanisław Wawrzyńczyk redaguje od 1942 roku 
pismo Okręgu Nowogródek „Świt Polski".

Jacek A. ŻURAWSKI
Autorem  pracy je s t m łody historyk z  zam iłow ania, 

współpracujący z  p . Longinem  Tomaszewskim. Absol­
went wydz. praw a UW. autor pracy m agisterskiej dot. Wi­
leńskiego Okręgu A K  (1 9 92 pod kier. doc. Jerzego San-  
kowskiego).

Ryszard MACKIEWICZ
Warszawa

Zestaw przygotował Jerzy SURWIŁO
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E-mail za darmo
S  Od niedawna możemy cieszyć się

„ie tylko samym dostępem do Inter­
netu. Możemy także założyć własną 
skrzynkę pocztową i to zupełnie za 
darmo. W Polsce istnieją, jak  na ra­
zie, dwa serwisy oferujące usługę e- 
mail: PoIbox oraz Optimus-Net W  
artykule opiszemy, jak  założyć konto 
poczty elektronicznej.

Konto w Polboksie

Adresami strony głównej serwisu 
Polbox są: fitc.polbox.pl lubpoIbox.com, 
przy czym pod tym drugim adresem znaj- 
daeray angielskojęzyczną wersję serwi­
su. 1. Na stronie głównej Pol boxu jp p =  
my odnośnik „E-mail/WWW”. 2. Na 

stronie znajdziemy przyciski po­
zwalające edytować dane konta poczto­
w o łub strony WWW, mimo że jesz­
cze nie mamy ani jednego, ani drugiego. 
No cóż, „Webadmmi” (administratorzy 
sawisu WWW) każą nam się po prostu 
zapoznać z regulaminem (słuszna idea), 
do którego znajdziemy odsyłacz 3. Po 
przeczytaniu regulaminu, a konkretnie 
jego części dotyczącej poczty, wciskamy 
przycisk „Założenie konta pocztowego”.
4. Kolejny krok,towypełnienie formula­
rza , który następnie wysyłamy za pomo­
cą odpowiedniego przycisku. Uwaga: nie 
wprowadzamy polskich znaków. 5. Je­
żeli wszystkie dane zostały wprowadzo­
ne prawidłowo (bez polskich znaków), 
powinna ukazać się strona potwierdzają­
ca założenie konta, jeżeli jest inaczej, to 
najprawdopodobniej wpisano w formu­
larzu dane już przez kogoś używane (np. 
talri sarn identyfikator).To wszystko! Po 
ok 15 minutach możnajuż szczycić się 
posiadaniem własnego kcmta,pocztowe- 
go na serwerze Polboxu.

Konto w Optimus-Net

Tyra razem w przeglądarce wpisu­
jemy adresrwww.onet.pl. 1. Na stronie

głównej sieci Optimusa znajdziemy przy­
cisk „Darmowe konta”. 2. Następnie 
„przekopujemy się” przez kilka stron z 
różnymi informacjami (ankieta, regulamin, 
zastrzeżenia prawne iirme) - uparcie wci­
skając przycisk „Załóż konto”. 3. Dotrze­
my wreszcie do formularza; po jego wy­
pełnieniu wciskamy przycisk „Dalej”, 
aby... przejść do drugiej części formula­
rza , w której podajemy nasz identyfika­
tor, hasło (nie ukazuje się ono na formula­
rzu) oraz region, z którego pochodzimy.
4. Po wykonaniu powyższych operacji 
ukaże się okno informujące opoprawnym 
założeniu konta oraz tabelka odnośnie 
ustawień serwerów pocztowych. Jeżeli 
jednak nie zobaczymy takiego okna, to 
prawdopodobnie w formularzu został uży­
ty istniejący już identyfikator użytkowni­
ka. Podobnie jak w  przypadku serwisu Po- 
Iboxu,pook. 15 minutach stajemy się po­
siadaczami internetowej skrzynki poczto­
wej!

Konfiguracja przeglądarki

Odnośnie konfiguracji najczęściej uży­
wanych przeglądarek, a właściwie dołą­
czonych doń programów pocztowych 
(MS Mail oraz Netscape Mail), co do 
odbioru i wysyłki poczty z/do w/w serwi­
sów warto skorzystać z ramki „Jak skon­
figurować pocztę”. Obydwa serwisy dzia­
łają naprawdę sprawnie. Wypróbowaliśmy, 
je  przesyłając przykładową pocztę mię­
dzy nimi. Wiadomość była odbierana nie­
mal natychmiast Oczywiście, pewne zna­
czenie ma też wielkość danej wiadomo­
ści, jednak istotny jest sam fakt dobrej ja­
kości połączeń. Zaś ciągle rosnąca liczba 
użytkowników tych serwisów świadczy 
o tym, że krok poczyniony przez PoIbox i 
Optimus-net ma naprawdę duże znacze­
nie w „polskim” Internecie.

Konfiguracja programu MS Mail 1. 
Z  menu „Poczta” wybierz „Opcje..”, a 
następnie zakładkę „Serwer”. 2. W polu 
„Nazwa” wpisz co chcesz, a najlepiej

imię i nazwisko (informacja ta będzie 
ukazywała się automatycznie w listach 
wysyłanych). 3. W polu „Adres e- 
mail” podaj nowy adres, którego sza­
blon wygląda dla Polboxu: identyfika- 
tor@free.poIbox.pl lub identyfikato- 
r@polbox.com. Dla Optimus-Nefu: 
identyfikator@friko.onet.pl lub identy- 
fikator@priv.onet.pl. W ramce Serwe­
ry powinny być następujące ustawie­
nia: DIaPolboxu: Wychodząca poczta 
(SMTP): poIbox.com lub fiee.poIbox.pl 
Przychodząca poczta (P0P3): po- 
lbox.com lub free.polbox.pl Dla O- 
Netu: Wychodząca poczta (SMTP): fri- 
ko.onet.pl lub priv.onet.pl Przychodzą­
ca poczta (POP3): fnko.onet.pl lub 
priv.onet.pl 5. W polach Konto POP3 
i hasło podajemy nasz identyfikator 

. oraz hasło wprowadzone na formula­
rzu podczas procedury tworzenia konta 
pocztowego (nieważnegdzie). Doko­
nane zmiany zatwierdzamy klawiszem 
OK i możemy pisać i odbierać listy. 
Konfiguracja programu Netscape 
Mail i . Z menu „Options” wybierz po­
zycję „Mail and NewsPreferences” 
oraz zakładkę „Identity” 2. W polu 
„Your Name” podaj imię i nazwisko 
(lub cokolwiek innego, będzie to wy­
świetlane w listach wysyłanych). 3. W 
polu „Your Email” podaj nowy adres 
konta (wzór podany wyżej) 4. Pole 
„Reply-to Address” zazwyczaj ma taką 
samą zawartość, jak pole „Your Ema­
il”. 5. Wybierz zakładkę „Servers”. i 
Wpisz następujące wartości: dla Po- 
4boxu: „Outgoing Mail (SMTP) Se­
wer”: polbox.com lub free.polbox.pl 
„IncomingMail (P0P3) Server”: po- 
lbox.com lub ftee.polbox.pl Dla ONe- 
tu: Outgoing Mail (SMTP) Server”: fri- 
ko.onetpl lubpriv.onet.pl „Incoming 
Mail (P0P3) Server”: friko.onet.pl lub 
priv.onet.pl 7. W polu „POP3 User 
Name” wpisz własny identyfikator, tak 
jak na formularzu podczas zakładania 
konta pocztowego. 8. Dokonane zmia­
ny zatwierdzamy klikając na „OK” i 
gotowe.

Dariusz HAŁAS

I » Menedżer złapany w Sieci
Pojawiły się komputerowe odpowied­

ni Ititradycyjny eh terminarzy. Ich wadą 
)®tto,żeprzykuwająnas do komputera, 
w którym sązainstalowane. Agdyby tak 
Prcenieść terminarz do WWW?

Rozwiązanie takie ma kilka zaleŁ Po 
pierwsze, doWWW można mieć dostęp 
Mdycznie z dowolnego miejsca na świe- 
k^fystarczy gniazdko telefoniczne 

' notebooki do-
oma przeglądarka.

Bogate firmy mogą sobie pozwolić 
systemy pracy grupowej np. 

S Exchange, Lotus Notes czy Novell 
'JT°UpWiSe. Wszifstlrie Ir* nrhonimv

K

'  uuwępmająswoje zasooy j
i to nawet z  dowolnego: 

świata, pod warunkiem jednak, 
/J“ze°n położyć się z ich siecią, a to nie 
zaws“  jest możliwe.
i-Lj^^^ywne rozwiązaniaproponu- 

firm. Na przykład Netscape stwo- 
^speqalny serwis: Virtual Office, w 

jażdy za 15 USD miesięcznie 
^sobiezałożyć konto i korzystać po- 

WWW z poczty elektronicznej, 
saj^ tekstów czy terminarza. VO ma 

eząletŷ  można z niego korzystać z_ 
"tego rnięjsca na świec ie i np. two- 

tJr'J'^olnie z kilkoma innymi osobami 
jakiegoś projektu.Ma jed- 

zwady - trzeba zaniego płacić! 
kaj^jednak firma -WebCal, która 

chce, udostępnia za darmo 
wię^ytermmarz. Wymagania sąnie- 
ankiete V̂ rstarĉ Wypełnićniewielką 
o ^^y m y ślić  i podać nazwę konta

dozałożenia jak i później­

szej pracy wystarczy internetowa prze­
glądarka - Communicator Netscape lub 
Explorer Microsoftu. Wszystkie polece­
nia wydaje się naciskając odpowiednie 
ikony na stronie WWW. Podobnie jak w 
przypadku notesów menedżerskich do 
dyspozycji mamy trzy podstawowe ele­
menty: lista rzeczy do zrobienia (To Do 
List), lista telefonów do wykonania (Cali) 
oraz planowanie spotkań, terminów (Ap- 
pointment). Pracując z WebCalmożemy 
wybrać jeden z trzech tzw. widoków. 
Każdy znich powoduje wyświetlanie od­
powiedniej strony terminarza. Można 
wybrać stronę z pojedynczym dniem, 
przedstawiającą cały tydzień lub cały mie­
siąc.

Wprowadzanie danych jest proste - 
wystarczy kliknąć na „Add” (Dodaj). 
Każdy wpis musi zawierać godzinę roz­
poczęcia i zakończenia wydarzenia, krót­
ki opis zadania oraz opcjonalnie notatkę 
(Memo). Z kalendarza na pewno korzy­
stać-będą ludzie codziennie używający 
Internetu, dlatego krótki opis zadania może 
zawierać-np. adres strony WWW, miej­
sce na serwerze ftp czy nawet dowolny 
adres e-mail!

Można zlecić powtarzanie zadań. 
Zwykły kalendarz nie przypomni nam o 
ważnym terminie - sieciowy tak -  prze­
cież pracuje cały czas. Użytkownicy 
WebCal mogą wprowadzić adres e-mail, 
pod który ma być przesłane przypomnie­
nie (reminder) i określić, kiedy i co jaki 
czas ma być wysyłany elektroniczny list 
Testując program chciałem sprawdzić, cąy- 
faktycznie wysyła co minutę jeden list 
Następnego dnia przekonałem się, że w

mojej skrzynce pocztowej było 500 
listów!

Przydatne jest narzędzie do wyszu­
kiwania wolnych terminów - Schedule. 
Wyobraźmy sobie, że ktoś do nas dzwo­
ni i proponuje godzinne spotkanie w 
pierwszym z możliwych terminów. Uru­
chamiamy Schedule, wprowadzamy czas 
trwania i po chwiliprogram podaje nam 
wszystkie wolne terminy.

WebCal ma największą bazę o ak­
tualnych wydarzeniach np. seminariach, 
targach itp. Każdy zużytkówników, jeśli 
tylko zechce, alogując się po raz pierwr 
szy autorzy założyli, że tak jest, będzie 
miał automatycznie wprowadzane do 
swojego kalendarium niewielkie obrada 
informujące o waSiych wydarzeniach.

WebCal w  wersji Personal dostęp­
ny jest dla zwykłych śmiertelników. Fir­
my, jeśli chcą mieć więcej możliwości 
muszą zapłacić. Będą za to mogły prze­
syłać zadania do terminarzy swoich pra­
cowników, sprawdzać terminy itp., czyli 
prawie wszystko to, co oferuje Wtual 
Office Netscape, czy programy do pra­
cy grupowej.

Nie ma na świecie rzeczy bez wad, 
podobnie jest w przypadkuWebCal. Te­
stując go ponad tydzień zauważyłem, że 
czasem wysyła listy z kilkugodzinnym 
opóźnieniem' Jak łatwo się domyślić spo­
wodowane to byłoróżnicączasu pomię­
dzy Polską a Ameryką, gdzie jest ser­
wer firmy. Co ciekawe, nie zawszęsię 
tak działo i tego nie potrafię zrozumieć. 
Drugąwadą jest bardzo słaba łączność 
ze stronami WebCal. Ich przesyłanie, a 
przez to również wprowadzanie danych 
trwa bardzo długo.

Stanisław M. STANUCH

Internet Explorer 4.0

Poprawione przeglądanie
Nowy Explorer to w zasadzie cały 

pakiet programów. Należąca do niego 
przeglądarka Internetu zawiera kilka 
wartych grzechu ulepszeń. Przede 
wszystkim daje użytkownikowi więk­
szą swobodę.

Na początek zastrzeżenie: program jest 
„grubszy” niż poprzednia werśja i bardziej 
angażuje procesor. Niektóre funkcje mogą 
więc działać na wolniejszych maszynach 
w takim tempie, że nie przyspieszą nam 
pracy.

W Explorerze4.0 Microsoft pozwala 
użytkownikowi na szereg osobistych usta­
wień. Nie jest to jeszcze ideał, ale już duży 
postęp. Przeglądarka jest lepsza niż po­
przednia wersja.

Kilka trików

Menu. Dostępne za pomocą dwóch 
pasków - z przyciskami i napisami. Ra­
zem z paskiem adresowym można je usta­
wić po swojemu: zmniejszyć, zmienić ko­
lejność, zawinąć na siebie.

Jeśli schowamy cz^ć menu teksto­
wego, to z boku ukażą się małe trójkąciki - 
to strzałki służące do „przewijania” menu.

Nawigacja. Dwa klawisze umożliwia­
jące przesuwanie się wstecz i w  przód po 
odwiedzonych stronach zostały podzielo­
ne.

Jeśli naciśnie się na część z czarnym 
trójkąrikiem, pod klawiszem rozwija się li­
sta stron dostępnych w danym kierunku.

Ulubione adresy. Na pasku, gdzie dó 
tej pory znajdowały się przyciski wiodące 
na strony Microsoftu użytkownik może 
ustawić swoje adresy. Robi to np. za po­
mocą „Drag & drop”, przenosząc ikonę z 
foldera „ulubionych”.

Uzupełnianie adresów. Jeśli byliśmy 
kiedyś na stronie www.yahoo.com, wy­
starczy w oknie adresowym wpisać yahoo, 
a przeglądarka uzupełni resztę. Gdy napi­
szemy www.y - zaproponuje jego dalszą 
część. Nie działa zachwycająco przy wol­
niejszych procesorach.

Mój komputer. Explorer może częścio­
wo zastąpić Exploratora Windows pozwa­
lając na przeglądanie lokalnych zasobów. 
Wystarczy wybrać funkcje „Go’ i „My 
Computer”.

Kilka funkcji wprowadza podział ekra­

nu na dwie części. Na lewej, wąskiej po­
jawia się odpowiedni katalog, po prawej - 
to co z niego wybierzemy. Trochę jak w 
Exploratorze Windows.

Szukanie. Bardzo przyjemna opcja. 
Na lewej stronie mamy okienko na hasło, 
którego poszukujemy i kilka „wyszukiwa­
rek” do wyboru. Wyniki wyszukiwania 
również wyświetląsię w tej części ekra­
nu, w bardzo uproszczonej postaci. Gdy 
wskażemy kursorem link, który nas inte­
resuje, rozwinie się opis dokumentu do­
stępnego pod tym adresem Jeśli się na 
niego zdecydujemy - otworzy się w pra­
wej części okna. Dzięki temu cały czas 
mamy dostęp do wyników wyszukiwa­
nia

Historia Również wydziela sięw le­
wej części ekranu. Adresy stron WWW 
odwiedzonych w ciągu całego tygodnia 
są przypisane do skrzynek z  poszczegól - 
nych dni Wszystko jest uporządkowane 
- serwery alfabetycznie, a pod nimi po­
szczególne strony, które na nich obejrze­
liśmy. Gdy włączymy Tryb offline, pozwa­
lający na oglądanie stron zapisanych w 
lokalnej pamięci, można się dowiedzieć, 
które są osiągalne. Przy kursorze pojawi 
się przekreślone kółeczko, jeśli wskaże­
my stronę niedostępną na dysku: Nieste­
ty,organizacja pamięci podręcznej nie jest 
doskonała. Często nawet niedawno od­
wiedzone strony są tu niedostępne.

Tylko po angielsku

Explorer 4.0 w wersji angielskiej jest 
na rynku od 30 września. Użytkownicy 
polskiego Windows 95 mają na razie do 
dyspozycji wersję beta. Ostateczna ma 
się pojawić na dniach. Wtedy będzie 
można korzystać z możliwości integracji 
przeglądarki z Windows 95, w angielskim 
Explorerze niedostępnej. Można w nim 
natomiast mieć tzw. kanały i subskrypcje 
ulubionych stron WWW. Explorer 4.0 
umożliwia automatyczne dostarczanie in­
formacji z dowolnej witrynyw formacie 
wybranym przez użytkownika i w okre­
ślonym przez niego czasie. To jednak zu­
pełna odmiana w stosunku do tradycyj­
nego przeglądania. Dlatego napiszemy o 
mej;w kolejnym artykule

Tomasz BIENIAS

Niebezpieczny 
nałóg

Spędzanie zbyt dużo czasu przy 
Internecie kosztowało Pamelę Al- 
bridge z Umatili na Florydzie utratę 
prawa do opieki nad dziećmi (7 i 8 
lat). Sędzia Jerry Lockett oddał dzie­
ci na wychowanie Kevinowi Albrid- 
ge, który wystąpił o odebranie praw 
rodzicielskich zapalonej internautce 
-podał dziennik „Orlando Sentinel”, 
a za nim agencja Associated Press.

35-letni Kevin wyjaśnił wsądzie, 
że jego żona w najlepszym razie zasłu­
gująca na miano nałogowej miłośniczki 
Internetu, przestała praktycznie intere- 
sować się potrzebami dzieci.

Termin „syndrom nałogu interne­
towego” psychiatrzy amerykańscy po 
raz pierwszy „ukuli” dwa lata temu. 
Użytkownicy komputerów obciążeni 
owym syndromem potrafią w środku 
nocy siadać przed ekranem i klawiaturą 
i zapominać o swych rodzinach - mówi 
Kimberly Young, profesor psychologii na 
uniwersytecie w Pittsburghu.

i Świadkowie zeznawali, że po se­
paracji małżeństwa pani Albridge umie­
ściła komputer w sw£j sypialni, ha 
drzwiach założyła zamek i zaczęła więk­
szość czasu spędzać w on-line. (PAP)

Komputery 
ogłupiają?

Kolumbijczyk Jaime Garcia Ser- 
rano, rekordzista świata w wykony­
waniu w pamięci obliczeń matema­
tycznych, odnotowany pięciokrotnie 
w Księdze Guinnessa, oświadczył, że 
komputery „otępiają” ludzi, ponie­
waż przeszkadzają im w myśleniu.

Serrano, który obecnie popisuje 
się swymi możliwościami w hiszpańskim 
mieście Pamplona, potrafi obliczyć pier­
wiastek trzynastego stopnia zestucyfro­
wej liczby w ciągu 0,15 sekundy. Kom­
puter potrzebuje na taką operację wię­
cej czasu.

Serrano nauczył się dodawać i 
odejmować na liczydłach, które nadal 
odgrywąjąkluczową rolę w jego trenin­
gu. Powiedział, że jeśli ktoś potrafi wła­
ściwie posługiwać się tym przyrządem, 
to dokonuje wyliczeń szybciej niż na kal­
kulatorze. Kalkulatora używa tylko do 
weryfikacji Wyników. Podkreśla, że zna­
jomość jego technik pozwala obyć się 
bez tablic logarytmicznych lub kalkula­
tora i obliczać logarytmy w ciągu tysięcz­
nych sekundy. (PAP)

Przygotował'

Jacek J. KOMAR

http://www.onet.pl
mailto:tor@free.poIbox.pl
mailto:r@polbox.com
mailto:identyfikator@friko.onet.pl
mailto:fikator@priv.onet.pl
http://www.yahoo.com
http://www.y
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P| H  amas - to potężny masyw górski 
w Fokidzie. Najwyższy ze szczy­

c i  tów sięga 2457 m. W sąsiedztwie 
wznosi się siedem innych. U stóp pasma gór 
Fedriady (1224) leżą Delfy - miasto Apol- 
lina i muz, Pytii delfijskiej znanej ze swych 
wieloznacznych wyroczni, Grot Korycyj- 
skich, gdzie bachantki kochały się z Panem 
- koźlonogim, rogatym bogiem pasterzy, a 
młode kobiety naśladowały je , ściągając tu 
zewsząd co trzy lata i dokonując tajemnych 
obrzędów, o których dotąd nikt nie wie.

Delfy - to jeden z najpiękniejszych re­
gionów Grecji. Konkuruje z nim jedynie 
Olimpia, drugie z  najbardziej znaczących 
zabytkowych miast. Ale, o ile Olimpia jest 
symbolem Grecji pełnej filozoficznego 
umiaru, pogody ducha, cielesnego piękna,
0 tyle Delfy, rozlokowane wśród masywów 
górskich, są  mroczne, złowróżbne. W  ga­
jach Olimpii śpiewają ptaki, pachną zioła, 
jnad Delfami unoszą się orły, a  z gór spada­
j ą  lawiny kamieni. Olimpia jes t harmonią,
1 Delfy - dysharmonią.

Wjechaliśmy do D elf późnym wieczo­
rem. Długo kluczyliśmy po wąskich ulicz­
kach jarzących się od świateł i złota na wy­
stawach sklepowych. Za każdym razem, 
gdyśmy chcieli zakręcić, musieliśmy wy­
jeżdżać z miasteczka - tak tu wąsko.

Gdy następnego ranka otw orzyłam  
drzwi balkonu w pokoju hotelowym, ujrza­
łam przed sobą skalną ścianę, zrzadka po­
rosłą ostrokrzewem. Ściana ta... grała. Ze­
wsząd dobiegały do moich uszu delikatne 
dźwięki owczych i kozich dzwonków, two­
rząc zadziwiającą muzykę. N ie widziałam 
tych owiec i kóz, bo były wysoko na ha­
lach, ale ich granie zapamiętam chyba na 
całe życie...

Śniadanie i - wyruszamy do rezerwatu 
archeologicznego i muzeum Delf. Zasada 
w Grecji jest taka: w  miejscu większych sta­
nowisk archeologicznych zakładało się mu­
zea do przechowywania znalezionych w 
tym miejscu skarbów i dzieł sztuki.

Autokar zatrzymuje się u  stóp góry, która 
na pierwszy rzut oka nic nie zapowiada, ale 
gdyśmy się wdrapali do jej połowy - oczom 
naszym otworzył się widok na piękne ruiny 
dawnego miasta. Zlewa się ono jak  gdyby z 
górami tworząc niepowtarzalny widok.

Historia D elf sięga mroków. Powstały i 
rozkwitły dzięki słynnej wyroczni delfij^r 
skiej, kapłance węża Pytona, zwanej P y tią ,. 
która podobno potrafiła przepowiadać przy­
szłość. Robiła to zarówno dla całych naro­
dów, jak  też poszczególnych osób. Oczy­
wiście za odpowiednią opłatę.

;s..Zgodnie z legendą, pewnego dnia w 
miejscu, gdzie dziś stoi świątynia Apolli- 
na, a raczej to, co' z  niej zostało, rozwarła 
się skała i zaczęły z niej wydobywać odu­
rzające wyziewy wyzwalające w  ludziach 
zdolności prorocze.

Pierw sze proroctw o otrzym ała Gea, 
M atka-Ziemia, babka Zeusa, k tórą  czczo­
no tu od czasów przedhistorycznych. Kult 
Gei zastąpił z czasem kult A pollina, któ­
ry zabił Pytona, podporządkow ał sobie 
Pytię. Został bogiem muzyki, światła, po­
ezji, medycyny, łucznictw a, kawalerów, 
porządku i harmonii. Posiadał też dar pro­
roczy. Tu była jego  główna siedziba, a 
cały reg ion  zo sta ł nazw any okręgiem  
Apollina.

Wyrocznie-pytie, których w świątyni 
Apollina było czasem kilka, rozstrzygały 
spory międzypaństwowe i międzyludzkie, in­

terweniowały w wypadkach losowych. Od- 
grwały w Helladzie rolę ważną i złowrogą. 
Intrygi delfickie były postrachem obywateli 
greckich. Dotąd niezrozumiałe wypowiedzi 
określa się mianem „odpowiedzi pytyjskiej”.

Pytia - wróżbiarka siedziała w świąty­
ni, na trójnogu stojącym nad śmierdzącą 
szczeliną, koło kamienia zwanego omfalos 
(rzymska kopia tego kamienia znajduje się 
w muzeum obok) i plotła, co jej ślina na 
język przyniesie, albo czego nauczyli ją  
kapłani. Ci nierzadko wyjaśniali wyrocznie 
zgodnie ze swymi planami politycznymi. 
Kapłani z jednej strony wyrządzili H ella­
dzie wiele szkód, z drugiej jednak dzięki 
nim płynęły tu zewsząd bogate dary, prze-

Mijamy Skałę Wieszczki Sybilli, Skałę 
Leto - matki Apollina. Za Skałą Leto stała 

. kiedyś kolumna ze Sfinksem z Naksos. Da­
lej był ołtarz ofiarny. I oto wreszcie świą­
tynia Apollina (IV w. pne.), trzecia kolejno 
w tym miejscu. Był to piękny gmach oto­
czony kolumnadą w stylu doryckim, miał 
od frontu i tyłu po 6 kolumn, a z boków po
15. Z rzeźb zdobiących jego fronton zacho­
wała się tylko jedna - Dionizosa, z  kolumn 
- 6. Tu właśnie była jam a z  wyziewami, tu 
siedziała na trójnogu pytia, tu był omfalos.

...Pytia wypowiadała swe proroctwa raz 
do roku (gdzieś w lutym --marcu według 
naszego kalendarza), w dzień urodzin Apol­
lina. Zanim wypowiedzieć je, kąpała się w

Widok z balkonu hotelowego na „grającą górę”.

piękne dzieła sztuki, których część dotąd t 
można oglądać w  muzeum Delf.

Ruszamy Świętą Drogą - marmurowy­
mi schodami, lub skacząc z  kamienia na ka- 
mień - ku świątyni Apollina. Dokoła leżą 
szczątki kolumn, ich podstaw, resztki m u­
rów i gmachów.-TyIko archeo log m ógłby ] 
powiedzieć* co sobą przedstawia każdy z ‘ 
tych kamieni. My zadowalamy się ogólną 
informacją. Ruiny te nawet dla laika świad­
czą o pięknie dawnej greckiej architektury.

Pożary, wojny, trzęsienia ziemi dopro- . 
wadziły miasto do całkowitego zniszczenia. 
Fanatyk Teodozjusz, tępiąc diabła z krzy­
żem w ręku, obrabował Delfy ostatecznie. 
Ruiny świątyni pokryła gruba warstwy zie­
mi, okoliczni chłopi zaczęli na niej siać 
zboże. Dopiero w 1892 francuscy archeolo­
dzy, ku oburzeniu mieszkańców, przenieśli 
ich domostwa w inne miejsce i zaczęli tu 
kopać. Po nich przyszli inni. To, co wyko­
pali -  możemy dziś oglądać w  muzeum.

Z obu stron Świętej Drogi stały kiedyś 
piękne posągi, wystawione z okazji jakichś 
ważnych wydarzeń, skarbce różnych spo­
łeczności - Sykiończyków, Syfnijczyków, 
Ateńczyków (VI w. pne.). Słynny był skar­
biec tyrana Syrakuz Gelona, w którym były 
rzeźby o wadze 1855 kg czystego złota. Jak 
dotąd odtworzono jedynie skarbiec miasta 
Ateny. Jego piękna sylwetka znana jest z 
ilustracji w  encyklopediach i informatorach 
turystycznych. Skarbiec zbudowano z oka­
zji zwycięstwa pod Maratonem. Zdobiły go 
podobno kiedyś rzeźby młodego Fidiasza - 
najznakomitszego rzeźbiarza wszechcza­
sów.

Źródle Kastalskim , następnie podsycała 
ogień w świątyni i schodziła do pieczary z 
wyziewami, skąd po chwili zaczynały do­
latywać jej jęk i i krzyki. Znajdujące się w 
pobliżu Źródło Kastalskie również zostało 
odkopane i zadziwia współczesnych pięk­
n ą  opraw ą architektoniczną, licznymi rzeź­
bami, ozdobami, ale podczas naszej bytno­
ści było czemuś to zamknięte.

W spinamy się wyżej. Tu, nad świąty­
nią  A pollina, był kiedyś teatr na 5 tys. 
miejsc. Zachował się stosunkowo nieźle. 
Dotąd wystawia się w nim niekiedy spek­
takle. Zamieramy w  zachwycie oglądając 
widok, jak i służył artystom za tło i dekora­
cje podczas spektakli - tonące w  błękitnej 
mgjełce góry zwane Skałami Tytanów, głę­
boką dolinę obramowaną ciemnozielonymi 
cyprysami.

Jeszcze wyżej, ponad świątynią i teatrem, 
znajduje się starożytny stadion. Pierwszy 
tego rodzaju obiekt był tu  zbudowany w V 
w. pne. Obecny pochodzi z II w. pne.

Stadion miał monumentalne wejście, po 
którym została tylko podstawa z resztkami 
kolumn. Długość stadionu - 177,55 m, sze­
rokość - 25,50. M ieściło się tu  7 tys. kibi­
ców. Nasi turyści pozują do fotografii ści­
gając się na niby w  biegach, rzucając dysk.

Drugim ważnym obiektem na terenie 
okręgu delfickiego je s t św iątynia Ateny 
Pronaja (pro naon oznacza „przed świąty­
nią”, gdyż jadąc od strony Arachowy, świą­
tynia Ateny znajduje się przed świątynią 
Apollina) położona jakieś 200 m za świą­
tynią Apollina, na niższym tarasie, po dru­
giej stronie drogi. M ijamy najpierw gim-

nazjon - instytucję przeznaczoną w daw­
nych czasach do fizycznego i duchowego 
doskonalenia młodzieży. Służył nie tylko do 
uprawiania sportu. Często występowali tu 
filozofowie, poeci, astronomowie. Na dol­
nym tarasie gimnazjonu - palestra do ćwi­
czeń w zapasach, w alk  na pięści oraz gar-1 
deroby, basen, fontanna, termy. Na górnym] 
tarasie ćwiczono biegi.

Świątynia Ateny musiała być piękna. WI 
muzeum zachowały się jej niektóre płasko­
rzeźby. Dziś ma zaledwie trzy kolumnyJ 
wspaniały tolos (grób na planie koła z  ko-J 
pułą) - szczytowy wzór architektury grecJ 
kiej. Gładzimy ciepłe od słońca marmury] 
zachw ycam y się m isternie rzeźbionym i 
fragmentami kolumn leżącymi dokoła' JakJ 
że mądrzy i wspaniali byli starożytni!

Zm ęczeni, znużeni słońcem , które w 
tym dniu było szczególnie gorące (30 stopJ 
ni C) wchodzimy do chłodnego Muzeum 
D elf - jednego z  najw ażniejszychw  Gre­
cji. Powstało w  1903 roku z fundacji Syn! 
grosa z Aten, dzięki inwencji paryżanina 
Toum aire’a. Jego zbiory są  bezcenne: mar­
m urowe posągi bogów, nimf, atletów, filo­
zofów, kurosów (młodych mężczyzn) i kor 
(młodych kobiet), zwierząt, fryzy, matopy, 
złote maski pośmiertne, wymyślne w kszta­
łcie czasze, resztki fresków znalezione pod­
czas wykopalisk.

_ Już na schodach wita nas omfalos - me­
trowej wysokości kamień pokryty gęsto or­
namentem - to pępek świata według starożyt­
nych. W  salach oglądamy fryz teatru delfic­
kiego, przedmioty należące prawdopodobnie 
do słynnego króla Lidii Krezusa. Zatrzymu- 
jęm y się w nabożnym skupieniu przed Skrzy­
dlatą Nike ze starej świątyni Apollina. A  oto 
gzyms tolosu ze świątyni Ateny Pronaja, któ­
rą  tylko co oglądaliśmy. Uwagę zwraca pod­
stawa potężnej kolumny z tancerkami (330- 
320 w pne.), której wysokość sięgała praw­
dopodobnie 11 metrów. Zachwycają drape- 
rie tunik, idealne kształty ciał.

W reszcie przechodzim y do ostatniej 
sali, przeznaczonej wyłącznie dla jednej 
rzeźby - słynnego Woźnicy z  brązu. To naj­
świetniejszy eksponat muzeum. Piękne ob­
licze Aurygi delfickiego urzekało nas do­
tąd z ilustracji książek, filmów TV...

Rzeźba pochodzi z .470 r. pne. Przed­
stawia naturalnej wielkości postać starożyt­
nego woźnicy, któremu Czas zostawił w 
ręku tylko lejce. Do kompozycji wchodził 
niegdyś prawdopodobnie rydwan z czwór­
k ą koni i być może jeszcze jedna postać 
męska. Głowę W oźnicy zdobi wstęga zwy­
cięzcy,^ cała postać tchnie spokojem, wia-. 
rą  w  swe siły, wolą. Doskonale oddał nie­
znany autor fałdy chitonu młodego mężczy­
zny. Luźno spływa wzdłuż ciała podkreśla­
jąc  jego  wysmukłość.

Ufundował rzeźbę Polizałoś, brat tyra­
na sycylijskiego m iasta Gela. Imię Woźni­
cy, jak  też jego  autora, nie je s t znane, ale 
to nie przeszkadza zachwycać s ię  nim... 
Pięknie sklepione czoło, zmysłowe usta, 
lekki uśmiech. W prawionymi oczyma wpa­
truje się w  nas z  wieczności...

W ychodzimy z  Muzeum D elf przepe­
łnieni św iadom ością, że dane nam było 
w glądnąć w głąb wieków. Dotykaliśmy 
marmurowych kolumn i zdawało się nam, 
że zachowały ciepło rąk tamtych ludzi, tam­
tych mistrzów.

(Cdn.)
B a rb a ra  ZN AJDZIŁO W SKA 

F o t au to rk a

~ ■■■— ''-------

Skarbiec Ateńczyków przy świątyni Apollina.
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Napad na Raimundasa Mieżelisa

Na ziemi Maryi...
30 października (wg innych 

źródeł *31)* późnym wieczorem, w 
pobliżu swego domu w Wilnie zo­
stał w okrutny sposób pobity i ob­
rabowany członek sztabu wybor­
czego Yaldasa Adamkusa, przewod­
niczący zarządu fundacji V. Adam­
kusa Raimundas Mieżelis. Funk­
cjonariusze policji po oględzinach 
miejsca wypadku skonstatowali 
możliwość motywacji kryminalnej 
napadu. Nie odrzucili jednak rów­
nież pobudek politycznych.

67-letni R. Mieżelis kilka lat temu 
wrócił z USA (mieszkał w Chicago) 
na Litwą. W sztabie wyborczym kan­
dydata na prezydenta V. Adamkusa 
jest odpowiedzialny za stronę finan­
so w ą  kampanii wyborczej oraz koor­
dynatorem więzi z organizacjami spo­
łecznymi i wychodźstwa.

R. Mieżelis został napadnięty 
p rze z  tymczasem nieustalonych na­
pastników na al. Roźiu, nie opodal 
swego domu. Doznał on poważnych 
obrażeń klatki piersiowej, twarzy, 
wstrząsu mózgu i złamania nosa.

...Tego dnia, około godz. 23.00 R. 
Mieżelis miał się spotkać w swoim 
domu z szefem sztabu wyborczego 
V. Adamkusa Vidmantasem Staniuli- 
sem. Na pół godziny przed spotka­
niem Mieżelis powiadomił przez te­
lefon komórkowy, że jego mercedes 
benz uległ uszkodzeniu, ale na spo­
tkanie postara się nie spóźnić. Wia­
domo też, że w pobliżu kawiarni „Ne- 
ringa” wsiadł do taksówki... Uważa 
się, że na R. Mieżelisa napadnięto, 
gdy szedł do domu. Sam poszkodo­
wany po doznanym wstrząsie mózgu 
szczegółów nie potrafił sobie przy­
pomnieć. Prawdopodobnie bandyci 
zwlekli go po schodach, wiodących 
do skweru z  pomnikiem P. Cvirki i 
tam go pobili. Po odzyskaniu przy­
tomności R. Mieżelis zauważył, że 
zginął mu portfel z prawie 200 litami, 
100 dolarami, kilkoma kartami kredy­
towymi. Oprócz tego przestępcy za­
brali telefon komórkowy, klucze i tecz­
kę z dokumentami sztabu. R. Mieże­
lis zdołał dojść do swego domu, ale 
nie mógł trafić na klatkę schodową, 
bo rabusie zabrali klucze. Zakrwawio­
nego, pukającego do drzwi Mieżelisa 
zauważył jego sąsiad. Wkrótce na 
miejsce wypadku wezwano policję. 
Przyjechał V. Staniulis, poseł na Sejm 
R. Ozolas oraz minister budowy i 
urbanistyki A. Czaplikas. R. Mieże­
lisa odwieziono do szpitala św. Jaku-

gdzieobecnie leczy się na I wy­
dziale neurochirurgii. W niedzielę jego 
starfzdrowia był zadowalający, ale 
poszkodowany unika spotkań z 
dziennikarzami, ponieważ, zdaniem 
lekarzy, potrzebuje on tygodnia spo­
koju.

Z powodu tego zdarzenia V.

Adamkus i jego żona Alma przerwali 
swoją podróż po Litwie.

Do zbadania sprawy powołano 
specjalną grupę operatywną, na czele 
której stanął pierwszy zastępca głów­
nego komisarza Wilna Visvaldas Racz- 
kauskas. Komisarz policji kryminal­
nej Antoni Mikulski, który później 
przejął kierowanie grupą, oświadczył 
,.Respublice”, że w sobotę w Wilnie 
dokonano 8 rew ią i, lecz szczegółów 
nie ujawnił. Poinformował również, 
że w KP nr 2 wszczęto sprawę kamą 
o rabunku. A. Mikulski prosi kierow­
cę taksówki oraz świadków napadu o 
zgłoszenie się pod numerem telefonu 
61-71-17 lub 02.
‘ W niedzielę z Chicago do Wil­

na przyleciała żona Raimundasa Mie­
żelisa - Dalia Mieżeliene. Na lotnisku 
spotkali ją  V. Adamkus i kilku przy­
jaciół. |  Gdy się dowiedziałam, że mój 
mąż został pobity, bardzo mnie za­
bolało, że stało się to na Litwie, na 
ziemi Maryi - powiedziała „Respu­
blice” D. Mieżeliene. - Około 12 lat 
mieszkaliśmy w Ameryce Płd., w ta­
kich niespokojnych państwach, jak - 
Kolumbia, Wenezuela i nie doświad­
czyliśmy takich incydentów.**

„Przed kilkoma dniami stan R. 
Mieżelisa był naprawdę poważny - 
powiedział V. Adamkus. - Tego ranka 
(w niedzielę - uw. aut.) odwiedziłem 
Raimundasa w szpitalu i zobaczyłem, 
że czuje się on już dużo lepiej - sam 
wstał z łóżka, pierwszy raz po wy­
padku ogolił się. Myślę, że po upły­
wie tygodnia R. Mieżelis będzie mógł 
pracować całą parą.*’ V. Adamkus 
powiedział również, że i on, i R. Mie­
żelis uważają, że to przestępstwo ma 
charakter wyłącznie kryminalny, a nie 
zostało dokonane z  pobudek poli­
tycznych... Z lotniska D. Mieżeliene 
pojechała od razu do szpitala...

„Respublika”
* * *

Przewodniczący Sejmu RL Vy- 
tautas Landsbcrgis ma nadzieję, że 
policja znajdzie bandytów, którzy 
napadli na Raimundasa Mieżelisa, in-\ 
formuje ELTA. „Uważam, że insty­
tucje, badające tę sprawęjednak Coś 
wykryją” - powiedział przewodniczą­
cy Sejmu na poniedziałkowej konfe­
rencji prasowej. Jednocześnie przy­
znał on, że zrobić to będzie bardzo 
trudno, ponieważ R. Mieżelis stracił 
przytomność „i nie wiadomo, czy 

•będzie mógł coś powiedzieć nawet o 
wiozącym go taksówkarzu”.

V. Landsbcrgis w sobotę odwie­
dził w szpitalu R. Mieżelisa. „Przy­
jemnie było ujrzeć takiego mocnego i 
optymistycznego człowieka. Stan 
jego poprawia się i R. Mieżelis spo­
dziewa się, że po tygodniu lub dwóch 
zupełnie odzyska zdrowie** - powie­
dział przewodniczący Sejmu.

W MINISTERSTWIE KOMUNIKACJI
SPRAWY NAGLĄCE, SPRAWY BIEŻĄCE

Stosunki pomiędzy Litwą i Rosją da-Mińsk-Moskwa. Poruszy się tak 
układają się bardzo poprawnie, o czym 
świadczą liczne dwustronne spotka­
nia i pertraktacje. Przedstawiciele róż­
nych branż spotykająfsTę ze sobą, 
omawiająkwestie współpracy w roz­
maitych płaszczyznach.

Wczoraj w Ministerstwie Komu­
nikacji Litwy rozpoczęły się rozmo­
wy litewsko- r o syj sk i ej komisji ds. 
transportu na temat dalszej współ’ 
pracy handlowej, gospodarczej, na­
ukowo-technicznej oraz kulturalnej.

- Rozmowy potrwają trzy dni. W ich 
tracie omówi się kwestię rozszerze­
nia tranzytowego korytarza transeu-

- ropejskiego biegnącego przez oba kra­
je, problemy przewozu ładunków, w 
tym również, kolejowych,- rozszerze­
nia możliwości trasy Mukran-Kłąjpe- |

że kwestie ujednolicenia taryf prze­
wozowych, co znacznie ułatwi pracę 
przewoźników.

Dyrekcja Dróg w tym- samym 
czasie będzie kontynuowała przegląd 
sprzętu zapewniającego bezpieczeń­
stwo na szosach republiki w warun­
kach jesienno-zimowych. Chodzi o 
samochody do uprzątania śniegu, po­
sypywania piaskiem ulic i dróg.

W Kłajpedzie, w biurze kapitana 
jx>rtu rozpoczęło się 4-dniowe^semi-l 
ńarium dla specjalistów żeglugi mon 
skiej, które'prgariiżuje niemiecka fir-| 
mą konsultingowa „PTC Bremen”. Po 
Zakończeniu seminarium jego słucha­
cze uzyskają odpowiedniecertyfika-j
ty- -

Inf.włJ

Ko n fere n c ja  Naukowcy o bankowości
Dziś w Akademii Nauk RL rozpoczyna obrady konferencja naukowa na 

temat: „Rozwój litewskiej bankowości’Vpoświęcona 75-leciu Banku Litewf 
skiego i lita. Organizatorami konferencji są: Akademia Nauk,XJniwersytet Wi­
leński oraz Bank Litewski. Odczyty wygłoszą: profesor Alfonsas Żilenas, 
docent Vladas Terleckas, dyrektorzy departamentów Banku Litewskiego Sta- 
sys Kropas i Gitanas Nauscda, a także prezydent Stowarzyszenia Banków 

. Eduardas Vilkelis, inni specjaliści.

Obrona
Spotkanie w 

Weimarze
W niedzielę i poniedziałek w We­

imarze (Turyngia) spotkali się mini­
strowie obrony Polski, Niemiec i Fran­
cji. Były to rozmowy w ramach „Trój­
kąta Weimarskiego”.

M inister obrony RP Janusz 
Onyszkiewicz w wypowiedzi dla 
PAP stwierdził, że przebieg spotka­
nia i jego wyniki dowodzą, „że Pol­
ska w coraz większym stopniu 
uczestniczy w kreowaniu polityki 
wspólnej wobec takich kraj ów jak Ro­
sja czy Ukraina oraz we wspólnym 
oddziaływaniu politycznym do we­
wnątrz, zarówno jeśli chodzi o 
NATO, jak i Unię Europejską i UZE. 
Tym samym Polska staje się coraz 
bardziej liczącym się czynnikiem po­
lityki.

„Dziś ustaliliśmy cały szereg 
spraw konkretnych. Poza listą wspól­
nych przedsięwzięć trójstronnych 
ustalono, że Polska będzie miała do­
stęp do rozmaitych programów, zwią­
zanych z przemysłem obronnym i z 
rozwojem poszczególnych systemów 
uzbrojenia, co jest szczególnie istot­
ne w sytuacji, kiedy musimy myśleć 
o unowocześnieniu polskiego uzbro­
jenia oraz szukamy miejsca dla pol­
skiego przemysłu zbrojeniowego. 
Możemy zatem wyjeżdżać stąd w 
poczuciu, że posunęliśmy sprawy 
naprzód” - powiedział minister 
Qnyszkiewicz.___________

Kościół

Ks. Jankowski zawieszony 
„za wygłaszanie poglądów 

politycznych”
Ks. Jankowski został zawieszony 

na rok w czynnościach proboszcza 
gdańskiej parafii św. Brygidy za to, 
że „wygłaszał pewne poglądy - ściśle 
polityczne - które nie mogą być wy­
głaszane w kościele” - stwierdził abp 
Tadeusz Gocłowski w poniedziałko­
wej wypowiedzi dla radiowej „Trój­
ki”, podkreślając, że „nie wchodził w 
m erytoryczne problemy podjęte 
przez ks. Jankowskiego”.

Abp Gocłowski zaprzeczył, ja­
koby wypowiedzi Jankowskiego były 
antysemickie i jakoby ksiądz był an­
tysemitą. „Ksiądz Jankowski odcina 
się od antysemityzmu” - zapewnił 
gdański ordynariusz.

Zdaniem arcybiskupa, stwierdze­
nia Jankowskiego - że „nie można ak­
ceptować mniejszości żydowskiej w 
polskim rządzie”, że „Geremek nie 
powinien być ministrem spraw zagra­
nicznych” oraz że „Balcerowiczowi

trzeba patrzeć na ręce” - to jedynie 
poglądy polityczne.

„Ks. Jankowski może mieć takie 
poglądy polityczne, ale jako kapłan, 
jako proboszcz musi się powstrzy­
mać od tego, żeby nie czynić z ambo­
ny trybuny politycznej” - powiedział 
Gocłowski.

Według niego, prałat przyjął de­
cyzję o zawieszeniu „ze zrozumie­
niem”. Gocłowski nie chciał powie­
dzieć jednak, czy Jankowski wyraził 
skruchę.

„Ksiądz Jankowski nadal będzie 
kontynuował swoją pracę jako kapłan 
w kościele św. Brygidy, otrzymuje na­
tomiast drugiego kapłana, który bę­
dzie go wspierał głównie w głoszeniu 
Słowa Bożego” - mówił arcybiskup, 
podkreślając, że prałat będzie się mógł 

p też „poświęcić centrum ekumenicz­
nemu św. Brygidy, które mu bardzo 
leży na sercu”.

Francja

blokad na drogach

Do 135 wzrosła w poniedziałek 
po południu liczba zapór na francu­
skich drogach. Strajk kierowców cię­
żarówek wyraźnie zaostrza się. Tak 
wielka liczba zapór wzniesiona zo­
stała w ciągu zaledwie paru godzin, 
podczas gdy przed rokiem podczas 
podobnego strajku wzniesienie pierw­
szych 100 blokad trwało cały ty­
dzień. Świadczy to wymownie o obec­
nej determinacji kierowców ciężaró­
wek.

Strajkujący starają się przede 
wszystkim'zablokować dostęp do

rafinerii i wielkich składów paliwa, 
aby w ten sposób spowodować kry­
zys paliwowy w całym kraju. Rafi­
neria w Donges koło Nantes jest ca­
łkowicie zablokowana. Tylko w wy­
niku obecności poważnych sił poli­
cyjnych funkcjonują normalnie rafi­
nerie w Reichstett koło Strasburga i w 
Dunkierce.

Strajkujący starają się też zablo­
kować główne szlaki komunikacyjne. 
Znacznie utrudniony jest ruch w re­
jonie tunelu pod kanałem La Manche. 
Zablokowano już przejazd tunelem

pod Mont Blanc, a więc na jednym z 
głównych szlaków łączących Francję 
z Włochami.

W wielu francuskich miastach za­
częło się już racjonowanie benzyny. 
Wprowadzono surowy zakaz sprze­
daży paliwa do kanistrów.

Strajkujący kierowcy ciężarówek 
liczą na sympatię ze strony pracow­
ników transportu kolejowego. Gdy­
by do strajku - chociażby częściowo 
- przyłączyli się kolejarze, to skutki 
takiego działania byłyby bardzo bo­
lesne dla francuskiej gospodarki.

Izrael

Czy Rabin został zabity na polecenie Szin Beih?
W przeddzień drugiej rocznicy - 

tragicznej śmierci premiera Icchaka 
Rabina, który został zastrzelony 4 li­
stopada 1995 roku przez żydowskie­
go ekstremistę Yigala Amira, prasa 
izraelska powraca do spiskowej teo­
rii tego zamachu.

Oficjalnie władze izraelskie utrzy­
mują, że Amir działał sam. Został ska­
zany na dożywotnie więzienie.

Według poniedziałkowej prasy 
izraelskiej przyjacielem Amira był 
Awiszai Rawiw, tajny współpracow­
nik służb specjalnych Szin Beth. Pre­
mier Benjamin Netanjahu wydał już 
polecenie sprawdzenia tych twier­
dzeń.

Prasa izraelska pisze, że Szin Beth 
wiedział o przygotowaniach do za­
machu podjętych przez Amira. Po­
dobno miano o tym poinformować

samego Icchaka Rabina, który zgodził 
się, aby nie aresztować Amira, ale po 
cichu wymienić ostre naboje w jego 
pistolecie na naboje*ćwiczebne, tzw. 
puste. W ten sposób doszłoby do 
pozorowanego zamachu, któiy Rabin 
chciał wykorzystać do zdyskredyto­
wania izraelskiej prawicy, przeciwnej 
jego próbom porozumienia z Palestyń­
czykami i układowi „ziemia za po­
kój”.

W całą tę sprawę miał być zamie­
szany ówczesny minister spraw za-: 
granicznych Szimon Peres, który po­
dobno spowodował, że agenci Szin 
Beth ostatecznie ni&wymienili nabo­
jów w pistolecie Amira.

Świadkowie obecni na miejscu 
zamachu mówią, że ktoś wołał bez­
pośrednio po strzałach Amira: „To 
ślepe, to ślepe”. Żona Rabina, Lea,

- którą zaraz po zamachu wepchnięto 
do policyjnego samochodu i odwie­
ziono do domu, powiedziała, że za­
pewniano ją, iż „zamach jest na niby”, 
tak jakby strzały oddane przez Ami­
ra nie były groźne. '

Prasa izraelska twierdzi też, że 
Szin Beth ujawnił prawicy, iż Szimon 
Peres wiedział o wszystkim i nic zgo­
dził się na wymianę nabojów z ostrych 
na ćwiczebne, bo chciał, by Rabin zgi­
nął, a on sam mógł zająć jego miejsce 
na stanowisku premiera. Według tej 
teorii, kiedy partie prawicowe dowie­
działy się o tym, zaczęły szantażo­
wać Peresa, który specjalnie przegrał 
-wybory parlamentarne i oddał wła­
dzę Benjaminowi Netanjahu, aby nie 
doszło do ujawnienia, jak skandalicz­
ną rolę odegrał w sprawie zamachu na 
Rabina.
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W konsulacie - 

plastyków
W ubiegłym tygodniu w Konsu­

lacie Generalnym RP w Wilnie otwar­
to wystawę prac plastyków wileń­
skich, zrzeszonych w „Elipsie”. Jest 
to już kolejna taka impreza. - Mam 
satysfakcję z tego, że większość ob­
razów, które tu wisiały, już jest w Pol­
sce - powiedział konsul generalny 
Waldemar Lipka-Chudzik podczas 
uroczystego otwarcia. Chodzi o to, że 
wszyscy, którzy załatwiają sprawy w 
tej placówce, mogą prace obejrzeć, a 
nawet nabyć. Jest to więc swoista pro­
mocja współczesnej sztuki wileńskiej;

■ wystawa prac 
wileńskich
tworzonej przez polskie środowisko 
artystyczne.

Na otwarcie wystawy przybyło 
liczne grono gości oraz, oczywiście, 
autorzy prac. Władysław Ławryno­
wicz, prezes „Elipsy”, podziękował 
konsulowi za możliwość wystawienia 
obrazów w kierowanej przez niego 
placówce. Dwie piosenkarki: znana 
wielu wilnianom Luba Nazarenko 
oraz debiutująca Alina Przednia wy­
konały pieśni i romanse z towarzysze­
niem gitary. Inf. wł.

F o t Marian Paluszkiewicz

Afisz koncertowy listopada
Ruta i Zbigniew 
Ibelhauptowie 

będą kontynuowali 
„Muzykę XX wieku”
Koncerty listopadowe wFilharmo- 

nii w połowie pierwszej dekady za­
inauguruje oboista Juozas Rimas ze 
stołecznym Trio Instrumentów Smycz­
kowych. Ciekawy i stylowo dobrany 
program obejmuje kwartety z obojem 
oraz inne utwory M. A. Mozarta i 
współczesnego kompozytora angiel­
skiego M.Amolda. Za kilka dni duet 
fortepianowy Ruty i Zbigniewa Ibel- 
hauptów w Filharmonii będzie konty­
nuował program z cyklu „Muzyka XX. 
wieku”, w którym usłyszymy utwory
I. Strawińskiego, D. Ligetiego, O.Narbu- 
taite oraz innych autorów.

Różnorodność imprez
W pierwszą niedzielę miesiąca w 

Filharmonii (o godz.12) koncert dla 
dzieci da zespół instrumentalny Lio- 
niusa Treikauskasa oraz solistka Gin-? 
tarę Skeryte. Drugą dekadę listopada 
zainauguruje zamieszkały w Niem­
czech nasz rodak organista Vytenis 
Marija Vasyliunas. Na organach fil- 
harmonicznych wykona on utwory 
J.S.Bacha, Ch. M. Widora i H. Ho- 
ve!sa. Następnego wieczora w Małej 
Sali Filharmonii usłyszymy występ 
nowego zespołu kameralnego - trio 
fortepianowego „Kaskady”. Został on 
niedawno utworzony przez trzech uta­
lentowanych artystów: pianistkę Al­
binę Szikszniute, skrzypaczkę Rusne 
Matai tyte oraz wiolonczelistę Edmun- 
dasa Kulikauskasa.
Giedre Kaukaite i studenci

W Wielkiej Sali Filharmonii 
(I4.XI) 30-lecie działalności arty­
stycznej obchodzić będzie nasza wy­
bitna śpiewaczka Giedre Kaukaite. W 
programie odzwierciedlającym nie­
zwykle bogatą indywidualność tej ar­
tystki wezmą też udział studenci Gie­
dre Kaukaite, akompaniować będzie 
pianista Arunas Staszkus.

Na jubileusz Juozasa 
Domarkasa

W połowie listopada (15.XI) 
usłyszymy trzeci program z cyklu 
poświęconego 40-leciu działalno­

ści twórczej Juozasa Domarkasa. Z 
Narodową Orkiestrą Symfoniczną 
pod batutą maestro wystąpi piani­
sta Petras Geniuszas; zabrzm ią 
u tw ory  S .R achm aninow a i R . 
Straussa.
W  gościnie - klajpedzianie

16 listopada swoje występy w 
stolicy rozpoczną wykonawcy i 
kom pozytorzy kłajpedzcy. Jako 
pierwsi w Filharmonii wystąpią mu­
zycy Kwintetu Dętego. Za kilka dni 
odbędzie się tu wieczór twórczości 
kompozytorów kłajpedzkich, a na­
stępnie koncert solistów Kłajpedz- 
kiego Teatru Muzycznego. Serię 
występów artystów portowego mia­
sta w niedzielę (23.XI) uwieńczy 
Kłajpedzka Orkiestra Kameralna, 
dyrygowana przez Roberta Szerwe- 
nika oraz chór mieszany „Aukuras” 
pod batutą Alfonsasa Vildżiunasa.

Młode talenty
W A kadem ii M uzycznej 

(18.XI) wystąpi chór męski z Wysp 
Farerskich, a następnego wieczora 
do Filharmonii miłośników muzy­
ki kameralnej zaprosi Kwartet Wi­
leński, który wykona drugi program 
ze swego cyklu z młodymi talenta­
mi litewskimi. Z doświadczonymi 
mistrzami wspólnie muzykować 
będzie Studencki Kwartet Smycz* 
kowy Litewskiej Akademii Mu­
zycznej oraz pianistka Lauryna 
Szablevicziute.

Wieczory fortepianowe
W trzeciej dekadzie usłyszymy 

koncert solowy już od dwóch dzie­
sięcioleci zamieszkałej w Estonii 
pianistki litewskiej Aleksandry 
Juozapenaite - Eesmaa. Następne­
go wieczora grać już tu będzi&Na- 
rodowa Orkiestra Symfoniczna pod 
batutą Roberta Szerwenika. Pierw­
szy koncert fortepianowy F. Chopi­
na zagra pianistka z Korei Południo­
wej Yong-Choon Park. Koncertuje 
'ona w całej Europie, Ameryce i na 
Dalekim Wschodzie, uczestniczy w 
prestiżowych festiwalach, gra ze 
słynnymi orkiestrami i dyrygentami. 
Młoda solistka słuchaczy całego 
świata zachwyciła subtelnym muzy­
kowaniem.

Antanas KIYERIS

Koszykówka
Dwie wygrane Atletasa

Na mistrzostwach Ligi Koszyków­
ki Litwy po raz pierwszy w tym sezonie 
zwycięzcę wyłoniła dogrywka. Zespół 
kowieńskiego Atletasa, który ostatnio 

[wzmocnił się nowymi koszykarzami - 
[jego barw zaczął bronić dyrektor Depar- 
tamentu Sportu Rimas Kurtinaitis i mo- 
skwianin Nikołaj Morgunow - odniósł 
dwa zwycięstwa. Pokonał on łatwo dru­
żynę Sziauliai 85:53 (37:30). W następ- 
Inym meczu z zespołem Lokiai z Może- 

[jek ko wieńczy kom szło trudniej. Po 
| pierwszej połowie w pizodzie byli Żmu- 
[dzini 44:43, w podstawowym czasie 
wynik był remisowy 80:80. Tylko w do­
grywce w ostatnich sekundach kowień- 
czycy osiągnęli zwycięstwo 89:88. 
■ W ileńsk i zespół Statyba-Lietuvos 
Rytas po przegranej z drużyną z Może- 

[jek.81:91 (43:57), w następnym spotka- 
Iniu pokonał szawelczyków 78:68 
(34:30). Dwa zwycięstwa zanotowali 
koszykarze zespołu Szilute. Pokonali oni 
poniewieski Kalnapilis 86:64 (36:35) 
oraz drużynę Alita-Savy 87:75 (42:31). 
Z drużyną z Olity wygrał również kłaj- 
pedzki Neptunas 96:84 (50:39).

Kowieński Żalgiris dziś w meczu 
Pucharu Europy koszykarzy w Tallinnie 
zmierzy się z miejscowym Kalevem. W 
końcu tygodnia kowieńczycy mieli do­
bry sprawdzian w wyjazdowym spotka­
niu z wileńskim zespołem Sakalai. Ko­
wieńczycy wygrali dosyć pewnie 94:64 
(45:28). W ich zespole zadebiutował 
amerykański koszykarz E. Whatley. Na 
zdjęciu Viktorasa Kapocziusa widzimy 
tego koszykarza w akcji podczas spotka­
nia w Winie.

Oto tabela rozgrywek po tych spo­
tkaniach (klub, zwycięstwa, porażki):

1. Żalgiris 10 1
2. Sakalai 9 3
3. Lokiai 9 4
4. Atletas 6 5
5. Statyba-
Lietuvos Rytas 6 5
6. Sziauliai 6 7
7. Neptunas 5 8
8. Szilute 5 8
9. Alita-Savy 4 8
10. Kalnapilis 1 12
Dziś zespół Sakalai udaje się do

USA, gdzie wkrótce również wystąpią 
drużyny Neptunas, Szilute i Kalnapilis. 
Statyba-Lietuvos Rytas i Sziauliai wystą- _ 
pią w spotkaniach o Puchar Koraca, a 
Lokiai w Finlandii rozegrają mecz o Pu­
char Europy. M. PIASECKI
Piłka ręczna

Porażka w Islandii
Reprezentacja Litwy w piłce ręcznej 

mężczyzn w kolejnym meczu elimina­
cyjnym do mistrzostw Europy w Islan­
dii przegrała z reprezentacją tego kraju 
118:25. Jugosławia po remisie ze Szwaj­
carią 23:23, w następnym meczu wygra- 

m  36:22.
Po 4 rundach Jugosłowianie mają 6 

pkt, Islandczycy 5 pkt, Litwini 3 pkt, 
Szwajcarzy 2 pkt Naszemu zespołowi 
pozostały dwa mecze ze Szwajcarią Na 
mistrzostwa pojadą dwa najlepsze zespo­
ły z grupy. Inf. wł.
Piłka nożna

Faworyci gromią 
przeciwników

Na mistrzostwach ligi Federacji Pi­
łkarskiej Litwy odbyła się 13kolejkaspo-

tkań. Lider rozgrywek - szawelska Kare- 
da odprawiła swych przeciwników - pi­
łkarzy tauroskiego Taurasa z bagażem 10 
bramek. Po trzy bramki zdobyli D. Szim- 
kus i R. Pocius, po jednej V. Danczenka, 
S. Mikalajunas, D. Bi czka i D. Lunskis.

Wileński Żalgiris grał w Gargżdai z 
Bangą. Po słabym meczu jedyną zwy­
cięską bramkę strzelił wilnianin D. Sau- 
lenas. Stołeczna Lokomotywa z takim 
samym wynikiem uległa poniewieskie- 
mu Ekran asowi. Bramkę z rzutu wolne­
go uzyskał W. Daniliczew. W Kłajpe­
dzie Ątlantas rozgromił Yienybe z Wi- 
łkomierza aż 6:1.

Dosyć nieoczekiwany wynik (1:1) 
zanotowano w spotkaniu stołecznych 
zespołów Geleżinis Vilkas i Panerys. 
Kowieńska Ranga-Politechnika niespo­
dziewanie pokonała inny zespół kowień­
ski FBK Kaunas 2:1 (0:1). Spotkanie w 
Visaginasie pomiędzy miejscowym Jnte- 
rasem-AE a kiejdańskim Neveżisem-Li- 
fosą dało wynik nierozstrzygnięty 1:1. 
Kowieński Iiikaras na wyjeżdzie poko­
nał Mastis z Telsz 3:1.

Sytuacja w tabeli po tych spotka­
niach (drużyna, różnica bramek, punk-
>y):

1. Kareda 49-9 32
2. Ekranas 25-13 29
3. Żalgiris 27-6 28
4. Inkaras 18-7 28
5. Ranga-
Politechnika 23-11 26
6. Panerys 23-10 24
7. FBK Kaunas 29-10 22
8. Atlantas 19-12 22
9. Mastis 14-23 18
10. Lokomotywa 12-15 15
11.Neveżis-
Lifosa 7-20 12

12. Interas-AE 9-30 8
13. Geleżinis
Yilkas 10-22 7
14. Tauras 13-42 7
15. Vienybe 12-46 7
16. Banga 5-19 6 H
Dziś odbędą się spotkania rewanżo­

we 1/4 finału pucharu Federacji Piłkar-
, skiej Litwy. Zespół wileńskiego Żalgiri- 

su o godz. 13.00 na własnym stadionie 
gra z kowieńską drużyną FBK Kaunas.

Mieczysław RADZTWIŁŁOWICZ

Widzew znowu 
liderem

Piłkarze Widzewa Łódź przed ze­
społami ŁKS-Ptak i Legii Daewoo War­
szawa. Taka jest kolejność na czele tabe­
li po 14 kolejce rozgrywek polskiej eks­
traklasy piłkarskiej. Układ jak przed ty­
godniem, z tym, że notowania się zmie­
niły. Czołowe drużyny oddzieliły się w 
tabeli jednym punktem

Z niedzielnej futbolowej konfronta­
cji obronną reką wyszedł mistrz Polski 
Widzew. Po wygranym meczu 1:0 na 
własnym boisku z chorzowskim Ruchem 
wyszedł na pierwszą pozycję. Nie udał 
się atak Legii na drugiego lidera. Remis 
1:1 w stolicy z zespołem ŁKS-Ptak nie 
pozwolił legionistom awansować na 
pierwsze miejsce. ŁKS musiał opuścić 
tę pozycję.

Warszawska Polonia po łatwym 
zwycięstwie nad outsiderem - Rakowem 
Częstochowa (3:0) wyszła na 5 miejsce. 
O niespodziankę postarali się piłkarze 
Groclinu Dyskobolia, którzy w Grodzi­
sku Wlkp. pokonali wysoko notowaną 
Odrę Wodzisław 2:0. Miłąniespodzian- 
kę sprawili swym kibicom piłkarze Pe­
trochemii Płock, którzy 2:0 wygrali z 
Zagłębiem Lubią

W innych meczach Amica Wronki 
pokonała Lech Poznań 3:1, a piłkarze 
GKS Katowice wygrali z zespołem 
KSZO Ostrowiec 1:0. Pogoń Szczecin

zremisowała z Wisłą Kraków 2:2, a Sto­
mil Olsztyn - z Górnikiem Zabrze 1:1.

Niedzielne mecze odbywały się w 
- niesprzyjającej aurze - było mokro i 

zimno.
Już 22 kraje 

w finałach MŚ
Reprezentacja piłkarska Meksyku! 

jako 22 dniżyna narodowa zapewniła] 
sobie awans do przyszłorocznych m il 
strzostw świata we Francji. Meksykanie] 
w niedzielę zremisowali ftp z USA i tym 
samym z dorobkiem 16 pkt prowadzą w 
finałowej grupie eliminacyjnej strefy 
CONCACAF. Na drugim miejscu jest 
Jamajka - 12 pkt, a na trzecim zespół 
USA- U pkt Dalej idą Salwador (9 pkt) J 
Kostaryka (8 pkt), Kanada (6 pkt).

Wtej grupie pozostały do rozegrał 
nia dwie kolejki spotkań. Trzy najlepsze! 
zespoły zakwalifikują się do rozgrywek] 
finałowych we Francji.
. W grupie A strefy azjatyckiej repre­

zentacja Iranu zremisowała 0:0 z druży­
ną Kuwejtu, a Chiny przegrały 2:3 z 
Katarem. Sytuacja w tej grapie*. Iran (12 
pkt po 7 meczach), Arabia Saudyjska (10 
pkt po 6 meczach), Kuwejt (8 pkt po 7 
meczach); Chiny i Katar (7 pkt po 6 me­
czach)!.

Dobiegają końca rozgrywki elimi-l 
nacyjne w grupie B strefy azjatyckiej; 
W Seulu reprezentacja Korei Połu­
dniowej przegrała z  Japonią 0:2, a w 
Abu Dhabi Zjednoczone Emiraty 
Arabskie zremisowały z  Uzbekista­
nem 0:0. W grupie prowadzi Korea 
Płd. (16 pkt), przed Japonią (10 pkt) 
drużyną ZEA (9 pkt).

Bezpośredni awans do finałów za­
pewnili sobie piłkarze Korei Płd. Trwa 
rywalizacja o drugie miejsce w tabeli, 
które da prawo gry w barażach o awans. 
Zarówno zespół ZEA (pozostał mecz z 
Koreą Płd.), jak i Japonia (mecz z Ka­
zachstanem) pretendują do zajęcia dru­
giego miejsca w grupie B. Drugi zespół 
tej grupy zmierzy się w barażach z drugą 
drużyną grupy A, a zwycięzca tej rywa­
lizacji pojedzie do Francji. Pokonany 
zespół przystąpi do rywalizacji z trium­
fatorem eliminacji w grupie Oceanii, to 
jest Australią

Wygrana Polek
Kobieca reprezentacja Polski w pi­

łce nożnej pokonała w Dublinie Irlandię 
1:0 w eliminacyjnym meczu mistrzostw 
Europy. Dzięki temu zwycięstwu Polki 
z dorobkiem 7 pkt po trzech meczach 
objęły prowadzenie w swojej grupie eli­
minacyjnej, w której występują jeszcze 
reprezentacje Walii i Białorusi.

Zwycięstwo 
nie pomogło

Na zakończenie turnieju elimina- 
cyjnego do mistrzostw Europy junio­
rów do lat 16 w Luksemburgu repre­
zentacja Litwy pokonała gospodarzy 
1:0. Piłkarze Litwy zgromadzili 4 pkt i 
zajęli trzecie miejsce. Pierwsze miej­
sce i prawo startu w rozgrywkach fi­
nałowych zdobyli Szwedzi, którzy po­
konali Francję 2:1. Zwycięzcy turnie­
ju zanotowali na swym koncie 7 pkt, a 
Francuzi 6 pkt. Juniorzy Luksembur­
ga przegrali wszystkie mecze.

Inf. wŁ
Szachy

Złoto dla Rosji
Szachiści Rosji, wygrywając 4:0 z 

zespołem Gruzji (składającym się z ko­
biet) zapewnili sobie pierwsze miejsce 
w końcowej klasyfikacji drużynowych 
mistrzostw świata zakończonych v 
dzielę w Lucernie. Drugie miejsce zaję­
ła drużyna USA, która w ostatniej, dzie­
wiątej rundzie pokonała Kazachstan 3:1 
a trzecie zespół Armenii po wygranej 
2,5:1,5 z mistrzem Europy Anglią W 
przedostatniej rundzie spotkanie liderów 
szachistów USA i Rosji oraz Anglii 
Ukrainy zakończyło się remisem 2:2.

Oto klasyfikacja końcowa:
1. Rosja - 23,5 pkt
2. USA -23
3. Armenia -21
4. Anglia -20,5
5. Ukraina -18
6. Chorwacja -17,5
7. Szwajcaria -17
8. Kazachstan -15
9. Kuba -14
10. Gruzja -10,5
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Japonia -  Rosja

Po s p o t k a n i u  
Je lcy n  - H a s h i m o t o

Pizy opracowywaniu układu po­
kojowego między Rosją a Japonią' 
obie strony powinny mieć świado­
mość wygranej - oświadczył w po­
niedziałek japońskiej agencji Kyodo 
wysoko postawiony urzędnik w ja­
pońskim MSZ dodając jednocześnie, 
że jest tobardzo trudne zadanie.

W ten sposób japoński dyploma­
ta skomentował wyrażony w niedzie­
lę na nieformalnym spotkaniu prezy­
denta Rosji Borysa Jelcyna i japoń­
skiego premiera Ryutaro Hashimoto 
zamiar zawarcia do roku 2000 mię­
dzy Rosją a Japonią układu pokojo­
wego po drugiej wojnie światowej. 
Układ powinien ostatecznie uregulo­
wać stosunki między Moskwą a To­
kio, na które rzutuje spór terytorial­
ny o wyspy z archipelagu Kurylów.

Wielu japońskich komentatorów 
i obserwatorów sceny politycznej 
podziela pogląd dyplomaty i uważa, 
że wiele jeszcze ̂ przyjdzie uczynić, 
by przezwyciężyć trwającą od pół­
wiecza wrogość między dwoma kra­
jami.

Japoński profesor Shigeki Haka- 
mada - ekspert ds, rosyjskich - uwa­
ża, że rzeczywista intencja Moskwy 
pozostajew dalszym ciągu niejasna i 
chociaż władze Rosji coraz lepiej ro- 

tt|fi|l|teja dążenie Tokio do zakończe- 
nia sporu (a przez zakończenie Tokio 
rozumie zwrot Japonii czterech 
wysp), to nie wiadomo, czy Jelcyn 
Ndzie mógł przekonać do tego rosyj­
skich nacjonalistów.
-  -Sporne terytorium - zwane w

Rosji Kurylami Południowymi, a w 
Japonii Terytoriami Północnymi - jest 
od końca drugiej wojny światowej 
kontrolowane przez Moskwę Tokio 
domaga się zwrotu wysp.

Pomimo że japońscy komentato­
rzy nazywają nieformalne spotkanie 
Hashimoto r  Jelcyn przełomowym, 
to jednak większość z rezerwą mówi 
o możliwości szybkiego uregulowa­
nia sprawy Kurylów.

Tymczasem przewodniczący ro­
syjskiej parlamentarnej komisji ds. 
geopolityki Aleksiej Mrtrofanow po­
wiedział w poniedziałek w wywiadzie 
dla agencji ITAR-TASS, że porozu­
mienie o podpisaniu do roku 2000 
układu pokojowego między Rosją a 
Japonią Wcale nie jest równoznaczne 
z „utratą”, jak to określił, tych wysp.

Zdaniem deputowanego rosyj­
skiej Dumy (niższej izby parlamen­
tu), Rosja nie powinna się spieszyć z 
podejmowaniem decyzji, które „do­
tykają jej najżywotniejszych intere­
sów, i mogą zaszkodzić bezpieczeń­
stwu państwa” .

Mitrofanow uważa, ża na Wy­
spach powinno powstać wielkie cen­
trum finansowo-gospodarcze, które 
mogłoby służyć interesom zarówno 
Japonii, jak i Rosji. Deputowany są­
dzi, że właśnie za sprawą gospodarki 
można rozwiązać wiele problemów, 
które, jak- powiedziały przyjęło się 
nazywać spornymi.

NA ZDJĘCIU: B. Jelcyn (od 
lewa) wita R. Hashimoto.

Fot. EPA-ELTA

!JE -  Brytania

Priorytety w okresie 
przewodnictw a

W czasie przewodniczenia Unii 
Europejskiej od l stycznia przyszłe­
go roku W. Brytania będzie zabiegała 
o przybliżenie tej organizacj i ludziom.

- Unia musi odpowiadać na po­
trzeby ludzi - podkreślił minister 
spraw zagranicznych Robin Cook w 
poniedziałek w  irlandzkim Instytucie 
Spraw Europejskich w Dublinie?'

„Unia Europejska poświęca zbyt 
wiele czasu dyskutowaniu spraw, któ­
re nie mają związku z codziennym 
życiem. Roztrząsa abstrakcyjnelcwe- 
stie instytucjonalne,, zamiast przyjąć 
konkretny plan działań. Obywatele 
Unii muszą nabrać przeświadczenia, 
źe plan działania tej organizacji jest 
również ich planem” - powiedział 
Cook.

Dodał, że najważniejszymi dla 
ludzi sprawami są: bezrobocie, prze­
stępczość i ochrona środowiska. In­
nym priorytetem w okresie brytyj­
skiego przewodnictwa będzie usunię­
cie barier ograniczających swobodny 
handel w ramach wspólnego rynku.

Cook skrytykował w tym kontekście 
praktyki standaryzacji towarów, które 
nazwał subtelną formą protekcjom 
zmu, i subsydia rządowe. Zasady 
wspólnego rynku muszą być uprosz­
czone i odpowiednio egzekwowane ■ 
podkreślił.

Mimo że W. Brytania nie przy­
stąpi do Europejskiej Unii Walutowej 
w pierwszej fazie, w styczniu 1999 
r., w okresie przewodnictwa dopilnuj 
je, by przygotowania do niej postę­
powały.

Cook podkreślił znaczenie szyfr 
kiego rozszerzenia Unii Europejskiej 
W okresie przewodnictwa W. Bryta­
nia zamierza zorganizować konferen 
cję  m inisterialną dla wszystkich] 
państw chętnych do wejścia do Umil 
a nie tylko dla pięciu wytypowanych^ 
przez Komisję Europejską do negol 
cjacji.'

Minister zapowiedział też, że 
Londyn będzie dążył do zreformował 
nia Wspólnej Polityki Rolnej, która 
pochłania duże środki ż budżetu Unii J

Bałkany

Przywódcy chcą 
dostosować gospodarki 

swoich krajów
Bałkańscy przywódcy ustalili w 

poniedziałek, że ich kraje muszą usu­
nąć przeszkody handlowe, prawne i 
komunikacyjne, by gospodarka tego 
regionu rozkwitła.

Na pierwszej sesji dwudniowego 
szczytu bałkańskiego na Krecie przy­
wódcy w zasadzie zgodzili się na do­
stosowanie systemów prawnych i in­
frastruktury oraz na skoordynowanie 
wysiłków przy zbieraniu funduszy 
na ogólnobałkańskie projekty.

Uzgodnili, że dalsze rozmowy o 
bałkańskiej strefie gospodarczej będą 
prowadzili w tureckim mieście Anta- 
lya w październiku 1988 r.

Delegaci z Grecji, Turcji, Rumu- 
[nii, Bułgarii, Jugosławii, Bośni, Alba­
nii i Macedonii zaproponowali utwo­
rzenie organów koordynacyjnych w 
bałkańskich stolicach. „Grecja zapro­
ponowała powołanie ośrodka zajmu­
jącego się ujednoliceniem systemów 
prawnych, Rumunia - centrum śred-

niego biznesu, a Macedonia -ośrodka 
przekształceń gospodarczych”- po­
wiedział przedstawiciel strony grec­
kiej.

Grecki premier Kostas Simitis 
powiedział, że podstawowymi 
wskaźnikami współpracy gospodar­
czej tego regionu są transport, energe­
tyka i komunikacja. Simitis zaapelo­
wał o swobodny przepływ towarów 
i kapitału.

„Musimy-podjąć wszelkie dzia­
łania, by ułatwić swobodny przepływ 
towarów, usług i kapitału zgodnie z 
wytycznymi Unii Europejskiej i Świa­
towej Organizacji Handlu” - stwier­
dził grecki premier.

Grecja, gospodarz szczytu, jest 
jedynym krajem bałkańskim w UE. 
Ateny obiecały wesprzeć finansowa­
nie kilku projektów w sektorze trans­
portu i energetyki, które zostały za­
blokowane z powodu różnic dwu­
stronnych.

Konao

Utworzenie rządu jedności 
narodowej

Nowy „silny człowiek” Republi­
ki Konga, Denis Sassou Nguesso, 
utworzył w niedzielę rząd, który 
przedstawił jako „gabinet jedności na­
rodowej”. Główne teki, jak podało 
radio Brazzaville, powierzył osobom 
ze swego najbliższego otoczenia.

Spośród 32 członków rządu je­
dynie minister transportu i lotnictwa 
cywilnego Martin Mberi jest człowie­
kiem uważanym za zwolennika oba­
lonego prezydenta Pascala Lissouby, 
który był pierwszym demokratycz­
nie wybranym prezydentem Konga.

Praktycznie rzecz biorąc wszyst- 
I kie pozostałe resorty są obsadzone 
przez działaczy Sił Demokratycz­

nych i Patriotycznych -ruchu, które­
mu przewodzi Nguesso.

Utworzenie rządu ogłoszono w 
niespełna 3 tygodnie po tym, gdy 
oddziały zbrojne nowego prezydenta 
obaliły po 4 miesiącach walk, z po­
mocą rządu angolskiego, armię wierną 
Lissoubie.

Nowy prezydent, jak twierdzą 
jego współpracownicy, może zwołać 
wybory prezydenckie w ciągu 2 lat.

Lissouba, wybrany w pierwszych 
demokratycznych wyborach w 1992 
r., schronił się w Wagadugu, stolicy 
Burkiny Faso. Oświadczył, ze aż do 
nowych wyborów jest legalnym pre­
zydentem Konga.

Tajlandia

P r e m i e r  rozważy 
rezygnac ję

Tajlandzki premier gen. Chavalit 
Yongchaiyudh oświadczył w ponie­
działek, że po 6 listopada może roz­
waży swoją rezygnację.

Premier uznał za najważniejsze 
zadanie uchwaleniedekretów związa­
nych z  reformą pogrążonego w kry­
zysie sektora finansowego i planowa­
nej ordynacji wyborczej.

„Po tym poproszę o audiencję u 
królarponieważ uważam, że czas dać 
innym szansę” - powiedział Chavąlit.

Parlament ma się zebrać na nad­
zwyczajnej sesji 5-7 listopada, by 
uchwalić reformę sektora finansowe­
go i ordynacji wyborcźej, koniecznej 
do przeprowadzenia nowych wybo­
rów, które są spodziewane na począt­
ku przyszłego roku zgodnie z po­
prawkami wprowadzonymi do kon­
stytucji przyjętej 11 października.

,Jeśli wszystko pójdzie zgodnie 
z planem, wyjdę jako zwykły depu­
towany. Spodziewam się, że parla­
ment rozpatrzy te ustawy do 6 listo­
pada” - powiedział premier.

W poniedziałek po raz kolejny 
wywierano nacisk na premiera, by 
podał się do dymisji w sytuacji, kie­
dy baht - tajlandzka waluta - ciągle 
utrzymuje się na rekordowo niskim

poziomie, gospodarka kraju przeży­
wa głęboki kryzys, a przywódca rżą- 
dzącej koalicji zrezygnował ze stano­
wiska doradcy.

Na premiera naciskają jego sze- 
ściopartyjna koalicja, politycy opo­
zycyjni i rozwścieczeni biznesmeni, 
którzy obciążają go odpowiedzialno­
ścią za to, że nie zahamował tajlandz­
kiego kryzysu gospodarczego.

Krytycy Chavąlita uważają, że 
ostatnie zmiany w gabinecie wywo­
łały jedynie jeszcze więcej sporów 
wewnątrz koalicji..

Były premier Chatichai Choon- 
havan, przywódca Partii Rozwoju 
Narodowego (PRN), zajmującej dru­
gie miejsce w koalicji, zrezygnował ze 
stanowiska głównego doradcy premie­
ra.

„Ponieważ większość mojego ze­
społu mianowano ministrami, nie mam 
teraz za wiele do roboty i jest to stra­
ta czasu” - powiedział Chatichai, któ­
ry przewodniczył organowi dorad­
czemu w sprawach gospodarczych i 
polityki zagranicznej.

'  Zdaniem analityków, rezygnacja 
Chatichai może stanowić początek 
wycofywania się jego partii z koali­
cji

Kurierem
•  Grupa 15 państw rozwijają­

cych się (G-15) wyraziła w ponie­
działek głębokie zaniepokojenie 
ostatnimi zawirowaniami na ryn­
kach finansowych i wezwała do 
uregulowań, które pomogłyby za­
pobiec kryzysom w przyszłości. 
Przywódcy G-15 wydali oświadcze­
nie wzywające Międzynarodowy 
Fundusz Walutowy i Bank Świato­
wy do „przestudiowania ostatnich 
wydarzeń na rynkach walutowych 
z uwzględnieniem odpowiedniego 
ich regulowania w tym celu, by stały 
się bardziej otwarte i przejrzyste.”

•  Prezydent Iraku Saddam Hu­
sajn wyraził w poniedziałek w po­
łudnie gotowość do podjęcia dialo­
gu z Organizacją Narodów Zjed­
noczonych w celu rozwiązania spo­
ru o zakres działania misji ONZ. 
Przed kilkoma dniami Irak posta­
nowił usunąć ze swego terytorium 
amerykańskich inspektorów wcho­
dzących w skład tej misji, nadzo­
rującej rozbrojenie Iraku. W  od­
powiedzi sekretarz generalny ONZ 
Kofi Annan wstrzymał czasowo 
działalność misji.

■ •  Zespól amerykańskich okrę­
tów wojennych wpłynął w ponie­
działek do izraelskiego portu Haj- 
fa. Oficjalnie nie łączy się tego z 
kryzysem w stosunkach między 
Irakiem a ONZ, ale dla obserwato­
rów politycznych nie ulega wątpli­
wości, że jest to  swego rodzaju 
ostrzeżenie Amerykanów pod ad­

resem  Bagdadu, aby nie próbował 
podejmować akcji przeciwko Izra­
elowi. Do Hajfy wpłynął amery­
kański lotniskowiec „George Wa­
shington”, a także kilka mniej-^ 
śźych jćdnostek Teoretycznie jest 
to „rutyiiowa wizyta”, jaką co pe­
wien czas okręty amerykańskiej 6. 
floty składają w portach izrael­
skich.

•  Proces 19 Albańczyków, 
oskarżonych o terroryzm, wzno­
wiono w poniedziałek w Prisztinie, 
'stolicy Kosowa na południu Ser­
bii. Według władz serbskich, wszy­
scy sądzeni są członkami tajnej. 
Armii Wyzwolenia Kosowa, wal-

' czącej ooderwanie regionu odSer-
• bii i przyłączenie go do A lbanii.! 

Zarzuca im się zabójstwa i próby 
zabójstwa podczas ataków na poli-_, 
cjantów, posterunki policji i domy 
zamieszkane przez uchodźców. 
Dwóm oskarżonym  grozi kara  
śmierci, a pozostałym - 20 lat wię- . 
zienia.

•  Najwyższy organ niemieckie­
go Kościoła ewangelickiego, Synod 
ewangelicki, wyraził wobec kanc­

le rz a  Helmuta Kohla zaniepoko- 
jenie z powodu ustawy legalizują­
cej podsłuch elektroniczny. Kanc­
lerz Uczynił znamienny gest wo­
bec Kościołów chrześcijańskich, 
oświadczając na Synodzie, że na­
uczanie religii w szkołach „jest 
obowiązkiem laickiego państwa”.

^Synod ewangelicki,- obradujący od
• 2 bm. w Wetzlar z udziałem prze­

wodniczącego Konferencji Episko­
patu' katolickiego Niemiec Karla 
Lehmana i przewodniczącego Rady

/  Kościoła Ewangelickiego biskupa 
Klausa Engelhardta, wypowiedział 
się w  niedzielę przeciwko projek­
towi ustawy legalizującej podsłuch 
elektroniczny. Uczestnicy Synodu 
uważają/że podsłuchiwanie roz­
mów na odległość za pomocą bez­

przew odow ej aparatury elektro­
nicznej zagraża tajemnicy spowie­
dzi.

•  Prasa etiopska podała w po­
niedziałek, że wskutek powodzi we 
wschodniej części kraju zginęło 57 
osób a przeszło 4.000 zostało po­
zbawionych dachu nad głową. Po­
przedni bilans, ogłoszony w piątek; 
informował o 16 Śmiertelnych ofia­
rach klęski żywiołowej.

•  NóWy prezydent Republiki 
Konga Denis Sassou Nguesso 
utworzył w „niedzielę rząd jedno­
ści narodowej, w którym kluczowe 
stanowiska objęli jego bliscy współ­
pracownicy.
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W PRASIE POLSKIEJ

Z  obozu dla uciekinierów w Puerto Princesa odesłano siłą do ojczyzny tylko 84 Wietnamczyków. Ponad tysiąc osób zostało i założyło własną 
wioskę, która powoli wpisuje się w filipińską społeczność

Zupa po sajgońsku
Mimo upływu lat Tranga ciągle 

prześladują wspomnienia siedmiu 
strasznych dni na stateczku, którym 
w lipcu 1991 r. jego rodzina ucieka­
ła z Wietnamu do lepszego życia. Na 
pokładzie było 236 osób; trzy zma­
rły z wycieńczenia i głodu.

- Przez ostatnie cztery dni nie mie­
liśmy jedzenia ani wody. Z desperacji 
niektórzy zaczęli pić przegotowaną 
wodę morską, lecz to tylko pogorszyło 
ich stan - nie mogli mówić, bo sól osia­
dła im na krtaniach, natomiast pragnie­
nie się zwiększyło. Staraliśmy się łowić 
ryby, ale bez skutku. Wszyscy cierpieli 
na biegunkę. Myślałem, że umrę nie z 
głodu albo pragnienia, ale od smrodu- | 
statek był pełen ludzkich ekskrementów. Giao uciekał z Wietnamu, bo jako
Przy mnie umarło dwoje dzieci jednej z syn oficera armi i połudn i o wo wi e tnam - 
kobiet. Zawinęliśmy ich ciałka w pla- skiej nie mógł liczyć na możliwość stu- 
stikowe torby i urządziliśmy pogrzeb w diów ani na porządną pracę w kraju po 
morzu. W końcu woda zaczęła dosta- „zjednoczeniu”. Osobiście nie doświad- 
wać się do środka. Stłoczeni na pokła- czył żadnych represji, ale wiedział, że z 
dzie, czekaliśmy na śmierć. W ostatniej powodu niewłaściwego pochodzenia jest 
chwili przed zatonięciem statku urato- obywatelem drugiej kategorii. Stał się 
wali nas amerykańscy marines. Zawieźli jednym z wielu tysięcy wietnamskich 
nas oni do obozu przejściowego w Ma- uciekinierów, którzy przewinęli się przez 
nili, a potem dó Puerto Princesa -.mówi obóz w Puerto Princesa. Część z nich 
Trang. Z 21 -letnim Wietnamczykiem trafiła stąd do Stanów Zjednoczonych, 
rozmawiam w restauracji, w której pra- Kanady, Francji czy Australii. Inni, któ- 
cuje, przy Alei Rizala, głównej ulicy rym nie powiodło się w staraniach o wizę 
Puerto Princesa. To stolica wyspy Pa- do wymarzonego kraju, dobrowolnie 
lawan, najbardziej na zachód położonej wrócili do ojczyzny, skuszeni perspekty- 
w archipelagu filipińskim. Trang siedzi wami otwierającymi się w Wietnamie, 
przy kasie w Thieu Noodle Rcstaurant eksperymentującym z gospodarką wol- 
codziennie od 7 rano do północy. Nie norynkową Kilkudziesięciu zostało siłą 
uczy się już od czterech lat, bo musi odesłanych do kraju - ku zgrozie i obu- 
zarabiać na życie. Nie lubi tego miej- rżeniu lokalnej ludności. Reszta rozpierz- 
sca: 1 Filipińczycy czasem się upijają i chla się po innych wyspach Filipin, ale 
wtedy stają się agresywni. Chce prze- około półtora tysiąca zostało w Puerto 
nieść się gdzie indziej, lecz nie ma za Princesa. 
co. Nie potrafi powiedzieć, jak jego ży­
cie dalej się potoczy, ale wie jedno - Turystyczna atrakcja
Puerto Princesa to nie miejsce dla nie­
go. Po upadku Sajgonu z Wietnamu

Na Palawanie spotkałem także uciekło około miliona ludzi. Bali sięobo- 
szczęśliwych uchodźców. - Mieliśmy zów „reedukacyjnych”, represji, dyskry- 
szczęście, że uratowano nas blisko wy- minacji, nędzy. Tysiące utonęły na zdra- 
brzeża Filipin, a nie gdzie indziej - mówi dliwych wodach Morza Południowo- 
Giao Che Nat. Rozmawiam z nim w chińskiego; wielu padło ofiarą piratów 
schludnym drewnianym domku -jednym tąjskich, malajskich, filipińskich. Tych, 
ze stu w wietnamskiej wiosce w Santa którzy dotarli bezpiecznie do wybrzeży 
Lourdes, 15 kilometrów od Puerto Prin- innych państw azjatyckich albo zostali 
cesa. To właśnie niedaleko Palawanu uratowani na pełnym morzu, osadzono 
osiem lat temu duński statek uratował w obozach przejściowych. Dla wielu sta- 
Giao wraz z setką innych wietnamskich ły się one wieloletnim więzieniem.
„boat people” z przeładowanej tonącej 
tąjby.

Wietnamska wioska

 Jednym z takich więzień był właśnie
obóz w Puerto Princesa, na terenie na­
leżącym do Zachodniego Dowództwa 

| (Westcom) armii filipińskiej. W przeci­
wieństwie jednak do podobnych obozów 

Dziś 32-letni Giao Che Nat jest li- w Hongkongu, Malezji czy w Tajlandii 
derem wioski utworzonej po zamknię- nikt tu rygorystycznie nie pilnował jego 
ciu obozu dla wietnamskich uchodźców mieszkańców. Może zadecydowało o 
w Puerto Princesa. W wiosce mieszka tym filipińskie poczucie solidarności z 
prawie pięćset osób - obok domków jeszcze biedniejszymi ludźmi, a może 
mieszkalnych znajdują się tu jeszcze charakterystyczne dla Filipińczyków ba- 
sklep, piekarnia z pysznymi francuski- łaganiarstwo - najpewniej zaś jedno i dru- 
mi bagietkami i maleńka restauracja, do gie.
której mieszkańcy Puerto Princesa Wietnamczycy szybko zorientowali,
przyjeżdżająna wspaniałą i tanią zupę się, że mogą liczyć na przychylność i 
po sajgońsku -nie znaną wcześniej tu- sympatię miejscowych, którzy zaczęli 
tejszym Filipińczykom zatrudniać ich na czarno albo przycho-

- Jesteśmy całkowicie samowystar- dzić do obozu na zupę po sajgońsku. Fi- 
czalni - mówi z dumą Giao Che Nat. - lipiński dziennikarz z Puerto Princesa, 
Ludzie pracują w kooperatywach - Redemptor Anda, mówi mi: - Obóz stał 
mamy spółdzielnie: rybacką, piekarską, się nawet lokalną atrakcją turystyczną, 
stolarską, restauracyjną. Ci, którzy nie Nazywaliśmy go naszym własnym Club 
są w stanie pracować, otrzymująod nas Med. Anda chodził strzyc sobie włosy u 
zapomogi. Nie dostajemy żadnych pie- Wietnamczyków, bo tam nie tylko było 
niędzy z zewnątrz i nie prosimy o nie. taniej, ale i robiono to lepiej niż w lokal- 
Chcemy zerwać z mentalnością, do któ- nym zakładzie, 
rej niektórzy przywykli w latach pobytu Część Wietnamczyków uciekła na
w obozie dla uchodźców-polegania na innewyspy. Niektórzy zabrał i się do han- 
pomocy. Giao bez żalu mówi o tym, że dlu. Trang Phuom Bham opowiada mi, 
po zamknięciu przed rokiem obozu w że jeszcze w obozie nawiązał kontakt z 
Puerto Princesa pomoc od wysokiego pewną wietnamską „hurtowniczką” z 
komisarza ONZ do spraw uchodźców Manili, od której odbierał towary prze- 
(UNHCR) całkowicie ustała. - Jeste- szmuglowane z Wietnamu. Trang zajmo- 
śmy jedyną grupą „boat people”, której wał się ich dystrybucją na Palawanie. 
pozwolono zostać i pracować w kraju, Pracował też jakiś czas u krawca, a po- 
do którego uchodźcy ci dotarli po tem na budowie. Wietnamczycy stali się 
ucieczce z Wietnamu - dodaje. - Fili- naturalną częścią tutejszego pejzażu, 
pińczycy są biedni, ale bardzo gościnni. Byli łubiani i szanowani za pracowitość 
Postąpili wobec nas w duchu chrzęści- i zdolności. - Oni są świetni w niektó- 
jańskim, samarytańskim. tych rzemiosłach i bardzo pracowici -

mówi burmistrz Puerto Princesa, 
Edward Hagedom. -Załatwiłem dla nich 
dostawy złotego kruszcu z południa Fi­
lipin, z Mindanao, bo niektórzy z nich są 
doskonałymi jubilerami. Ich sklepiki z ‘ 
biżuterią są u nas bardzo popularne.

Ostateczne rozwiązanie

Podczas gdy na Filipinach ci Wiet­
namczycy, którym nie powiodło się w 
staraniach o wizę do innych krajów, 
stopniowo wrastali w miejscową spo­
łeczność, w innych krajach azjatyckich 
rosło zniecierpliwienie przeciągającym 
się pobytem nieproszonych gości. Ma­
lezja, Indonezja i Tajlandiamiały szcze­
rze dosyć obozów z Wietnamczykami, 
a Chiny nie zamierzały przejmować 
Hongkongu w połowie 1997 r. z takim 
dobrodziejstwem. Bogaty Hongkong 
starannie wyliczył, że w ciągu prawie 
20 lat wydał ponad miliard dolarów na 
obóź Whitehead, przez który przewinę­
ło się ponad 200 tysięcy uchodźców 
wietnamskich. W 1989 r. Wietnam zgo­
dził się przyjąć swych synów marno­
trawnych z powrotem i zapewnił 
UNHCR, że nie będą oni poddawani 
represjom ani dyskryminacji.

Tego samego roku na konferencji 
pod auspicjami UNHCR z udziałem 76 
państw postanowiono, że „ostateczne 
rozwiązanie” musi nastąpić do czerw­
ca 1996"r. - do tego czasu wszystkie 
obozy mają być zamknięte, a przeby- 
wający w' nich uchodźcy (było ich wte­
dy około 40 tysięcy) odstawieni do Wiet­
namu, dobrowolnie lub siłą. Ogłoszono, 
że z dniem 30 czerwca ustanie wszelka 
pomoc finansowa UNHCR przezna­
czona na utrzymanie obozów.

Wszystko wskazywało na to, że 
podobny los czeka Wietnamczyków w 
Puerto Princesa. Część zgodziła się 
wrócić dobrowolnie do Wietnamu. Ko­
mendant Zachodniego Dowództwa ar­
mii filipińskiej zapowiedział przymuso­
wą repatriację pozostałych. 14 marca 
1996 r. samolot wojskowy odleciał z 
Puerto Princesa z 84 Wietnamczykami 
na pokładzie. Tego wieczora w dzien­
nikach telewizyjnych pokazano sceny 
znane wcześniej z Hongkongu - opie­
rających się, płaczących Wietnamczy­
ków żołnierze ciągnęli na pokład samo­
lotu. Więcej to już się nie powtórzyło, 
chociaż w obozie było jeszcze ponad 
tysiąc uchodźców, którzy nie chcieli 
skorzystać z możliwości dobrowolnego 
powrotu.

Przełom

- Incydent z 14 marca był dla nas 
wszystkich wstrząsem, bo od miesięcy 
trwały już negocjacje z rządem i prezy­
dent Ramos wielokrotnie obiecywał 
nam, że do przymusowej repatriacji nie 
dopuści - mówi siostra Pascale Le-Thi 
Triu, zakonnica pochodzenia wietnam­
skiego, od ponad 25 lat zamieszkała na 
Filipinach. Siostra Pascale była główną 
negocjatorką z ramienia Konferencji 
Biskupów Filipin z rządem w sprawie 
przyszłości uchodźców wietnamskich. 
Ona była też inicjatorką przejęcia przez 
Kościół odpowiedzialności za Wietnam­
czyków w Puerto Princesa, byle tylko 
nie dopuścić do ich ekstradycji.

Z siostrą Pascale rozmawiam w jej 
gabinecie, w baraczku. Z małej, 60-let- 
niej zakonnicy emanuje siła i stanow­
czość - bez trudu wyobrażam sobie, że 
mogła dopiąć swego w niełatwych ne­
gocjacjach z ministrami.

W lipcu 1996 r. podpisano porozu­
mienie - rząd zgodził się na pobyt Wiet­
namczyków na wyspie Pa lawan, a Ko­
ściół zobowiązał się przejąć odpowie­
dzialność za uchodźców. Za pieniądze 
Kościoła została wydzierżawiona ziemia 
pod Puerto Princesa* a organizacje imi­
grantów wietnamskich w USA dały 
milion dolarów na materiały budowlane 
i wyposażenie domów. Tak powstała

wioska Wietnamska w Santa Lourdes, 
pod Puerto Princesa.

- Od początkubyłem zwolennikiem 
umożliwienia Wietnamczykom pozo­
stania w naszym mieście - mówi bur­
mistrz Puerto Princesa, Edward Hage­
dom. -Nie mogłem znieść myśli o przy­
musowym wydaleniu ich do Wietnamu. 
Moja wiara chrześcijańska nie pozwa­
la mina to. My, Filipińczycy, chociaż 
jesteśmy biedni, jesteśmy znani z go­
ścinności. Wyrzucać uchodźców było-. 
by niezgodne z naszą naturą -dodaje 
Hagedom. Pytam go, czy nie było pro­
testów ze strony lokalnych Filipińczy­
ków, jego wyborców. - Niektórzy się 
wahali, bali się, że Wietnamczycy za­
biorą im miejsca pracy. Ale nie była to 
opozycja specjalnie duża. Pytałem: Czy. 
gdybyście wy znaleźli się w takiej sy­
tuacji, nie oczekiwalibyście jakiejś po­
mocy?

Wątpliwości i napięcia

Gubernator prowincji Palawan, 
Salvador Socrates, mówi: - Nasi ludzie 
szybko zorientowali się, że Wietnam­
czycy nie zabierają nikomu pracy. Dzię­
ki swoim umiejętnościom i pracowito­
ści sami tworzą nowe miejsca pracy - 
zakładają restauracje, sklepy jubiler­
skie, piekarnie.

A czy były jakieś zadrażnienia lub 
konflikty między Wietnamczykami i Fi­
lipińczykami? - Zdarzały się konflikty, 
ale nie były poważne. Wietnamczycy 
są  bardzo dobrymi rybakami, więc nasi 
rybacy skarżyli się na konkurencję z ich 
strony. W końcu wyraźnie rozgraniczy­
liśmy strefy połowów. Niektórzy miesz­
kańcy twierdzili, że Wietnamczycy pod­
kradali im owoce z ogrodów. Ale 
wszystko było zawsze załatwiane po­
lubownie.

Przyszłość Wietnamczyków z wio­
ski pod Puerto Princesa nie jest jesz­
cze przesądzona: nikt z nich nie dostał 
prawa stałego pobytu na Filipinach, nie 
mówiąc już o obywatelstwie. Formal­
nie dostali tylko odroczenie terminu 
wyjazdu i prawo do pracy zarobkowej, 
a Kościół zobowiązał się zachęcać 
uchodźców do powrotu do Wietnamu.

’ -Liczymy na to, że prezydent Ramos 
jeszcze przed zakończeniem swej ka­
dencji podejmie decyzję o unormowa­
niu naszej sytuacji - mówi lider wiet­
namskiej wioski w Santa Lourdes pod 
Puerto Princesa, Giao Che Nhat. Ra­
mos przestanie być głową państwa w 
maju przyszłego roku i nie wiadomo, 
jaki będzie stosunek nowego prezyden­
ta do imigrantów wietnamskich. Giao 
ma nadzieję, że prezydent Ramos 
wspomni swoją służbę w Wietnamie, 
gdzie stał na czele oddziałów filipińskich 
wspomagających armię amerykańską 
A siostra Pascale dodaje: - Mówimy 
rządowi, że jest hipokryzją domagać się 
od obcych rządów, by chroniłyjilipiń- 
skich pracowników w swoich bajach, 
a jednocześnie nie zatroszczyć się o 
sytuację uchodźców na Filipinach.

Mnóstwo Filipińczyków pracuje za 
granicą - w krajach arabskich, w Eu­
ropie, w Hongkongu i Singapurze. Są 
to zazwyczaj najgorzej płatni pracow­
nicy > robotnicy budowlani, służące, 
sprzątaczki. Często narażeni są na upo­
korzenia i wyzysk. Siostra Pascale wie, 
jak trafić w dziesiątkę w swej kampa­
nii na rzecz Wietnamczyków na Pala­
wanie.

Między Wietnamem 
a Ameryką

Przyjechaliśmy na Filipiny za zgo­
dą władz wietnamskich, wyselekcjono­
wani przez Amerykanów. Jesteśmy 
Amero-Azjatami - mówi 45-letni Nguy- 
en Tan Dong, mieszkający wraz z trzy­
stu pięćdziesięciu towarzyszami w daw­
nym obozie dla „boat people”.

Nguyen opowiada swoją historię. 
Gdy nastała odwilż w stosunkach mię­
dzy USA a komunistycznymi władza­
mi Wietnamu, oba państwa zgodziły się 
na repatriację1 do USA grupy dzieci i  • 
członków rodżmżołmcrźy amerykań­

skich. Urzędnicy władz imigracyjnych 
z USA przeprowadzili dochodzenie w 
Wietnamie, po czym zakwalifikowali kil­
kaset osób jako spełniających warunki 
postawione w ustawie dotyczącej tej 
grupy łudzi.

Szczęśliwcy zostali przetransporto­
wani samolotami na Filipiny, gdzie mieli 
odbyć półroczny kurs języka angielskie­
go i „amerykańskiej cywilizacji”. Tu jed­
nak* zdaniem konsulatu amerykańskiego 
w Manili - okazało się, że niektórzy z 
nich wprowadzili urzędników w błąd co 
do swojego pochodzenia. Inni zostali z 
kolei zakwalifikowani jako niezrówno- 
ważeni psychicznie. Jednym i drugim 
odmówiono wiz amerykańskich. Znaleźli 
się w Puerto Princesa.

- Jestem tu już od czterech lat. Nie 
wiem, co ze mną będzie, nie mam do 
czego wracać w Wietnamie, a Amery­
ka mnie już nie chce - mówi Nugyen 
Tan Dong. Jak twierdzi, pierwszym 
mężem jego żony był żołnierz amerykań­
ski, z którym miała syna. Na tej podsta­
wie cała jego rodzina została zakwalifi­
kowana do wyjazdu do Ameryki. Tym­
czasem już na Filipinach Amerykanie 
uznali, żejego przypadek jest podejrza­
ny, i cofnęli mu wizę.

To samo dotyczy 48-lefniej Hiep 
Duc Tran, która twierdzi, że miała dziec­
ko z Amerykaninem - syna, który do­
stał się do Stanów Zjednoczonych, po 
czym został podobno zamordowany 
przez bandytów gdzieś w stanie Misso­
uri. Konsulat USA w Manili twierdzi, iż 
jej dokumenty zostały podrobione i że 
matką owego chłopca była inna kobie­
ta, a sama Hiep wydostała się z Wiet­
namu dzięki fałszerstwu.

Niezależnie od tego, kto ma rację, 
350-osol?owa grupa jest jak w zawie­
szeniu: między Wietnamem, który już nie 
chce tych ludzi (zresztą oni sami nie pra­
gną wracać, gdyż - jak twierdzą - są 
tam narażeni na dyskryminację), i Sta­
nami Zjednoczonymi, które w końcu 
postanowiły, że ich nie przyjmą. Nie 
należą do grupy „boat people”, których 
dotyczy porozumienie między Kościo­
łem a rządem Filipin. Nikt się nimi nie 
opiekuje i nikt nie walczy o ich prawa. 
Nie mają żadnych uprawnień, pieniędzy, 
pracy. Dowódca Westcomu (czyli Za­
chodniego Dowództwa armii filipińskiej) 
zlitował się nad nimi i pozwolił imko- 
rzystać z elektryczności doprowadzonej 
na teren dawnego obozu z sąsiedniego 
garnizonu. Poza tym nie mają niczego. 
Ich dzieci nie chodzą do szkoły, bo nie 
ma na to pieniędzy. Dorośli nie pracują, 
bo im nie Wolno. Z nudów i desperacji 
wdają się w awantury, więc są nie łu­
biani w Puerto Princesa. Ich życie jest 
ponurą pozbawioną perspektyw wege­
tacją.

W ostatniej chwili przed moim wyj­
ściem z obozu pan Nguyen Tan Dong 
wciska mi kopię petycji napisanej nie­
składnym, dobitnie wyrażającym roz­
pacz i desperację, językiem: „Nasze pra­
wa człowieka pogwałcono przez tę dzi­
waczną karę, gdyż nasz problem nie 
został szybko rozwiązany, ale wisiał nad 
nami przez całe lata, gdy nasze nieszczę­
ścia i krzywdy mnożyły się. Chotizi za­
równo o naszą własność, jak i eduka­
cję, zatrudnienie, zdrowie, uczucia oso­
biste i w szczególności wolność: małe 
dzieci były pozbawione szkół, przez wie­
le lat w fatalnej sytuacji, podczas gdy 
starsi obserwowali przez łzy, jak młod­
sze pokolenie marnuje swe lata w obo­
zie, gdzie atmosfera rodzinna jest za­
wsze beznadziejna, a poczucie nieszczę­
ścia i depresja dotykają całą społecz­
ność...” I tak dalej, trzystronicowy krzyk
rozpaczy.

Los grupy kilkuset emigrantów-dzie­
ci żołnierzy USA - nikogo nie obchodzi.

Tych 350 istnień ludzkich zagubiło 
się w trybikach ponurej historii najnow­
szej regionu Azji Południowo-Wschod­
niej. Happy end, który stał się udziałem 
„boat people” na gorącej wyspie Pala­
wan, ich nie dotyczy.

Wojciech SADURSKI 
z Puerto Princesa 
„Rzeczpospol i ta"
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LTV
7.00 - Dzień dobry. 8.351 

film anim. 9.001 Program bia- 
loiuskL 9 JO I  Na progu wiecz­
ności. 10.001S. „Niespokojne 
gimnazjum”. 10.451 Film fab. 
^Boskie stworzenie”. 12.00 - 
Zdrowie. 12.25 I 01, 02, 03. 
12.451 Film dok. 13.35 - Tele­
gra. 16.00- Wiadomości. 16.30 
_S. „Niespokojne gimnazjum”.
17.20 - Rozmowy wileńskie.
17.50 I Wiadomości (ros.).
18.00-Dla dzieci. 18.30-Wia­
domości. 18.55 |  Szanujmy 
słowo. 19.001S. „Przychylny 
wiatr*’. 19.50 - Dziewięć rze­
miosł. 20.20 - Loteria. 20.30 - 
Panorama. 21.00 - Sport. 21.15 
- Znaki. 22.10 - S. „Czerwone 
i czarne”. 23.00 - W  salach kon­
certowych. 23.30 i  Dziennik 
wieczorny.

LNK
7.15 -Teleshop. 7 ,301 Po­

ranne koło. 9.00 - Telesklep.
9.05 - S. „Bez domu jest źle”.
9.50 - Miviga przedstawia.
10,001S. ^Słoneczne wybrze­
że”. 10.45 - Teleshop. 11.15 - 
Z Hollywoodu. 12.00 - Od ... 
(Jo. 12.55 1 Po obu skonach 
mura. 13.50 - Salon białego kota. 
1420 - Sprawy 97.15.15-Te- 
leshop. 15.30 - S. „Skrzydła 
marzeń”. 16.20 - S. „Słoneczne 
wybrzeże”. 17.10-S. „Żar mło­
dości” . 18.00 —S. „Bez domu 
jest źle”. 18.55 1 Telesklep.
19.00- S. „Zwariowana para”. 
1930 - S. „Romans radiowy”.
20.00-Wiadomości. 2030 -TV 
„Lietuvos rytas”. '21.30- - S, 
„Nash Bridges”. 22.30 - Wia­
domości. 22.45 - S. „Adres grze­
chu - wyższe sfery”. 23.30 -  S. 
„Fali Guy”. 0.15 - Czerwona 
linia. 1.05-Toci rodzinka. 1.35 
-Humor. 2.00 - Smacznego.

BAŁTYCKA TV
8.30-17.0Ó-BBC. 17.05- 

Muzyka. 18.00 - S. „Tak świat 
się kreci”. 18.55 § Telegra.
19.00 |  S. „Dallas”. 19.55 - 
Wiadomości. 20.00 - Program 
publ. 20.30 - NBA JAM. 20.55
- Telegra. 21.00 - S. „Powrót 
do Edenu”. 22.45 - S. „Kiera- - 
nek Południe”. 23.35 - Program 
sportowy. 24.001 Walka słów. 
0.45-8.30 -CNN.

TV-3
8.30 i  Teleshop. 8.45 - S. 

„Santa Barbara”. 9.30 - S. „Uro­
czy i dzielni”. 10.15 -  S. „Mari 
Mar**. 15.30 - Teleshop. 1530
- S. „Wilk powietrzny”. 16.30 - 
Komputerowe cuda. 16.55 - 
Program muzyczny. 17.45 - 
Film anim. 18.05 - S. „Santa 
Barbara”. 18.55-Wiadomości.
19.00 - Koszykówka. 20.35 - , 
Komedia. 21.00 - S .‘„Walker,; 
strażnik Teksasu”. 21,55 -  Te­
legra. 22.00- S. postrach Ame­
ryki”. 22.50 - Sport. 23.00 - 
Wiadomości. 23.15 - Telegra.
23.20 - S. „Strefa zmroku"-
23.45 - Komedia „Pełna chata”.

WILEŃSKA TV
8 .0 0 - Z W ilna. 8.15 - 

Show I. Demidowa. 9.10 - 
Dziękuję za zakup. 9.40 - Te­
lefon 23-55-60,10.25-Towa­
ry i usługi. 10.45 - Apteka.
11.00 - Z Moskwy. 11.10 - S. 
po licjant z Koguciego Wzgó­
rza”. 13.20 |  Dziękuję za za­
kup. 13.45 I Apteka.' 14.00 - 
Z Moskwy. 14.10 - Film fab. 
„Bogactwo republiki”. 17.50

- - S. „Grace w opałach III”.
18.25 - C i, którzy ... 19.00 - 
W iadom ości. Dziś w mia­
steczku. 19.15 - Gwiazdy 
sportu. 19.30 - Stolica. 19.50 
- Towary i usługi. 20.00 - Z 
M oskwy. 20.25 - Zawód.
21.25 - Film-fab. „Miasto |  
abecadło”. 23,10 - Z Wilna.
23.25 - Patrol drogowy. 23.40

- Kanał muzyczny. 0.25 - Znak 
jakości. 0.45 - Nocny kanał 
muzyczny.

VILSAT 
9.00 - Mariampolska TV.

9.30 - Kłajpedzka TV. 10.00 - 
Nowości muzyczne. 10.30 - 
Kalejdoskop zniżek. 10.45 - 
Film fab. „Zrodzona przez re­
wolucję”. 17.00 - Film fab. 
„Ekipa ratownicza”. 17.30 - 
Muzyka. 17.45 - Kalejdoskop 
zniżek. 18.00 - Vilsat cappuc­
cino. 19.00.,- Nowości mu- 
zyczne.~19.30 - Warto odwie­
dzić.. 19.35-. Muzyka. 20.00 - 
Moje‘Wilno. 20.30 - Kalejdo­
skop zniżek. 21,00 - Puls Wil­
na. 21,15 Wiadomości. 21.20
- Warto odwiedzić. 21.30 - 
Przetrwanie. 22.05 - Film fab. 
„Zrodzona przez rewolucję”;
23.50 - Puls Wilna. 0.Ó5 - Wia­
domości (W jęz. poi.). 0.10 - 
Nowości muzyczne.

I KANAŁ ROSJI
8.00, 11.00, 14.00,17.00,

23.00 - Wiadomości. 8.15 - S. 
„Dziewczyna o imieniu Los”.
9.00 - Program W. Poznera.
9.45 - Panorama śmiechu. 10.20
- Biblioteka domowa. 1030 - 
‘Zgadnij melodię. 14.20 -Film 
anim. 14.45 - Wesołe-żabki.
14.551 Dobra okazja. 15.40 -
S. „Kosmiczna policja”. 16.05
- Do lat 16 i więcej. 16.30 - S. 
„100 przygód” . 17.20 - S. 
„Dziewczyna o imieniu Los”. 
18.10-Godzina szczytu. 18.35
- Zgadnij melodię. 19.00 - Te­
mat. 19.45 - Dobranoc, dzieci.
20.00 - Czas. 20.45 - Film fab. 
„Samotna kobieta chce się za­
poznać”. 22.30 - Rozmaitości 
KWN.

ROSYJSKA TV
7.00, 10.00, 16.00, 19.00,

22.00 - Wiadomości. 7.20, 
23.151 Oddział dyżurny. 7.35
- S. „Ocean”. 8.20 - Lepiej nie\ 
bywa. 8.30 - Pieniądze. 8.50 -

Dom towarowy. 8.55 - Towa­
ry pocztą. 9.05 - S. „Santa Bar­
bara”. 13.20 - Autograf. 13.25
- Giełda. 13.30 - Nowe piąte 
koło. 14.00 - Tenis. 16.20 |  
Prawosławny kalendarz. 16.25
- S. „Santa Barbara”. 17.20 - 
Dla dzieci. 17.40 - Historia 
pewnego wydarzenia. 17.55 -
S. „Ocean”. 18.45 - Film anim. 
dla dorosłych. 19.25 - Drob­
nostki. 19.45 - Narodowe in­
teresy. 20.20 - Melodramat 
, Jestem wolny, jestem niczyj”.
21.50 - Mój Puszkin. 22.20 - 
W czas. 22.25 - Program I. 
Ugolnikowa. 23.30 - Tenis.
24.00 - Gorąca dziesiątka.

TV POLONIA
8.00 - Gimnastyka. 8.10 - 

„Kocie opowieści” - serial 
anim. dla dzieci. 8.35-„Praw­
dziwe przygody profesora 
Thompsona” - serial anim. dla 
dzieci. 9.10 r Sportowy ty>- 
dzień. 9.30 - Wiadomości. 9.45
- Teledyski na życzenie. 9.55 - 
Prognoza pogody. 10.00 - 
„Klan” - telenowela prod. pol­
skiej. 10.30 - „Posłuchajcie jak 
gra staw...”. 11.00 - „Dajcie to 
na pierwszą,stronę” - serial 
prod. kanad. 12.00 - Polak z 
Edmonton - Edward Możejko.

. 12.30 - Krzyżówka szczęścia 
-teleturniej. 13.00-Wiadomo­
ści. 13.15 - „Zamach” - polski 
dramat wojenny (1958). 14.30
- Mała rzecz, a cieszy. 14.45 - 
„Był dwór, w nim salon...”.
15.10 - Salonowe potyczki.
15.35 - „Włada Majewska” - 
film dok. 16.00 - Panorama.
16.20 - Omówienie programu 
dnia. 16.30 - Madonny pol­
skie. 17.00 - Teledyski na ży­
czenie. 17.10 - Zaproszenie - 
program krajoznawczy. 17.30
- „Klan” - telenowela prod. 
polskiej. 18.00 - Teleexpress.
18.15 - ^Siedem stron świata”
- serial dla młodych widzów”

(1975). 18.45 - Muzyka łago­
dzi obyczaje. 19.15 - Sport z 
satelity. 20.45 - Dobranocka.
21.00 - Wiadomości. 21.30 - 
„Blisko, coraz bliżej” - serial 
prod. polskiej. 22.50 - „Uro­
dziłam się we właściwym cza­
sie” - film dok. 23.25 - Pro­
gram na środę. 23.30 - Panora­
ma. 24.00 - Z archiwum i pa­
mięci. 0.55 - Teresa Torańska 
przedstawia - Teraz Wy. 1.50
- „Opowiadania Muminków”
- film anim. dla dzieci. 2.00 - 
Wiadomości. 2.30 - Sport z 
satelity. 4.00 - Panorama. 4.30
- „BHsko, coraz bliżej” - serial 
prod. polskiej. 5.50 - „Urodzi­
łam się we właściwym czasie”
- film dok. 6.30 - „Klan” - tele­
nowela pręd. polskiej. 7.00 - 
W centrum uwagi. 7,20 - Tele­
dyski na życzenie. 7.30 - Mu-

■ zyka łagodzi obyczaje.
POLSAT

7.00 r Poranek z Polsatem.
8.45 - Polityczne graffiti. 8.55
- Poranne informacje. 9.00 .- 
„Batman” .  serial anim. dla dzie­
ci. 9.30 |  „Powrót Supermana”
- ameryk. serial przygód.

■ ‘10.30;. - „Żar młodości” - ka­
nad. serial obycz: 11.30 - „Dru­
żyna ,»A” ■ ameryk.. serial sen­
sac. 12.30 - „Nowe przygody 
Robin Hooda” - ameryk. serial 
przygód. 13.30 - Idź na całość
- show z nagrodami. 14.30 - 
Oskar. 15.00 - Dyżurny saty­
ryk kraju - program Tadeusza 
Drozdy. 15.30 - Jednoręki ban­
dyta: gra-zabawa. 16.00 - 
„Gdzie się podziała Carmen 
Sandiego?” - serial anim. dla 
dzieci. 16.20 - Bractwo Białe­
go Orła. 16.30 - Małolata - 
magazyn dla młodzieży. 17.00
- Informacje. 17.15 - Kalam­
bury - program rozrywkowy.
17.45 - „Nieustraszony” •- 
ameryk. serial sensac. 18.45 - 
„Karolina w mieście 2” - ame­

ryk. serial komed. 19.15 - 
„Świat według Bundych” - 
ameryk. serial komed. 19.45 - 
Informacje. 20.00 - „Renegat”
- serial sensac. USA (1992).
20.55 - „Ptaki ciernistych krze­
wów: brakujące lata”, USA 
(1996). 22.00 - „Ostry dyżur”
- serial obycz. USA (1997).
22.55 - „Gliniarz i prokurator” 
(USA). 23.55 - Wyniki Lotto.
24.00 - Informacje i biznes in­
formacje. 0.20 - Polityczne 
graffiti. 0.30 - Telewizyjne 
Biuro Śledcze. 0.55 - Moto- 
wiadomości. 1.25 - Na topie. 
•1.55 - Soundtrack. 2.25 - Affi- 
cionado. 2.55 - Techno Life.

RTL-7
8.00 - RTL-7 zaprasza.

8.40 - „Siódemka dzieciakom”
- seriale anim. 10.00 - „Sunset 
Beach” - serial obycz. 10.45 - 
„Policjanci z-Miami” - serial 
krymin. 11.35 - „My i one” - 
serial komed. 12.00 - Siedem 
pokus. 12.55 > Ukryta kame­
ra. 13.25-Teleshopping. 14.00
- Muzyka w RTL-7. 15.00 - 
Teleshopping. 15.25 - „Klan 
McGregorów” - serial obycz.
16,15 - „Słodka dolina” - serial 
dla młodzieży. 16.40 - „Sió­
demka dzieciakom” - seriale 
anim. 17.25 - „Kariera makle­
ra” - serial obycz. 18.15 - 
„Słodka dolina” - serial dla mło­
dzieży. 18.35 - „My i one” - 
serial komed. 19.00 - „Sunset 
Beach” - serial obycz. 19.45 - 
Prognoza pogody. 19.50 - 7 
minut - wydarzenia dnia. 20.Q0
- „Klan McGregorów” - serial 
obycz. 20.50 - Prognoza po­
gody. 20.55 - „Kariera makle­
ra” - serial obycz. 21.45 - 7 
minut - wydarzenia dnia. 21.55
- „Tropikalna gorączka” - dra­
mat obycz. USA (1991). 0.15
- „Policjanci z Miami” - serial 
krymin- 1.05 - Siedem pokus.

Ś R O D A ,
5 LISTOPADA

LTV
7.00 - Dzień dobry. 8.35- 

Film anim. 9.00 - Rozmowy 
wileńskie. 9.30 - W świecie 
filmu. 10.00 - S. „Niespokoj­
ne gimnazjum” . 10.45 - S. 
przychylny wiatr”. 11.30 - 
Ina!®  2.20 -  9 rzemiosł.

£(12.50 - S. „Czerwone i czar­
ne”. 13.401 Ruletka w kawiar­
ni Konrada. 16.00 - Wiadomo­
ści. 16.10 - Dla domu. 16.30 -
S. „Niespokojne gimnagum”.
17.20 |  Teleartel. 17.50 - 
Dziennik (ros.). 18.00 - Dla 
dzieci. 18.-30 - Wiadomości.
19.00 - S. „Przychylny wiatr”.
19.45 - Mój dom. 20.00 - Te­
legra. 20.201Loteria. 20.30 - 
Panorama. 21.00 - Studio spor­
towe. 21.15- Film fab. „Czło­
wiek z karabinem”. 22.55 - 
Wieczór twórczości E. Kania- 
wy. 23.30 - Dziennik wie­
czorny.

LNK
• 7.15 - Teleshop. 7,30 - 
Poranne koło. 9.00 - Telesklep.
9.05 - S. „Bez domu jest źle”.
9.50 - Miviga przedstawia.
10.00 - S. „Słoneczne wybrze- 

- 10.45 - Teleshop. 11.15 -
Z Hollywoodu. 12.00 - Od ... 
°- 12.55 - Po obu-stronach 

J*luru- 13.50 Salon białego 
«>ta. 14.20 - Sprawy 97:15.15 
'.Meshop. 15.30 -S : „Skrzy­
ł a  marzeń”. 16.20 - S. „Sło- 

m  ^ n e  wybrzeże”. 17.10 - S. 
•Zar młodości”. 18.00 - S. „Bez 

jest źle”. 18.55 - Tele-
19.00 - S. „Zwariowana 

^ ra”. 19.30 - S, „Romans re­
jowy” . 20.00 - Wiadomości. 
0.30 - TV „Lietuvos rytas”. 

Ti ^ ”Nash Bridges”. 
'  Wiadom°ści. 22.45 - S. 

grzechu - wyższe sfe- 
• 2330- S.„Fall Guy” 0.15

- Czerwona linia. 1.05 - To c i . 
rodzinka. 1.35 - Humor. 2.00 - 
Smacznego.

BAŁTYCKA TV
8.30-17.00-BBC. 17.05- 

Muzyka. 18.00 - S. „Tak świat 
się kręci”. -18.55 - Telegra.
19.00 - S. „Dallas”. J  9.55 -  
Wiadomości. 20.00 - Humor.
20.30 - S ., .Pogląd Baileya Kip- 
pera”. 20.55 - Telegra. 21.00 - 
Brzeg. 21.35 -Puchar UEFA.
23.25 - S. .^Dobrzy chłopcy, 
źli chłopcy”. 0.20 ^  Humor: 
0.45-8.301 CNN.

TV-3
8.30 - Teleshop. 8.45 - S. 

„Santa Barbara”. 9.30 - Nie­
m ieckie miasta. 10.25" - S. 
„Mari Mar”. 15.30 - Teleshop.
15.45 - S. „Jessica Fletcher”.
16.30 - Wszystko. 16.55 - S. 
„Nareszcie dzwonek”. 17.20 - 
Budownictwo. 17.45 - Film 
anim. 18.10 r S. „Santa Barba­
ra”. 19.00 - Wiadomości. 19.15
- S. „Mari Mar”. 19.40 - Tele­
gra. 19.45 - Ś. „Uroczy i dziel­
ni”. 20.30 - Komedia „Żonaty 
i z dziećmi”. ;21.00 - S. .Ju­
trzejsza gazeta”. 21.55 - Tele­
gra. 22.00 - Ś. „Nowojorscy 
gliniarze”. 22.50 - Sport. 23.00
- Wiadomości. 23.15 - Telegra.
23.20 - S. „Strefa zmroku”.
23.45 - Komedia.

WILEŃSKA TV
8.00-Z  Wilna. 8.15 - Za­

wód. 9.05 - Paluszki lizać. 9.40
- Stolica. 10.00 - Gwiazdy 
sportu. 10.15 -  Towary i usłu­
gi. 10,35 - Dziękuję za zakup.
10.45 - Azteka. 11.00 
Moskwy. 11.10 - S. „Policjant 
z  Koguciego Wzgórza”. 13.15
- Znak jakości. 13.30 - Dzię­
kuję za zakup. 13.45 -  Apte­
ka. 14.00-Z  Moskwy. 14.10- 
Film fab. 17.50 - S. „Grace w 
opałach n r ’. 18.25S.Ci, któ­
rzy. 19.00-Wiadomości. Dziś, 
w miasteczku. 19.15, r Znad

Wilii TV. 19.45 - Towary i usłu­
gi. 19.55 - Co nowego w „Sti- 
iTTai” . 20.00 - Z Moskwy. 
20.251 Ja sama. 21.25 - Film 
fab. „Trzymaj się za obłoki”. 
22.40 - Z Wilna. 22.55 - Patrol 
drogowy. 23.15 - Kanał mu­
zyczny. 24.00 - Znak jakości. 
0.20 - Nocny kanał muzycz­
ny.

VILSAT
9.00 - Zatrzym aj się, 

chwilo. 9.45 - Muzyka. 10.00
- Nowości muzyczne. 1030
- Kalejdoskop zniżek. 10.45
- Film fab. „Zrodzona przez 
rewolucję” . 17.00 - Film fab. 
„Ekipa ratownicza”. 17.25 - 
Magazyn turystyczny. 17.45
- Kalejdoskop zniżek. 18.00
- Vjlsat cappuccino. 19.00 - 
Nowości muzyczne. 19.30 - 
W arto odwiedzić. 19.35 § 
Muzyka. 20.00 - Cuda cza­
rodziejki. 20.30 - Kalejdo­
skop zniżek. 21.00 - Puls 
Wilna. 21.15 - Wiadomości.
21.20 - Warto odwiedzić. 
21.30" - A  było tak ... 22.05 -

• Film fab. „Zrodzona przez 
rewolucję". 23.50 - Puls Wil­
na. 0.05 - Wiadomości (poi.). 
0.10 - Nowości muzyczne.

I KANAŁ ROSJI
8.00,11.00,14.00,17:00,

23.35 - Wiadomości. 8.15- S. 
„Dziewczyna o imieniu Los”.
9.00 - Temat. 9.40 - Klub pod­
różników. 10:25 - Biblioteka 
domowa. 1035-Filmy anim. 
,14.45 - Klasyczne towarzy­
stwo. 15,15 - Zew dżungli.
15.40 - S. „Kosmiczna poli­
cja”. 16.05 - Do lat 16 i Wię- 
.cej. 16.30 - S. „100 przygód”.
17.20 - S. „Dziewczyna o imie­
niu Los”. 18.10 - Godzina 
szczytu. 18.35 - Gorączka 
złota. 19.10 - Człowiek i pra­
wo. 19.45 - Dobranoc, dzieci.
120.00 - Czas. 20.45 - Film fab. 
.,.Dziewięć dni jednego roku”.

22.50 - Zamach na Szeward- 
nadze.

ROSYJSKA TV
7.00, 10.00,16.00,19.00,

22.00 - Wiadomości. 7.20,
23.15 - Oddział dyżurny. 7.35 _ 
- S. „Ocean”. 8.30 - Pieniądze.
8.50 - Dom towarowy. 8.55 - 
Towary pocztą. 9.05 - S. „Santa 
Barbara”. 13.20 - Autograf.
13.25 - Giełda. 13.30 - Złota 
mapa Rosji.' 14.00 - Tenis.
16.20 -  Prawosławny kalen­
darz.. 16.251S. „Santa Barba­
ra”. 17.20 - Dla dzieci. 17.40- 
Historia pewnego wydarzenia.
17.55 - S. „Ocean”. 19.25 |  
Drobnostki. 19.45 - Narodo­
we interesy. 20.20 - Tragiko­
media. 21.45 - Mój Puszkin.
22.20 - W czas. 22:25 - Pro­
gram I. Ugolnikowa. 23.30 - 
Tenis. 24.00 - Schody do nie­
ba. 0.30 - Kawiarnia „Obło- 
mow”.

TV POLONIA
8.00 - Gimnastyka. 8.10 - 

Rozmowy kresowe. 8.40 - 
Szafiki - program dla dzieci.
9.10 - Zaproszenie - program 
krajoznawczy. 9.30 - Wiado­
mości. 9.45 - Teledyski na ży­
czenie. 9.55 - Prognoza pogo­
dy. 10.00-„Klan” -telenowe­
la prod. polskiej. 10.30 - „Sie­
dem stron świata” - serial dla 
m łodych widzów (1975).
11.00 - Sport z satelity. 12.30 

— Madonny polskie. 13.00 - 
Wiadomości. 13.15 - „Blisko, 
corazbliżej” - serial prod. pol­
skiej. 14.35 - „Urodziłam się 
we właściwym czasie" - film 
dok. 15.10 - Muzyka łagodzi 
obyczaje - program rozrywko­
wy. 15.30 - Zwierzolub - pro­
gram poradnikowy. 15.45-Nie 

l tylko Wawel. 16.00 - Panora­
ma. 16.20 - Omówienie pro­
gramu dnia. 16:30'-  Przegląd 
prasy polonijnej. 16.45 - Auto- 
Moto-Klub. 17.00 - Teledyski

na życzenie. 17.10 - Bliżej 
sztuki. 17.30 - „Klan” - tele­
nowela prod. polskiej. 18.00
- Teleexpress. 18.15- Szafiki
- program dla dzieci. 18.45 - 
Krzyżówka szczęścia -  tele­
turniej. 19.15 - Tylko muzy­
ka - program  muzyczny.
20.40 - Dobranocka. 21.00 - 
Wiadomości. 21.30 - „Sekso- 
latki” - polski dramat obycza­
jowy- (197 0 . 22.50 - „Śpie­
wajmy poezję”. 23,40 - Pro­
gram na czwartek. 23.45 - 
Panorama.-24.00 - Ze sztuką"" 
na Ty. 1.00 - Mistrzowie ba­
tuty. 1.50 -„Baśnie i waśnie”
- film anim. dla dzieci. 2.00 - 
Wiadomości. 2.30 - Tylko 
Muzyka - program muzycz­
ny. 3.30 - Panorama. 4.00 - 
„Seksolatki” - polski dramat 
obycz. (1971). 5.20 - „Śpie­
waj my-poezję. 6.00 - Krzy­
żówka szczęścia - teleturniej.
6.30 - „Klan” - telenowela 
prod. polskiej. 7.00 - W cen­
trum uwagi. 7.20 - Teledyski 
na życzenie. 7.30 - Tylko 
Muzyka - program muzycz­
ny.

POLSAT 
7;00 - Poranek z Polsatem.

8.45 - Polityczne graffiti. 8.55
- Poranne informacje. 9.00 - 
„Gdzie się podziała Carmen 
Sandiego?” - serial anim. dla 
dzieci. 9.30 - „Renegat” - ame­
ryk. serial sensac; 10.30 - „Żar 
młodości” - kanad. serial 
obycz. 11.30 - „Nieustraszo­
ny” - ameryk. serial sensac.
12.30 - „Ptaki ciernistych krze-- 
wów: brakujące lata”, USA, 
(1996). 13.30 - Piramida - 
show. 14.00 - Disco Relax.

. 15.00 - 4x4 - magazyn moto­
ryzacyjny. 15.30 - Trzy kwa­
draty: gra-zabawa. 16.00 - 
„Batman” - anim. serial dla 
dzieci-16.20 - Bractwo Białe­
go Orła. 16.30 - Link Journal -

magazyn mody. 17.00 - Infor­
macje. 17.15-Halo miliard: gra- 
zabawa. 17.45 - „Drużyna „A”
- ameryk. serial sensac. 18.45 - 
„Perła” - serial komed. USA 
(1996). 19.15 - „Świat według 
Bundych” - ameryk. serial ko­
med. 19.45 - Informacje. 20.00
- „Ppwrót Supermana” - ame­
ryk. Serial przygód. 20.55 - „F/ 
X”, USA (1996). 22.00 - „Ma­
ratończyk”, USA (1976). 0.25 
-Informacje i biznes informa­
cje. 0.45 = Polityczne graffiti. 
0.55 - Na każdy temat. 1.55 - 
Przytul mnie. 2.50 - Dance 
World - program muzyczny.
3.20 - Maximum czadu - pro­
gram muzyczno-sportowy.

RTL-7
8.00 - RTL-7'zaprasza. .

8.45 - „Siódemka dzieciakom”
- seriale animowane. 10.00 - 
„Sunset Beach” - serial obycz.
10.45 - „Tropikalna gorączka”
- dramat obycz. USA (1991).

1 13.00 - „Zróbmy sobie dobrze”
- serial komed. 12.25 - „Poli­
cjanci z Miami” - serial kry-, 
min. 14.15 - Teleshopping.
15.20 - „Klan McGregorów” - 
serial obycz. 16.10 - „Słodka 
dolina” - serial dla młodzieży.
16.35 - „Siódemfca dzieciakom”
- seriale anim. 17.20 - „Siła 
woli” - bryt. serial obycz.
18.15 - „Słodka dolina” - serial 
dla młodzieży. J 8.35 - „Zrób­
my sobie dobrze” - serial ko­
med. 19.00 - „Sunset Beach” - 
serial obycz. 19.45 - Prognoza 
pogody. 19.50 - 7 minut - wy­
darzenia dnia. 20.00 - „Klan 
McGregorów” - serial obycz.
20.50 - Prognoza pogody.
20.551 „Brief Encounter” - dra­
mat obycz. USA (1974). 22.50
- 7 minut - wydarzenia dnia.
23.00 - „Siła woli” - serial 
obycz. 23.55 - „Adwokat i 
prokurator" - serial krymin.
0.45 - Ukryta kamera.
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DEKRET 
Prezydenta 

Republiki Litewskiej
O zwróceniu Sejmowi Republiki Litewskiej 
do ponownego rozpatrzenia przyjętej przez 

Sejm Republiki Litewskiej Ustawy Republiki 
Litewskiej o kontroli nad finansowaniem 

kampanii politycznych 
29 października 1997 r., n r 1440 

Artykuł 1.
I  Po zapoznaniu się z przyjętą przez Sejm Republiki Litewskiej Ustawą 
Republiki Litewskiej o kontroli nad finansowaniem kampanii politycznych, 
zgłoszoną do podpisania i oficjalnego opublikowania, konstatuję:
^ } I )  Zgodnie z obowiązującymi obecnie ustawami Republiki Litewskiej o 
wyborach prezydenta, o wyborach do Sejmu i rad samorządowych, przezna­
czone na wybory środki gromadzi się tylko na specjalnych kontach. Dlatego 
też przewidziana w artykule 3 tej ustawy możliwość gromadzenia środków 
partyjnych również na kontach partyjnych utrudniłaby realizację celu nakre­
ślonego w artykule 1 ustawy - umożliwienie wyborcom oraz instytucjom pań­
stwowym kontrolowania finansowania kampanii politycznych;

2) Istnieją wątpliwości, czy ustalenie tej ustawy o możliwości gromadze­
nia przez partie środków wyborczych na własnym koncie nie koliduje z zapi­
saną w artykule 29 Konstytucji Republiki Litewskiej zasadą równouprawnie­
nia, gdyż kandydatom partyjnym w porówananiu z innymi kandydatami przy­
znaje się pewne przywileje w gromadzeniu środków przeznaczonych na agita­
cję;

3) Niniejsza ustawa nie przewiduje ograniczenia wysokości środków gro­
madzonych na kampanię polityczną zgodniezzałożeniem artykułu 54 Ordy­
nacji Wyborczej do Sejmu. W ten sposób nie stwarza się odpowiednich warun­
ków do realizacji celu tej ustawy - zapewnienia demokratyczności kampanii 
politycznych - wyborów i referendów.

Artykuł 2.
Zgodnie z częścią pierwszą artykułu 71 Konstutucji Republiki Litewskiej: 
L) Zwracam Sejmowi Republiki Litewskiej do powtórnego rozpatrzenia 

Ustawę Republiki Litewskiej o kontroli nad finansowaniem kampanii poli­
tycznych.

2) Zgłaszam następujące poprawki do Ustawy Republiki Litewskiej o 
kontroli nad finansowaniem kampanii politycznych:

„ Artykuł 1. Nowelizacja artykułu 2
Zmienić część 10 artykułu 2 i podać ją  w następującym brzmieniu:
„10. Specjalne konta - w trybie ustawowym specjalnie dla kampanii poli­

tycznych w bankach otwiera się konta partii, kandydatów, pretendentów na 
kandydatów oraz inicjatorów referendów”.

Artykuł 2. Nowelizacja artykułu 3
Zmienić część 1 artykułu 3 i podać ją  w następującym brzmieniu:
,,J. Podczas kampanii politycznej prawo wyboru oraz otrzymywania dat­

ków i darów mają tylko partie, kandydaci, pretendenci na kandydatów, inicja­
torzy referendów oraz ich pełnomocnicy do prowadzenia spraw finansowych 
kampanii politycznej. Datki pieniężne dla partii, kandydatów, pretendentów 
na kandydatów i inicjatorów referendów powinny być gromadzone tylko na 
specjalnych kontach. Przekraczające 1000 litów datki zabrania się gromadzić i 
przechowywać w gotówce”.

Artykuł 3. Nowelizacja artykułu 6
Znowelizować artykuł 6 i podać go w następującym brzmieniu: 
n Artykuł 6. Obowiązek gromadzenia środków na specjalnych kon­

tach
Partie, kandydaci oraz pretendenci na kandydatów, inicjatorzy referendum 

podczas kampanii politycznej ponoszone wydatki mogą opłacić tylko z tych 
środków, które się znajdują na specjalnych kontach”.

Artykuł 4. Nowelizacja i uzupełnienie artykułu 7.
1. Znowelizować część 2 artykułu 7 i podać ją  w następującym brzmieniu: 
„2. Jeśli podczas kampanii politycznej wysokość środków, zgromadzo­

nych na specjalnym koncie partii, kandydatów, pretendentów na kandydatów, 
inicjatorów referendów przekracza przewidzianą ustawowo maksymalną do­
zwoloną do wykorzystania na kampanię polityczną sumę, to nadwyżkę sumy 
bank przelewa do budżetu państwowego”.

2. Uzupełnić artykuł 7 następującą częścią 3:
„3. Jeśli ustawowo nie jest ograniczona suma środków przeznaczonych na 

kampanię polityczną, wtedy maksymalną, dla wszystkich jednakową wyso­
kość dozwolonych do wykorzystania środków ustala Główna Komisja Wy­
borcza”.

Artykuł 3.
Zlecam doradcy prezydenta Republiki Litewskiej Juozasowi Bematoniso- 

wi przedstawienie Sejmowi Republiki Litewskiej poprawki do ustawy, zawar­
te w niniejszym dekrecie.

Artykuł 4.
Ten dekret wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

(Zam. 1180)

Krytyczne dni i 
godziny w listopadzie

4, wtorek (2.00-4.00)
5, środa (11.00-13.00) 

l  7, piątek (13.00-14.00)
; 1 1 ,w torek  (15.00-16.00)

15, sobota (7 00-9.00)' '
21, piątek (12.00-13.00) i  

.27, czwartek (22.00-23.00)
30, niedziela (15.00-16.00)

KALENDARIUM
x W torek (4.XI) jest 308 dniem 

1997 r. Do końca roku pozostało 57 
dni.

x Znak Zodiaku - Skorpion. 
x Imieniny: Karola, Modesty, Ol­

gierda, Witalisa.
x Wschód Słońca - 7.27, zachód - 

16.37. Długość dnia 9 godz. 10 min.
x Księżyc. Nów - od 31 paździer­

nika.

EKRANY
SKALVIJA, 1 sala - „Trzy hi­

storie” 14-6.XI o 12, 14.05, 16.10,
18.15.20.20. II sala * „Wesele mego 
najlepszego przyjaciela** o 12.15,
14.15, 16.15, 18.15, 20.10. W obu 
salach dla emerytów* studentów i 
uczniów - 50-procentowa zniżka.

HELIOS, 1 sala - „Kłamczuchu, 
kłamczuchu** o 12.40, 14.30, 16.20,
18.10.20. n  sala - „Wulkan** o 13,
15.10.17.20. 19.30.

VILNIUS - „Śpieszą tylko głup­
cy” : 4,5. XI o 11.30, 13.30, 15.30, 
1730, 19.30; 5.XI o 11.30, 13.30, 
1530,17.30. „Angielski pacjent” -
6.XI o 19.30.

PERGALE - „Przygody Pino- 
kia” o 13. „Twardy szpieg” o 15, 
17,19.

WIDEOSALA - „Swój wśród 
obcych, obcy wśród swoich” - 4 JO  o 
1730; „Niewolnica miłości” - 4.XI 
o 1930; „Nieukończony utwór na 
m echaniczne pianino” - 5.XI o 
1730; „Pięć wieczorów” - 5.XI o 
1930; „Kilka dni z życia I. Obło- 
mowa” - 6. XI o 18.

CHENKI s
gazowe, elektryczne, kombinowane ■  m 
I i zintegrowane eagjucj 5

I ' OKuchenki polskiej filmy Acanla ■ "O 
Kuchenki gazowe z Brześcia ■ 2

Litewska Służba Hydrometeoro- 
ogiczna przewiduje na 4 listopada za- 
hmurzenie zmienne, bez opadów. 

Wiatr północno-zachodni 7-12 m/sek. 
Temperatura od -2 do +3 stopni.

W ciągu następnych dwóch dni 
>ez opadów. Temperatura w nocy od 
4  do +1 stopnia, w dzień 0-5 stopni 
:iepła.

TŁY
Przyrządy .gazowe

W zakładzie kuśnierskim “SABINA” -~^dy 
wybór futer króliczych litewskiej pwdukcji.

PRZYJMUJEMY ZAMÓWIENIA
Zbliża się zima - zapowiadają, ze będzie bardzo 
mroźna - więc zadbajmy oswój komfort.

Pracujemy wtorek - piątek w godz. 10-1 
Tel.67-74-95

--------------------------------------------------—---------------------  IZam.l I7ft

Leczymy dorosłych i dzieci z 
pomocą nowoczesnego sprzętu z za­
stosowaniem najnowszych materia­
łów. Konsultujemy bezpłatnie.

Ólandii 54a, teł; 69-68-39.^ -1 
' Autobusy n r  34 144, przysta­

nek „Połocko”. , (ZamUJ43)

Sprzedam zapisane wideo-ka­
sę ty po 4,5 LL 

Tel. 63-59-07.
(Zam. 1978-P) 

Kupię dom w Nowej Wilejce 
lub w rejonie wileńskim.

Tel. 67-75-04, 67-85-19.
(Zam. 1082) 

Kupię jedno- lub dwupokojowe 
mieszkanie.

Tel. 67-75-04, 67-85-19.
(Zam. 1083) 

M iesięczne kursy  nauki po­
tocznego języka niemieckiego in­
tensywną metodą.

Tel. 79-14-25.
(Zam. 1147) 

Fotografujemy i filmujemy we­
sela. Jakość zapewniona.

TeL 74-46-61, 75-28-86.
(Zam. 1127) 

Przy ul. Smolenskio 1 otwarto 
nową salę dla uroczystości wesel­
nych, przeprowadzania konkursów, 
konferencji. W nętrze i obsługa 
najwyższej klasy, ceny przystępne. 
Można też zamówić konsulację. 
Obok - wygodny parking.

Teł. 23-53-62.
(Zam. 1059) 

Kupię akcje S.A. „Lietuvos 
en erg ija” , „K uro  a p a ra tu ra ” i 
„Skaiteks” . Rozliczę się od razu. 

Vilnius, tel. 73-30-40.
(Zam. 1135) 

Wykonujemy artystyczne po­
mniki i inne wyroby z granitu  i 
m arm uru. Będzie stosowana zniż­
ka (10-15 proc.).

Algirdo 48c. Tel. 63-05-59, 63- 
99-65.

(Zam. 1182)

W IE NACZYNIA
handel hurtowy I detaliczny

uab AH A N /A
Pylimo 60, Vilnius
Tel. (8-22) 62 89 77, (8-290) 3 61 {

MIĘDZYNARODOWE 
USŁUGI TRANSPORTOWE 

Przewozimy ładunki do 
Niemiec, Holandii I Belgii

Zapraszamy dn 
pizzerii

„Barkalina”
Paszilaicziai, 

ul. Żeminos 26

Pizza do domu 
48-14-84 

20 rodzajów pizzy
Możecie tu wybrać pizzę „we­

dług swej kieszeni” 
Zamawiajcie pizzę do 

domu
Vilnius, tel. 48-14-84 od godz. 11 

do 23.
_____________________ (Zam. 934)

REMOLITA
Tel./fax 72-49-87 

Tel.23-59-21 
WYKONUJE:

♦  Roboty remontowo-budowlane
♦  Restauratorskie, wykończeniowe
♦  Pokrycia dachów przy pomocy

nowej technologii
♦  Roboty hydrauliczne z wymianą

wszystkich przyrządów 
Instalacje santechniczne

♦  Szybko, tanio, jakościowo,
Z dwuletnią gwarancją

Czekamy na o f e r t y
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